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Opiata- pocztowa 


NASZE ABC 


Lerszy rydz nż nic 


Laval pojechał do Rzymu. Za 
parę dni dyplomaci uszczęśliwią 
mas nowemi paktami. W całej Eu 
ropie panuje radość. 

Czy radość ta jest usprawie- 
dliwiona? 

Spróbujmy na pytanie to odpo- 
wiedzieć porównaniem. 

Przez dziurawy dach przecieka 


woda. Mieszkańcy domu zbierają zapowiada się niezwykle sensa- dzeniu przybocznej 


się, by zaradzić złemu i po dlu- 
gich naradach postanawiają roz- 


no, podtrzymywane setką pali. 

Rezultat? — Woda, coprawda 
przez pewien czas nie będzie lała 
się na głowy mieszkańców, ale 
gdzie powód do radości?, Całą 
sprawę można ' było ` załatwić 
trwalej, taniej .:i lepiej naprawie- 
niem: starego albo zbudowaniem 
nowego dachu... 

Podobnie ma się sprawa z t- 
zw. pakłami.-Paktów tych, we- 
diug jednych obliczeń jest ponad 
200, według innych 140. A poży- 
tek mniejszy niż z kilku solid- 
nych traktatów sojuszowych, tak 


skonstruowanych, aby mogły dać! 


Europie trwały system obrony po 
koju t istniejacego porzadku po- 
litycznego. 

Nie zachwycamy się więc pak- 
tomanją i doskonale dostrzegamy 
jej ujemne strony. Skoro jednak 
mamy do wyboru rozbicie poli- 
tyczne Europy i pakty, wolimy to 
drugie. = 

Z tego punktu widzenia i z te- 
mi zastrzężegiami t. zw. pakt su- 
ropejski, który zostanie podpisa- 
ny w Rzymie ma szczególne zna- 
czenie z trzech powedów: 

Po pierwsze, po 15 latach tarć 
przynosi. trwałe odprężenie mie- 
dzy Włochami a Francją. 

Po drugie załatwia przynaj- 
mniej ga pewien czas zagadnie- 
nie Austrji.: 

Po trzecie utrudnia Niemcom 
działalność rewizjenistyczną. 

Rezultat osiągnięty bardzo 
sztuczną i skomplikowaną drogą, 
zamiast naturalnej i prostej, ale 
zawsze lepsze to, niż dotychcza- 
sowa gęsta mgła nad Europą. 

S.s 


De 


uiszcz. ryczałtem. 


W dniu 15 b. m. 


Sensacyjne posiedzenie „bajratu” 


Obniżka blstów tramwajowych na porządku d:i:nnym 


W dniu 15 b. m. zbierze się po 
raz pierwszy tymczasowa 


Czas przemówień poszczegól- , 
i 


Rada nych mówców będzie ściśle cgra- 


Miejska przy prezydencie miasta, niczony, a wszelkie wnioski zmie 
zlożona z 36 osób. Inauguracyjne  rzające do wywołania zamiesza” 
posiedzenie tego nowego ciała do nia będą przez przewodniczącego 


radczego, mającego stanowić su-, gilotynowane. 


rogat rady miejskiej z wyboru, 


cyjnie. 


i Przedewszystkiem radni socja-, obniżenia ceny biletów 
piąć nad dachem. olbrzymie płót-, listyczni, należący do ZZZ i BBS, | jowych. Wysokość 


jakkolwiek są przedztawicielami 
| ugrupowań prorządowych, wystą 
ipią z interpelacjami i naglemi 
wnioskami w sprawie wypowie- 
„dzenia pracy wszystkim pracow: 
¡nikom zarówno umysłowym jak i 
, fizycznym w tramwajach, autobu 
sach i w gazowni. Chociaż 
|radni ci nie będą mogli pozwolić 
' sobie na wystąn'enia takie, jakie 
mogłyby się zdarzyć na posie 
, dzeniu rady miejskiej, pochodzą- 
„cej z wyboru, to jednak, w myśl 
„solidarności partyjnej i w celu 
utrzymania zaufania ewych moco 
dawców, przeciwstawią się sa- 
¡mej zasadzie wypowiedzenia pra- 
cy we wspomnianych  instytu- 
| cjach. Oczywiście, że dyskusja 
nie bedzie morła przyjań tak sze- 
rokich ram, jak to bywa na 
„zwykłych posiedzeniach rady 
, miejskiej. 

UEEMCCYKITEK RĄK T VA 


Niemcy nozdywóją s 
y nozbywają się 
_ żydów 
BERLIN, 3.1. (PAT). Według 
sprawozdania narodowo ~ socjali- 
styeznero urzędu dla polityki raso- 
wej, ilość osób wyznania żydowskie- 
go, zamieszkujących Niemey, spadła 
| 2 564.379 w r. 1625 do 40V.682 w r. 
|1658. Spadzk ten wyniósł zatem 
64.697. czyli 115 procent i spowodo- 
wany był głównie emigracia ©ruz 
zmaiejszeniem się liczby urodzin. 
Od spisn ludności w Niemczech w 
czerwcu r. 1038, liczba ta niewątpli- 
wie uległa dalszemu zmniejszeniu, 
przyczem stwierdzono szczególnie 
mały przyrost urodzin. W samym 
Berlinie mieszka obecnie 160.500 ży- 
dów, 


Nowy i: rezydent 6 <fńsxa 


Złrży wizytę 


Dnia 7 b. m. rano przybywa do 
Warszawy, celem złcżenia oficjal 
nej wizyty rządowi polsk'emu no 
wy prezydent Senatu w. m. Gdań 
ska p. Greiser. Wizyta jego będzic 
mia:a na celu zadokurmientowan:e 
jak podkreślają koła miarcdajne 
w. m. Gdańska — że w  stosu"- 
kach polsko - gdańskich po cbję- 
ciu. prezydentury przez p. rei- 
sera nie nastąpi żadna zmiana i 


P.zed ro<owani. 


w W orszawie 


że nowy Senat dążyć będzie w 


dalszym ciągu do poglębienia 
współpracy gospodarczej z Pol- 
ską. 


P. prezydentowi Greiserowi w 
jego podróży do Warszawy towa 
Fzyszyć będą — senator do spraw 
rospodarczych p. Wilhelm Huth, 
radca senatu dr. Wiktor Boet- 
ther, radca Herbert Blumme i p. 


Herman Koele. 


m lonóyń;<iemi 


Kredyty angiesstie dia Polski 


Omawiając bliskie wznowienie 
przez rząd brytyjski rokowań han- 
dłowych z Polską, „Financial News“ 
(jak donosi z Londynu PAT). zazna- 


E L E T-TKOEIA 


Niemcy me ; łacą 
za pols*ie drzewo 
Polskie firmy drzewne, które 
prowadziiy ostatnio eksport pa- 
p.erówki (celulozy) do Rzeszy 
n.cmieckiej, wstrzymały dalsze 
dostawy spowodu niewywiążywa- 
n.a się odbiorców niemieckich z 

ze„owiązań. 

Wskutek masowych zakupów pa 
pierówki w Polsce, wynikiy zale: 
giości sięgające Kwot- miljono- 
wych. Na Kresach Wschodnich 
pozostali Niemcy dłużni polskim 
eksporterom "700.000 złotych. - 


cza, iż wejdą one w końcową fazę. 
Do uzgodnienia pozostało jedynie 
nilka d.ugorzędnych spraw i należy 
się spodziewać, że w ciągu 2-ch ty- 
gedni prowizoryczne porozumienie 
zostanie parafowane. 

Nie jest dotąd wiadome, czy poro- 
zumienie to zawierać będzie także 
postanowienia w sprawie rozszerze- 
via kredytów lub udzielenia poży- 
czek dla Połski. Niektórzy przemy- 
słowey brytyjscy wyrazili gotowość 
sfinansowania budowy dróg w Pol- 
sce wzamian za koncesję dla eks- 


portu brytyjskich samochodów do 
Polski. 
Panuje jednak przekonanie, że 


Polska nie pragnie zaciągać dingo- 
terminowych zobowiązań 1 że zado 
woli -sig temi ułatwieniami krodyto- 
wemi, które może uzyskać przez de- 


sartamont kredytów. zarranieznych 
"rzy. Brytyjskiem . Ministerstwie 


Handlu 
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Pozatem na pierwszem posie- 
rady miej- 
skiej postawiona będzie sprawa 
tramwa- 
obniżki nie 


jest dotychczas znana, Również 
na posiedzeniu inauguracyjnem 
znajda cddźwięk ostatnie zarządze 
nia, dotyczące obniżenia ceny ga 
zu i elektryczności. Szczególnie 
ta ostatnia sprawa interesuje raj 
ców przybocznych. Również na 
tem posiedzeniu przedstawiony 
będzie tymczasowej radzie bud- 


żet miasta na rok 1935-36 do za- 
opinjowanie. 


POZ 


Warszawa, . 
piątek 4 stycznia 1935 r. 


Nojpicrw Rznsłyżucja 
a dopiero później ubez leczenia 
przymusowe związki i t. d. 


W poszczegolnych minister: 


stwach opracowywane są od dłuż- zmian obowiązujacej 


| 
i 
| 


szego czasu projekty ustaw, któ- 
re — według pczrzednich zamie- 


to w pierwszym rzędzie projektu 
obecnie u- 
stawy o scaleniu ubezpieczeń spo- 
łecznych oraz projektu ustawy © 


rzeń — miały być wniesione do przymusowych związkach zawodo 


Sejmu w ciągu obecnej sesji bud 
żctowej. Podobno. jednak zadecy- 
dowano inaczej i wszystkie te 
projekty odroczone do czasu u* 
skwalenia konstytucji oraz pełno- 
mocnictw. a ogłoszenie ich na- 
siąpi w drodze dekretu. Dotyczy 


| 


Pierwsza podróż Lavala do Rzymu 


nie usunie wszystkich trudności 
na trodze porozumienia F ancji 


_ Qu szeregu dni cała Europa 
śiedzia z najwyższem nap ęciem 
rozwój rokowan m.ędzy Francja 
a Włochami. Wszyscy zdawali 
sob.e sprawę, że ura idzie o: wiel- 
ką siawkę. Niedojście do skutku 
porozumienia między Francją a 
Włochami, wobec rozbicia po- 
lirycznego Europy, stwarzałoby 
niezmernie c.ężką sytuację, 
Zadanie nie było łatwe, Od lat 
15-tu trwały m.ędzy Francja a 
Włochami nieustanne tarcia I ni2- 
porozumienia. Dotyczyły one dwu 
zagadmień: 1) sporów kolonial- 
nych w Afryce północnej o gra- 
nice 1 koncesje w Tunisie į So- 
mal i 2) znacznej różnicy zdan 
co do zasadn.czych spraw poli- 
tyki środkowej Europy. - 
Sprawy kolonialne zalatwiona 
stonunkowo łatwo, natontast pu 
ważne <rudności wynikły w To- 
kowan.ach nad t. zw. pakiem 
europejsk.m, mającym gwaran- 
tować niepodlegtaść Ausirji. Wło 
chy »ragnęiy, aby pakt ten pod- 
pisai tyiko bezpośredni sąs.edzi 
Anstrji, naiomiazt Francja doma- 
gała się rozszerzenia paktu tak- 
że na inne państwa europejskie, 
Jeszcze przed dwcma dniami 
zdawało sę, że sytunzia jest bez | 
wyjścia. Mon.eważ było rzeczą 
w.adomą, że w razie rozb:c.a sę 
rokowan min. Laval nie pojedzie | 
do Rzymu, caia uwaga Europy 
skupila sę na pytamu: pojedzie 
czy nie pcjedzie? f : 
Wczoraj po południu niespo- 
dziewanie przyszia wiądomość D 
dzisicjszyrm wyjeździe Lavala do 
Rzymu. Wiadomość ta posiadają 
ca olbrzymie znaczenie dla ca- 
łości poityki Światowej ozna- 
cza, że zostały usunięte wszyst- 
kie przeszkody i że najbliższym 
czasie zostanie podpisany pakt 
europejsxi, 4 

PARYŻ, 3.1. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi: Minister Laval oświad- 
cza, że rokowania francusko - wło- 
skic były nacechowane przez cały 
czas scidccznością. 

Cel, który stawiamy. sobic razem z 
Mussolinim — mówi Laval — jest 
pasjonujący: chodzi o to, aby przy- 
jaźń francusko - włoską oddać na u- 
sługi sprawie pokoju. Troszezyłem 
się o to, aby nie uczynić nie takiego, 
co nie dałoby się pogodzić z istnicją- 
cemi stosunkami przyjaźni Francji 
z innemi państwami. Mussolini do- 
prowadzi nas do zbliżenia z tymi 
wszystkimi, których współpraca sta- 
nowi nieodzowne zabezpieczenie po- 
koja. 

PARYŻ, 3.1. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Watykanu, że Papież 
przyjmie ministra Lavala w ponic- 
działek dnia 8 stycznia około połud- 
nia. Około godziny 18-cj Laval złoży 
wizytę sekretarzowi stanu Stolicy A- 
postolskiej kardynałowi Paeelli'emu. 


Scar tycyzm w Lordyne 

LONDYN, 38.1. (PAT). Decyzja 
rządu francuskiego odłożenia wizyty 
Flandiun'a i Lavala w Londynie do 
początku lutego po sesji Rady Ligi, 
zupadła dla londyńskich kół oficjal- 
nych niespodziewanie, 

Jeszeze wezżoraj popołudnia ofi- 
cjalnie zapewniano, że Włandin i La- 
val przybędą do Londynu w najbliż- 
szy wtorek i że stosowne przygoto- 
wania brytyjskie, jak powrót Mae 
Donalda ze Szkocji i t. p. są w toku. 
W 2 godziny później Quai d'Orsay 
oznajmiło, ż. spowodu braku czasu 
wizyta londyńska nie dojdzie obec- 
nie do skutku. Poinformowane koła 


e 


polityczne, jak również niektóre 
dzienniki londyńskie komentują ten 
niespodziewany zawód, jako dowód. 
ża wizyta Lavala w Rzymie nie bę- 
dzie posiadała znaczenia, jakie do 
niej pierwotnie przywiazywauio i ż7 
rozniowy rzymskie conajwyżej moga 
mieć jako skutek, konkretne nzgod- 
nienie projektu załatwienia spew te- 
rytorjalnych i mniejszościowycun * 
Afryce, pomiędzy Francją a Wio- 
chami. Wątpliwe natomiast jest, 
aby rozmowy rzymskie mogły znacz- 
nie posunąć naprzód rozwiązanie sy- 
tuacii w centralnej Europie. 

„Daily Telegraph" w depeszy Per- 
finaza twierdzi, że protokuł tymęza- 
sowy, jaki Łędzie podpisany w Rzy- 
mic zawierać ma 3 punkty: 1) wza- 
jemne przyrzeczenie ze strony sran 
cji i Włoch co do uzgodnieniu for- 
muły, zapewniającej” niepodlerłość 
Austrii. na wypadek  niecczekiwa- 
nych zajść w Austrj:, przed formal- 
nem podpisaniem takiej formtuły. 
wszystkie mocarstwa zainterczowane 
dzinłnłyby wsnólnte. 2) przyrzecze- 


ni 


z Wiothami 


nic co do wymiany wzajemnych gwa- 
rancyj ze strony „sąsiadów Austrji, 
rzeczenie to miałoby posiadać cha- 
przyczem, zdaniem Pertinaxa, przy- 


czem, zdaniem: Pertirnya, przyrze- 
ezenie to miałoby posiadać cha- 


rakter raczej ogólmkowy. 3) wzmian 
ka, dotycząca zawariego w marcu 
pomiędzy Włochami, Austrją 1 We- 
grami w Rzymie porozumienia co do 
ustępstw handlowych, z tem, że po- 
rozumienie to mogłoby w pewnych 
warunkach zostać rozszerzone na in- 
ne państwa. 

PARYŻ, 3.1 (PAT), Minister Spr. 
Zagranicznych Laval, po rozmowach, 
jakie będzie prowadził: w Rzymie, 
powróci do Paryża 9 stycznia, skąd 
uazagatrz uda się de Genewy. 


Wobec zwłoki, jaką spowoduje 
wyjazd ministra Spraw Zarranicz- 


nych do Rzymu i Genewy, wizyta je- 
«o wiąz z premjerom Flandin'em w 
Londynie. została na jakiś czas od- 
roczona. Nastąpi ona wkrótce po po- 
siedzenin Rady Liri Narodów, które 
zaczyna się dnia 11 bm. 


„wych, którego wbrew 


zapewnie- 
niom jednego z pism sanacyjnych 
bynajmniej nie zaniechano i który 
w dalszym ciagu rozpatrywany 
jest w Min. Opieki Społecz- 
nej. Wtajemniczeni utrzymują. 
że nie zapadły dotąd żadne decy- 
zje, kiedy Sejm ma być rozwiąza= ' 
ny, kiedy uchwalona konstytucja 
i w jaki sposób wprowadzona noe 
wa ordynacja wyborcza. Sprawy ` 
te są w tej chwili tematem oży: ` 
wionych narad czynników kiero- 
wniczych sanacji. W niektórych 
naradach bierze udział marszałek 
Sejmu, dr. Świtalski. 


Jugosławja 
goi rany- 


BERLIN, 3.1. (PAT). W tutej. 
szych kotach politycznych rozeszła 
st ędziś pogłoska, że regencja rozpo 
ezela pertraktacje z przywódcą opo- 
zycji chorwackiej Maczkiem, przeby- 
wającym obecnie w Zagrzebiu. 


M ME EPE ZBELRAE KR LEZ Z 


Rzekomo do Zagrzebia wyjechała 
pewna osobistość, która w imienia 
regencji ma „astalić punkty porozye 
z Muezkiem co dd dalsze 
współpracy w dziedzinie politycznej. 
Q_ile rokowania te dadzą wyniki po- 
zytywna, Maczek w narbliższym ez8- 


mienia 


goneji za wypuszczebie go na' wol: 
ność. Następnie Maczek udałby eig 


na dłuższą, po 2 miesięczną kurację 


rowsocie z Wiednia miałby wziąć 4--- 
dział w czynnem życiu politycznem 
kraju. 


TA FT 


„Bajeczny Sylwester“ 


Zł. za szampana 


zafłacono w jednej z restauratyj stołecznych... 


10.000 


Dopiero teraz, w kilxa dni po Syl- 
wcestrze, dochodzą konkretne wiado- 
mości, jak naprawdę wygłądał Syl- 
wester. Stwicrdzić wpadnie, że był 
on huczny ponad wszelkie przypu- 
szczenia. Ogólnie stwierdzić można, 
że frekwencja w lokalach publiez- 
nych była przeciętnie wyższa o 40 
procent od Sylwestra poprzedniego. 

Loxale restauracyjne i kawiarnia- 
ne były przepełnione i bawiono się 
huęzaie do samego rana. Myliłby się 
ten, ktoby sądził, że wobec biedy, 
kryzysu 1 wzrastającego bezrobocia 
ludzie poprzestawali na kawie, czy- 
stej wódce lub eicnkiem winku. Ra- 
ehunki byłv „słone, bardzo wysokie. 

Jak nas- informują właściciele po- 
szczególnych lokali restauracyjnych, 
wysokość rachunków w zakładach 
pierwszorzędnych dochodziła do za- 
wrotnych sum. W pewnej restaura- 
cji hotelowej przy ul. Krak. Przed- 
mieście maksymalna suma  zapłaco- 
nego rachunkn wynosiła 6.400 zł. Co- 
kolwick mniejszy, maksymalny ra- 
chunsk był w jednej z popularnych 
restauracyj przy ul. Nowy Świaż i 
wyniósł on, przeważnie za wine 
szampańskie, około 2.500 zł. Wszak- 


że rekord pobiła jedna z. wytwor- 
nych, me=tronnvch  restauracyj, w 
śródmieścia, gdzie towarzystwo, zło- 
żone coprawda z 13 osób, zapłaciło 
rachunek w wysokości około 10.000 
złotych. 

Wprost wierzyć się ię chce, że w 
ekresic ogólnego zubożenia, ludzie 
mogli płacić tak olbrzymie sumy. A 
jednak fakt jest niezbity. Dochć” 
neito z Sylwestra jednej ze znanych 


restauracyj warszawskich, wraz z jej 
filją wyniósł około 59.000 zł. Szcze- * 
gólnie zadowoleni z Sylwestra sa 
kelnerzy restauracyjni i. kawiarnia- 
ni. Praca 'kclnerska we wszystkich 
prawie zakładach restauracyjnych 

odbywała się do t. zw. „kotła“, to 
znaczy wszystkie zarobki kelnerów 
bierano, łączono i rozdzielano w 

stosunku do ilości osób zatrudnie 

nyeh. 


Napad bandytów w Chrzanowie 
na sklep jubilera 


KRAKÓW, 3.1. Wczoraj w póź- 
nych godzinach wieczornych do- 
konano w Chrzanowie niszwykle 
zuchwałego napadu rabunkowego 


na sklep jubilerski Chaima Rei- 


cha. 

Dwaj napastnicy wtargnęli do 
sklepu i steroryzowali właścicie- 
la oraz znajdującego się tam ze- 
garnistrza Natana Fricdfelda. W 
pewnym momencie Reich usilo- 
wał wezwać przez okno Fomec, 
wówczas jeden ze sprawców 


W jakich wypadkach studenci 


poztawiani b2 


Na Uniwersytecie Warszawskim, 
w związku z rozdziałem stypeudjów 
na rok 1084/85 wywieszone zostały 
ostrzeżenia Rad Wydziałowych do 
stypendystów, wymieniające wypad- 
ki, w których. odbierane będą sty- 
pendja, 

Rady Wydziałowe podają do wia- 
domości zainteresowanych, że utrata 


4 
dą stycend'ów 
stypendjów następować będzie: 1) 
w razie ukarania stypendysty w dro- 
dze dyscyplinarnej, karą ostrzejszą 
niż nagana, 2) przez przyjęcie pracy 
zarobkowej bez zczwolenia władz a- 
sademickich i zavobkowanie na sta- 
bowisku, uniemożliwiajpeem odbywa- 
zie rormalnych studjów 

> 


w” 


strzelił, raniąc go ciężko w klat 
tę piersiowa. 

Bandyci, nie zdoławszy nic zra- 
bować w obawie przed schwyta- 
niem, zbiegli. 

Zawiadomioną o napadzie pcli- 
cja rozpcczęła pościg. Rysopisy 
sprawców napadu podane zostały 
również i służbie kolejowej po- 
| bliskich stacyj. 

W Trzebini pertjer Ciapała 
t rozpoznał w jednym z pasażerów, 
[który miał bilet do Dabrowy Gór- ' 
uiczej, uczestnika napadu w 
Chrzanowie, wezwał go więc, aby 
się udał z nim do urzędu ruchu. 

V drodze nieznajomy dobył na- 
gle rewolweru i strzelił do por- 
tjera, raniąc go ciężko w okolice 
jamy brzusznej, poczem zbiegł. 

Dziś rano policja w Chrzano- 

wie zdolala schwycić jednego ze 
sprawców Edwarda Krzeszowskie 
go z Będzina, który przyznał się 
do napadu i podał nazwisko współ 
nika, również mieszkańca Będzi- 
na, Antoniego Skrobota. 


sie przybyć ma do"Białoerodu dái 
złożenia osobiście podziękowania rë >` 


ło jednej -z klinik wiedeńskich. "Put 


Str. 
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Jan Boruta 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ileż mamy różnych eudownych 
lekarzy wszelkich  niedomagań 
gospedarczych! Świat roi się od 
znachorów, którzy chciel:vy tro- 
chę zmienić ten i ów dekret, ten 


te wartości, które później pochła- 
nia kartel, bank, czy biurokracja. 
Dlatego prawdziwa własność 
prywatna, chociaż jest źródiem 
wszełkiezgo dobrobytu i bogactwa 


czy inny dział pelityki gospodar | cierpi nędzę, dlatego proletarjat 


czej i zbawić Polske. 
sem dojrzewa Świadomość, ża 
wszelkie półśrodeczki, wszelkie 
kręcenie się raz tędy, raz owędy 
nie zda się na nic. Nie pora ną 
łataninę kompromisów, trzeba no- 


A tymoza- | 


t. j. pracownicy najemni umysio- 
wi i fizyczni nie mogą się wyrwać 
ze swego stanu, bo brak możli- 
wości zarobkowania „na swo- 
jem“. 
Dlaczego 


lichwa i kartel są 


wego uporządkowania stosunków | niemoralne? 


na nowych zasadach. 


Wszyscy pisarze katoliccy zgo- 
dnie stwierdzają, że w dzisiej- 
szym ustroju gospodarczym są 
dwie rzeczy zupełnie niemoralne: 
lichwa i monopole w rękach pry- 
watnych. W polskich warunkach 
mamy do czynienia jeszcze 
innem, zgoła niezgodnem z zasa- 
dami moralnemi zjawiskiem: wy- 
„sokię stanowiska są żródłem nad- 


Z 


, miernych korzyści, obciążających 


całą ludność. $ 

Obok tego mamy w dzisiejszym 
ustroju gọgpodarezym do czynie- 
nią z instytucjami gedziwemi w 
załgżeniu, ale prowadzącemi po- 
Srednjo do nadużyć, stwarzające» 
mi dla nich szerskie pole, jak na- 
przykład tak zwana własność ano 
nimowa, czyli spółki akcyjne, któ» 
rę niewiadomo do kogo nalężą i 
kto za ich działalność odpowiada, 

Kto śledzi nasze życie gospo- 
darcze (nie potrzebuje być spe- 
cjalnym jege znawcą) dostrzeże 
odrazu, że właśnie glówną przy- 


czyną przesilenia są niegodziwe” 


sposoby gospodarowania, jąk kar- 

tel lichwa, spółka akcyjna. 
Natomiast głupstwem jest po- 

gląd, 


"prywatna. Ludzie gospodaru:ący 


Aip 
w 


KAJ: w 


| mi kopalni przez 


"W dniu dzisiejszym 


na swojęm, jak rolnicy, rzemieś|- 
nicy, kupcy — są uciskani przez 
świat wielkiego kapitału: lizh- 
„wiarskiego, - przez «kartele i tak 
alej. Natomiast ich działalność 
%bepodarcza wytwarza te dobra i 


| 


«połączyły sią w erna człaść i 


p. M 


JE Ż, 


Jednecześnie nowe pismo „ABC 
— NOWINY CODZIENNE“ zo: 
stało poważnie rozszerzcne. Wszy 
stkie dotychcazowe działy pizma 
zostały utrzymane i wzmcenizne. 
W zakresia pubiicysłtyki liczyć he 
dziemy na te same pióra, co do- 


tychczas. Szczególny nacisk puło- | 


ża przeżywa się własność| 


Bo dają zysk bez pracy. 

Trzeba stwierdzić, że w dzia- 
łalności każdego kartelu przemy- 
'slowego gą dwie strony: działal- 
ność wytwórcza, pożyteczna i 
dziatalność „organizacyjna“, pole 
gająca ną utrzymywaniu monopo- 
lu, wysokich cen i zysków, kosz- 
tem zmniejszenia stanu zatrudnie 
nią. Właśnie ten drugi element, 
'charakterystyczny dla kartelu, 
może być i częsta bywa nieuczęi: 
wy w tym samym stopniu, ca wy: 
ciąganie komuś z kieszeni partfe» 


Istętny program naprawy wi: 
nien tedy obejmować 
zniesienie manopolów 
prywatnych, 


| zlikwidowanie lichwy 


1 
zapobieżenię nadużyciom własno: 


| - ści anonimowej. 


To jest program katolięki | żar 
den katolik, zwłaszcza po ency- 
klice Oica św. Piusa XI „Quadra- 
gesimo Anno“ nie może mu się 
przeciwstawiać. Jest to zarazem 
program naredowy — bo u nag 
zarówno gpółki akcyjne, jak kar- 
tele i banki, znajdują się w rę- 
kach obeych. 

Jak ma w praktyce wyglądać 
likwidacja lichwy?  Lichwa to 
nie „pobieranie odsetek ponad 
nazwę określoną w ustawię'. To 
pebieranie jakichkolwiek odsetek. 
Czy zatem nagle mamy znieść 
odsetki wogóle? Byłby to w życiu 
gospodarczem przewrót nieslycha 


„., Od dnia 1 stycznia r. b. 
"Dwa wielke «zienn ki stołeczne ABC i Nowiny Codzienne 


Nowiny 


żony będzie na reportaże. W od- 


cińkceh  powiećciowych znajda 
czyte!nicy doskonale powieści, 
znacznie  rczszerzony Zostanie 


dział satyry i humoru. 


„ABT — NOWINY CODZIEN- 
NE“ jest pismem narcdowem nis- 


ny, na który trudno się zdecydov 
wać, 

Trzeba jednak pamiętać, że od: 
setki tylko w części są napraw- 
dę odsetkami. Mieści się w nich; dze 


częściowo premja za ryzyko, jak- 
by „składka ubezpieczeniowa” na 
wypadek straty kapitału, dalej 
wyrównanie zmniejszającej się 
(wartości pieniądza. Wprawdzie w 
lastatnieh latach wartość pienią* 
|dza rośnie, ale to jest zjawisko 
wyjątkowe. W ciagu ostatnich 
kilkuset lat wartość, to anaczy 
siła mabywcza pieniądza stale 
spadała. Gdyby ktoś miał bez- 
„względną pewność, że z odłożo* 
inych pieniędzy nic nie straci, że 
te pieniądze nie stracą sily na» 
| bywezej, to kto wie, czy nie zde” 
| ydowałby się na poświęcenie od- 
, setek. 

Dalej trzeba pamiętać e tem, 
lže wszelkie zarobkj instytucyj pu- 
blicznych, jak państwo, samorzą: 
dy i t. p. są godziwe, Jężęli kane 


dyta każe sobię płacić haracz, to 
jest to rozbój. Ale jeżeli państwo 
bierze podatki, to nikt temu się 
nie może sprzeciwić, bo pienią- 
przeznaczone są w zasadzie 
dla dobra publicznego. Czasem 
tylko korzysta z nich nadmiernie 
klika biurokratyczna, ale to jest 
tylko sprawa pewnej miary — pra 
ca publiczna musi być wynagra- 
dzaną godziwie, 


Dalej wzajęmne spółdzielnie 
kredytowe mogą brać odsetki, bo 
są one rozdzielone w zyskach 
między członków, t. j. między 
tych, którzy je płacą, lub którzy 
składają oszczędności, 


Organizacje publiczne moga nie 
tylko brać ale i płacić odsetki, 
raksama jak mogą wypłacać gar 
siłki i zapomogi. Na tych zasa: 
dach można oprzeć godziwy Sy 
stem gospodarki pieńiężnej. O 
szczegółach pomówimy w następ- 
nym artykule- 


———>—„ „LO. LC _--em 


Do chwili wejścia w życie usta- 
wy scaleniowej  Ubezpieczalnie 
Społeczne przyjmowały weksle 
pracodawców, wystawiane z ty- 
tułu należności za składki ubez- 
pieczeniowe. Weksle te były dłu- 
goterminowe i mogły hyć wysta- 
wiane na pokrycie całkowitej na- 
leżności. Złożone weksle wpisywa 
no na konto wystawcy jako wpła- 
tę, pracodawców zaś obciążano 
jedynie kosztami dyskonta. 

Obecnie sytuacja uległa zasad- 
niczej zmianie. Weksle dopusz- 
czalne są tylko z terminem 3-mie- 
cięcznym, przyczem mogą obejmo 
wąć tylko część należności przy- 
padającą od pracodawcy, nato- 
miast kwoty potrącane przezeń 
pracownikom z ich zarobków mu- 
szą bezwzględnie być uiszczone 
gotówką. Nadto weksle nie są u- 
ważane za zapłatę ale tylko za 
gwarancję spowcdu odroczenia 
terminu płatności i pracodawca 
musi opłacać odsetki za zwłokę w 
kwocie 1 proc. miesięcznie, gdy 
poprzednio płacił za koszt dyskon 
ta znacznie mniej. 

Nadto Izba Ubezpieczeń Społe- 


tn n ynie © 


Pauperyzacja stanu adwokackiego i 


—=e.- NA 


Weksle na poczet należności 
w ubezpieczelniach społecznych 


cznych wydała instrukcję do e 
bezpieczalni, wprowadzającą dal- 
sze ograniczenie tego sposobu po- 
krywania należności. Weksle 
przyjmowane będą z dwoma pod- 
piszami żyrantów (weksle klien- 
towskie), przyczem dłużnicy ubęz 
pieczalni będą wystawiać dekla- 
racje, iż w razie niewykupienia 
weksli ubezpieczalnia ma prawo 
dochodzenia należności w zwy- 
kłej drodze egzekucji. Prolongata 
niewykupionych weksli dopusz- 
czalna będzie tylko w drodze wy- 
jątku pod warunkiem częściowe- 
go złożenia zapłaty gotówkowej. 
Ubezpieczalniom społecznym zwró 
cono też uwagę na to, by dyskon- 
towanie weksli otrzymanych za 
składki odbywało się tylko w wy» 
padkach ostatecznych przy wyjąt 
kowych trudnościach finanse 
wych, 

Ze względu na to, iż obecny sy- 
stem jest bardzo niewygodny dla 
pracodawców Izba Przemysłowo. 
Handl. złożyła w Ministerstwie 
Opieki Społecznej memorjał, w 
którym prosi a przywrócenie po» 
przędniega stanu rzęczy. 


naat 


Obroniona przed zdeklasowaniem rejentura 


10.000 adwokatów i 781 rejentów w Polsce 


Życie gospodarczo kurezy się, kry! padał mniej więcej na powiat. Za- 


zys wzrasta, zarobki maleją. Placów; 
ki zarobkowe, które ongi dawały 
pakaźnę dochody, dzisiaj uległy ugól- 
nej panperyzacji, 

ZAROBKI REJENTÓW 


Przed wojną zawój notarjusza i 
adwokata byt placówką  iutyatną, 
przynoszącą duże dochody. Gdy prze- 
to mówiło się o zawodzie adwokąc- 
kim lub o rejeuturze, każdy wie 


dział, że jest to kasta ludzi, jeżeli 
ule zamożnych, to w każdym razie 
dostatnio zarabiających. 
Przedewszystkiem zaś rejenci. Np. 
w dawnym zaborze rosyjskim przed 
wojną jeden reint na prowincji wy- 


wrchoczą codziennie rano jako jedno pismo 


Codzienne 


zależnem. Na łamach swych oś- 
wietla w Sszerckim  zakrecie za- 
qhdnienia społeczno - gospodar- 
cze, 

Równocześnie stały niedzielny 
dodatek literacki „„ABC* prze- 
kszta?cony został w samodzielny 


tygodnik p. me 


Prosio z Mostu 
Prenumerzta „ABC — dalszym ciągu jako dodatek otrzy 


Tygodnik ten zawierać będzie 
10 stron dreku na satynowanym 
iustracyjnym papierze. 

Prenumeratorzy „ABC — NO: 
WIN CODZIENNYCH“ 
wąć będą tygodnik 
„PROSTO Z MOSTU“ 


ptrzymy- 
literacki 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE, 
fako dadatek niedzielny. 


NOWIN COCZIE NYCH“, 
wraz z bezi tną dram'ą 
„ygodnika „PROSTO z MÒ- 
„TJ* kosztu e mieszięcz= 
ne TYLYO 2 zł. 3) gr. 


z przesyłką pocztową, z dostawą 
do domów w Warszawie. 


Prenumeratórzy, którzy chcą w 


mywać działa Sienliewicza, do- 
płacać będą 1 zł. miesięcznie, 
czyli prenumerata „ABC — NO- 
WIN CODZIENNYCH wraz z ty 
gcdniliiem literackim „PROSTO 
Z MOSTU“ i dziełami Sienkiewi» 
cza wynosić będzie 
ZALEDWIE 3 ZŁ. 90 GR. 

Prenumeratę zglaszać należy 
pod adresem; Warszawa, Zgoda 
1, tel. 691-56. 


Tragedja górników w zatopionej kopalni 


Ofiary ich mają być bezskuteczne 


SOSNOWIEC, 8.1. (Tel. wł.). 
sytuacja w 
zatopionej kopalni „Baśka“ pod 
Gołonagiem nie ulegla większym 
zmienom. Po opuszczeniu podzie- 
30 górników, 
drugie tyle znajduje się nadal pod 
ziemią i prawdopcdobnie zechcą 
pozostać tam aż do skutku, gdyż 
pczwala im na lo stan wody w ko- 


No 


Az 1 dh A 


wy elan Sprawy 


palni, który nietylko glę nie pod- 
niósł, lecz nawet opada, przyczęr: 
zniżka paziomu wody daję się za- 
uważyć coraz większą, 

Ostatniej nocy rodziny górni- 
ków, pozostających w  podzie- 
miach kopalni, wszczęły alarm, że 
woda dostała się do tego chodni- 
ka, w którym przebywają górni- 


prof. Handelsmana 


przerwa „Gazecie W rszawskiej 


Głośna sprawa sadewa, wyni- 
ala na tle skargi pref. Marcele- 
ga Handelsmana przeciwko dzien 
nikawi „Gazeta Warszawska“, 
znajdzie jeszcze swój epilog w 
najwyższej inetancji sadowej. 


Przeciwko astetniemų wyrokowi! ny wobec tego, że eksploatacja ke 
| pani nie kalkuluje się. Nie ely- 


Sedu Apelacyjnego, zatwierdza: 
jacemu karę 4 miesięcy więzjąnia 
i 508 zł. grzywny na redaktorów 
Olszewskiego i Bieleeklegs, wnie 


slona ma być skarga kasacyjna j płac 


| cy. Stwierdzono jednak, że pogłos 


ki te są nieprawdziwe, jednakże 
pagłoski te utrzymują się nadal 
wśród miejscowej ludności, sie- 
jąc panikę. 

Również pogłoski o tem, Jakoby 
górnicy podjęli głodówkę, okaza- 
ly się nieprawdziwemi. 

Władze miejscowe, do których 
zwróciły się żony demonstrują- 
cych w podziemiach górników, 
nie zarządzily żadnych starań © 
podjęcie robót na kopalni, wzglę- 
dnie o odwodnienie jej, uważając 
protest górników za bezskutecz 


chad również, by psdjęto akcję w 
kierunku wyrównania pozhawie- 
nym pracy górnikom zaległych 


ZE ZZ Z z z, 


me 


możniejsze powiaty miały eząsami 
pa dwóch lub trzech  notayjuszów. 
Nie też dziwnego, że zarobki decho- 
dzity miesięcznią do 1.000 rubli. 


W pierwszych latach powojennych, 
w okresie intlacyjnym, a następnie 
w okresie dobrej konjunktury zarob- 
ki rejentów nie smalały lub też 
zmniejszyły sję w minimalnym pro- 
ceneie. Stopniowo wszakże, wraz ze 
wzrastającym kryzysem. pozycja za- 
robków notarjalnych zmniejszały się, 
placówek otwierano coraz więcej, aby 
udowodnić ludności sporządzanie 
aktów kupna - sprzeđaży i t. p W 
kańcu doszło do texo, że znzobki re- 
jontów, szezewólnie na prowincji, 
zmalały poważnie i że sg placówki 
notarjalne, gdzie dochody nie prze- 
kraczają 500 zł, miesięcznie, 


Skala zarobków notarjuszy jest 
doeśó różna, W Warszawio notarju- 
sze hipoteczni, przy Sadzie Okręco= 
wym, zarabiają od 8.000 do 20.009 
zł. miesięcznie, notarjysze przy Ša- 
dach Grodzkich mają zarobki mniej- 
sze i granica tych zarobków można 
ustalić od 1.200 do 2.000 zł, mic- 
sięeznie, 


„NUMERUS CLAUSUS“ 


W tym stanie rzeczy Ministerstwo 
Spra*"iedliweści wprowadziło pewne- 
qo rodzniu „Numers elausus“ w re- 
jeuturze i netalhło ilość notarjuszów 
w całej Polsce na 751. Ma to uchro- 
nić rejentów przed zdetlasowaniem. 
Tendeneia Min, Sprawiedliwości jest 
utrzymanie zarohków notarjuszy na 
dość wysokim poziomie. Jak słychać 
noiariaty, które przynosza mniei. 
niż 4.000 zł. miesięcznie dochodu, 
mają być skasowane. 


PRZELUDNIENIE W PALESTRZE 


Z palectrą sprawa jest nieco od- 
rcienna. Tutaj grezi poprostu prze- 
ludnionie, które w końcu doprowa- 
dzi de zunełnej puuperyzacji tago 
zawodu, Przed woiną adwokaci w 
Warszawie zarabiali bardzo dobrze 
Icez grono ich było stosunkowo nie- 
bezne. Istulnła pozatem instytucja, 
t zw. obrońców sądowych, którzy 
Jednak mieli prawe stawania tylko w 
Sadach Pokoju (Grodzkich) i w Są- 
dzie Okręgowym, obecnie stan ter 
jest już na wymarciu i obrońcy ką- 
dewi mają prawa stawania litylko w 
Sątlach Grodzkich. 

Przyszły pierwsze lata powejenne 
i z niemi masowy napływ osób do 
adwokatury. Z kilkuset przed wojną, 
liczba adwokatów w ekręgu apela- 
cyjnym warszawskim wzrosła do 
1.844 na dzień 1 listopada 1934 r. Z 
liczby tej około 1.300 adwokatów 
przypada na samą Warszawę, Jeżeli 
do teye dedamy obrońców eądowych, 
Yezba ta zeokrąrli się da 1.500 o- 
sób. W eałej Polsee mamy, według 
ostatnich zestawień 10.600 adwoka- 
tów. 


SPADEK ZAROBKÓW 

Oczywiście, że zarobki adwokatów, 
szeze”ólnia w otsatnich latach kryzy- 
sewych, zmałałę bardza wydatnie i 
że obecnie załędwie qłeliczna garstka 
nirzymuje się ną powierzchni, resz: 
ta etanowi szary tłum, który żyje z 
brd*ętem kilkuset złotowym. Bywa: 
„ia tygodnie, że adwokaci wargzaw- 


séy pie odwiedzają sądów, siedzą w 


[sów tej kasty ludzi spada ewraz si} 


domu w oczęliiwanią klientów lub I niej. 


leż ppedzeją qzas przy pół czarnej 
w kawiarni, Duża liczba szczegó|- 
niej adwokatów młodszych zajmuje 
się pisaniem padoń, pośrednietwer 
przy załatwianiu interasów w urge 
dagh, przedewszysikicm zaś spraw 
skarbowych. 

Jeszęze gorzej arzodstawia się Sys 
tuacja na prowieji, gdzie stan liczch: 
ny adwokatów powiększył się w slo- 
sunku do ezasu przedwojennego pra- 
wie dwukrotnie. Toteź zdarzają się 
wypadki, że adwokat za kilka zło- 
tych staje w sądzie, zmuszony de ta- 
go koniecznością życiową. Szczecól- 
nie fatalnie stosunki palestyanekie 
przedstawiają się w Małopolsce, 
gdzie istnieje nadprodukcja adwoka- 
tów. Taki np. Lwów posiąda prawie 
tylesamo adwokatów, co i Warsza- 
wa. Nie dziwnego, że skala zarob- 


SAMOOBRONĄ 

Bmutna rzeczywistość zmusza ade 
wokatów do seamcobrony. Znane BĘ 
wystąpienia korporacyj adwokackich 
zmierzające dą ozraniezenią ilości 
adwokatów w Polsee, czyli do t. zw. 
zamknięcia listy adwokackiej, W or 
statniej ordynacji adwokackiej mi- 
vister Sprawiedliwości jest upraw 
niony do zarządzenia zamknięcią na 
czas olkreślony sty adwokatów w 
poszczególnych miejscowościach. U» 
prmenioenia ministra Sprawiedliwości 
są jednak ograniezone, gdyż możo at 
jednocześnie zarządzić -zamktięcie 
list na wbazżacze jedymte 10 Sądów 
Okręrowych. Ponieważ w Polsce mar 
my Sądów Ukręzowych TA przeto 
nàwot jednoczesno zamknięaię fist ~ 
ł0 okresach: nie stanowi wyjście 
sytaacji, e r 


1006 dozerców domowych 
otrzymało wymówienia. 


Z końcem ubiegłego miesiąca 
otrzymało wymówienia na terenie 
m. st. Warszawy około 1000 da-! 
zorców domowych, co Stanowi 10. 
proc. ogólnej liczby dczorców za-| 
trudnicnych w stolicy. 

Wymówienia neszą charakter 
źciśle gospedzrczy. Właćcizialem 
domów chodzi o obniżenie dozor- 
com dotychczasowych stawex pla 
cy oraz o uszczuplenie śŚwiade; 
czeń w naturze. Pogorszeniu ma į 
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ZAGRANICZNI ŁYŻWIARZE 
W ZAKOPANEM 


Dziś, w piątek rozpoczynają się Ww 
Zakopanem trzydniowe międzynaro- 
dowe zawcdy w jzździe figurowej na 
lodzie o mistrzcstwo Zakapanego. 

Dotychczas zgłosiły swój udział — 
Szwecja i Węgry, ponadto spodzie- 
wany jest przyjazd zawodników nie- 
mieckich. 

Z dotychczasowych zgłoszeń wy- 
raienić należy przedewszystuiem wi-! 
cemistrzynię Świata i mistrzynię i 
Szwecji, Vivian Hulen. 4 Węgier, 
przybywaja: Magda Imredy, Piros- ; 
ka, Lewitzky, Artur Vadas, Ferenc 
Kestcu i para Ewa Tusek — Zoltan į; 
Balas. j 

Z Polski startują m. in.:  Stani- 
szewski, Popowiczowa, Billorówna — 
Kowalski i t. d. 


POLACY ZDOBYWAJĄ MISTRZO- 
WSKIE TYTUŁY PRAZYLJI 


W zawodach y 
mistrzostwo Brazylji w Rio de Ja- 
neire polscy zawodnicy z pJunaka“ 
zdobyli dwa tytuły mistrzowskie, a 
mianowicie: 

na 1 kim. — Józef Wiśnik w cza- 
sie 38:04,1 sek., b 

na 110 mtr. z płotkami — Leszek 
Roguski. 

Pozatem Polacy wywalczyli kilka 
drugich i trzerieh miejse. 


RAID NARCIARSKI Z NARTAMI 
NA RAMIENIU 


W 2-1m dniu rajdu narcfangkieg" 
Zwiarku SŚtrzelscniera wzduj Kre- 
pów P/schadnich. sztafta w skladzie 
10 osób przebyła drugi etap z Nawę- 
go Pohestu do Luzek. Warunki Śniee 
żne w dalszym ciągu fatalne, niema | 


jmającą na celu 


ją ulee dotychczasowe warunkł 
mioszkaniowe dezoęyców. Odębra= 
nę zostaną im mieszkania pąrtęe 
rowe, a na ich miejsce będą przy 
dzielane mieszkania w  guterce 
nach. 

Związki zawodowe 
domowych wszczęły 


dozorców 
już akcję, 
niedopuszczenie 
do pcgorszenia dotychczasowych 
vzarunków pracy i płący ególu 
swych członków. 


PORTOWE 


zupelnie śniegu, tak że strzelcy MAŁ 
szerują z nartami ną ramieniu. 


CRACOVIA ZWYCIĘŻA KTH. 8:1 


W środę wieczorem rozegrany Zo- 
stał w Krynicy dalszy meaz hakeja> 
wy ò mistrzostwo uzdrowiska pomię 
dzy Cracovią a K. T. H. zwyciężyła 
drużyna krakowska w stosunku 8:1 
(2:0. 051, 1:0). ~ 


Przez cały czas zawadów zaznaczy 
ła się znaczną przewaga  Cracórii. 
Bardzo ujermnie na poziomie gry od- 
były się niekorzystne warunki atmo- 
sferyczne. W drugiej tercji padał tak 
gesty Śnięg, że w ciągu kilką minut 
pokrył tak grubą powłoką  lodowie 
sko, że gracze gubili w niej krążek, 

„Pierwszą bramkę zdobywa Craga 
via już w l-ej minucie przez . Mar- 
chewczyka. W 8 minuty później Woł: 
kowski podwyższa wynik do 2:0. W 


| drugiej tercji obraz gry zmienia się- 


Tempo słabnie, przyczem padający 


lekkoatletycznych © jbez przerwy śnieg uniemcżliwia pro 


wadzenie normalnej gry. W tym o 
kresie jedyny punkt dła kryniczan 
strzela w zamieszaniu podbramko” 


wem „Burda. Trzecia tercja została 
podzielona ną dwie części: pierwszą 
D-eio minutowa, po której usunięto 


śnieg z lodowiska i drugą 10-eia mł- 
nutową. W czasie teza kwadransa 
Wołkowski ustanawia wynik dnia. 

Publiczność demonstrowałą czestą 
przeciwko orzeczeniom sędziego, W 
pewnym momencie nud nanerem pu- 
bliczności przerwała się siatką oka» 
lającą bandy l-dowiska į wiele osób 
wpadłe na boiska. 


W. czwarlęk rozegranę zustąpą $ 
mecze: Gracsria —» Warszawianka 


Ognisko = K. T. A. | Właney Rise 


łaufveretn — Czarni. 


w - u” 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


2a kulisami „»omarańczowej wojny 


Jak nasi hurtownicy foryłowali Palestyne 


ico sie z tego porobiło... 


Historja z clem na pomarańcze 
przedstawia się niezwykle cieka- 
wie od swojej strony zakulisowej, 
w której tkwią sprężyny cziała- 
jące i odsłaniają się ich bardzo 
interesujące zazębienia. Jest to 
cały łańcuch przyczyn i skutków, 
przy którego bliższem qglądaniu 
zaobserwować można różne zdu- 
miewające niespodzianki. 
ORYGINALNA KALKULACJA. 

Zacznijmy od samych poma- 
rańcz. Towar ten w całości îm- 
porlowany z zagranicy, kalkuluje 
się w Polsce w sposób nader ory- 
ginalny. W latach 1926 i 1927, 
przed podwyższeniem cła na roz- 
WREN EE OPATA 1 


Zgoda Peryż—lz*m 

Niewiadomo jeszcze dokładnie, 
a raczej szczegółowo, jaki ukiad 
stanie w rozmowach 5-go i 6-go 
b. m. między p. Mussolini'm i p. 


Laval'em, jadącym w tej chwili 
do Rzymu, gdzie będzie dzisiaj 
wieczorem. 


Ale, skoro p. Laval jedzie, wia- 
domo już, że po rokowaniach, któ- 
re trwały pół roku, porozumienie 
nietylko zasadnicze, lecz i bardzo 
dokładne, jest już osiągnięte, a 
rozmowy Mussolini - Laval tchną 
tylko ducha w układ, który, o- 
patrzony podpisami dwu tych 
mężów stanu, będzie 
twem narodzin nietylko nowych 
od czasu powojennego stosunków 
między Francją i Włochami, ale 
także, w bardzo znacznej mierze, 
nowego stanu rzeczy w Europie. 

Cóż jeszcze, po wyrównaniach 
afrycańskich (w Tunisie, na po- 
graniczu Libja - Afryka Podró- 
wnikowa, oraz Erytrea - Somaija) 
już ustalonych korzystnie dla 
Włoch, stwarzalo niepewność aż 
do 2-go b. m. w poiudnie* 

To co najważniejsze: 
mienie europejskie 
Włoch. 

Polityka francuska ı polityka 
włoska spotykają się z sobą w Eu- 
ropie Środkowej i mają tam, ja- 
ko cel wspólny, utrzymanie nie- 
podległości Austrji. Ale koło te- 
go wspólnego celu krążyły do- 
tychczas odmiennemi drogami. 
Francja wraz z sojuszniczką Ma- 
ła Ententą pod hasiem obrony 
status quo przeciw wszelk.emu 
rewizjonizmowi, a Włochy wła- 
śnie pod sztandarem popierania 
rewizjonizmu i w nastrojach przy 
jaźni nietylko z Węgrami, ale do 
niedawna także z Niemcami, w 
w nadziei, że w ten sposób skie- 
ruje się ich pochód ku zmianom 
gdziejndziej, a nie na Austr;ę. 

Zjawienie się Trzeciej Rzeszy 
Hitlera prowadziło nieuchronn.e 
do  nieodwołalnego dowcdu, w 
zamachu nacjonal - socejalistycz- 
nym w Wiedniu 25.VII. 34 prze- 


porozu- 


ciw Ś. p. kanclerzowi Dollfuss'o- 


wi, że niepodległości Austrji nie 
można bronić z Niemcami, lecz 
tylko przeciw Niemcom, a w zgo- 


dzie z przeciwnikami  rewizjon.- 
zmu. 
Tak dokonało się zbliżenie po- 


jęć i trzeba było Jeszcze znaleźć 
przejście z dróg rozbieżnych na 
wspólną drogę polityki francu- 
skiej i polityki włoskiej, przede- 
wszystkiem Środkowo - europcj- 
skiej, tem samem ogólno-eucopej- 
skiej. 

Dla Francji, prowadzącej obce- 
nie politykę zdrową i treściwą nie 
możliwością byloby: 

1. pozostawienie 
w sprawie rewizjonizmu, 

2. dokonanie zbliżenia z Wło- 
chami kosztem sąsiadującej z 
niemi po drugiej stronie sojusz- 
niczki francuskiej Jugosiawji, 

3. zapewnianie obrcny niepo- 
dległości Austrji bez udziału Ma- 
łei Ententy. 

Włochy zaś dotychczas mówiły 
o rewizjoniźm.e, misły silne tar- 
cia z Jugosławją, krzywo patrzy” 
ły na Małą Ententę, ale już zev- 
wanie z Niemcami 1agodziło wazy- 
stkie te poprzednie dążności, 

Układ, którego podstawa jest 
już zgodnie ustalona, musi być 
dostatecznie szeroki, by giadko 
mogiy śię w jego obrębie doko- 
nać wszystkie niezbędne nawro- 
ty, ale niemniej stanowczy prze 
ciw rewizjonizmowi, co stanowić 
będzie nietylko jego urok majster- 
sztyku, ale także jego ogromną 
wartość dla pokoju Europy. 

St. St. 


świadec-;, 


Francji „J, 


niepewności 
i 


maite artykuły przywozu t. zw. 
zbytkowego, sprewadzaliśmy ro- 
cznie blisko 7 miljonów kg. po- 
marańcz, po podwyższeniu staw- 
ki celnej ilość ta spadła do 4.5 — 
5 mljnonów rocznie. Kryzys zazna 
czył się tu dopiero w latach 1932 
i 1988, gdy przywóz zszedł poni- 
żej 8 m.ljonów kg. na rek. Prze- 
liczone na złote wynosiło to w ro- 
ku 1927, gdy import ten był naj- 
silniejszy, 7 miljonów zł, a w ro- 
ku 1983 już tylko póltora miljo- 
na. 
POCZWÓRNE CŁO. 

Ale cena, płacona dostawcy za 
granicznemu oraz za transport, 
stanowi w kalkulacji polskiego 
hurtownika pozycję stosunkowo; 
nieznaczną, clo bowiem kilxakrot 
nie ją przewyższa. Obcy dostaw-, 
ca otrzymywał za 


ceny staly najwyżej, średnio po 
1,20 zł. za kilogram, w latach os- 


tatnich cena ta spadła do 60 gro-, 


szy. Natomiast cło wynosi w por- 
cie pclskim wraz z dopłatami 2,40 
zł. od kilozrama, t. zn. 

cztery razy wiecej, niż kesztuje 

sam towar. 

Od roku 1982, gdy wprowadzono 
zróżniczkowanie między impor- 
tem drogą lędową a morską, ob-, 
niżając stawki w tym drugim wy 
padku (na granicy „suchej“, cło 
jest jeszcze o połowę wyższe), ca- | 
ły import pemarancz .noprzednio ' 
idącv głównie kolejami, przesu- 
wał się coraz bardziej na drogę 
morszą, tak że w roku 1928 już 
98 proc. pomarańcz przywożono 
do Po!ski morzem. j 
|  Pociąznęło to za sobą zasadni- 
cze także przesunřęcie wśród kra- 
jów importuiacych. Włochy, bę- 
dące poprzednio dostawcą n.emal 


wyłącznym a przynoimnicj glów- gu następnego pół roku (od czerw 


nym. zaczęty coraz bardziej tra- 


i nji, która i tak juź coraz mocniej 
iprzenikała na polski rynek. Obok 


kilgram loco! 
granica pclska w roku 1929, gdy; 


cić fynek pclski, natomiast ułat- 
wiona była konkurencja Iliszpa-;, 


dopiero na trzeciem miejscu szła 
Hiszpanja z $30.100 kilogramami, 
jakkoiwiek pomarańcze hiszpań- 
skie kosztowały tylko po 47 gro- 
Szy za kilo, a więc o 16 groszy ta- 
niej od palestyńskich. 

Na cóż się więc przyda najbar- 
dziej nawet dumpingowe obniże- 
nie ceny, skoro przy wyborze do- 
stawcy rozstrzygają inne wzglę- 
dy? 

A WIĘC — WOJNA CELNA. 

Dla Hiszpanji jednak sprawa 
była ważna. Jej obrót z Polską 
jest wybitnie deficytowy, przy- 
wóz bowiem z Polski przekraczał 
w roku 1932 przeszio dwukrotnie, 
a w roku 19338 nawet przeszło 4- 
krotnie, wywóz do Polski, dając 
czyste saldo na naszą korzyść 9 i 
pół miljcna zł. Wśród krajów, Z 
któremi Polska ma czynne saldo 
handlowe, Hiszpania stała na 12 


miejscu — i to nie dzięki forso-, 


waniu wywozu polskiego węgla, 
jak to rest w stosunku z większo- 
ścią innych krajów, ale dzięki 
przywozowi nawozów sztucznye 

siarczanu amonu) oraz jaj. 
Pierwsza z tych pozycyj wynosiła 
rocznie 5 milionów zł, druga z 
niewiele ponad półtora miljona w 


w 


,roku 1032 doszla do 4 i pół miljo- 


sów w roku 1088 i dalej rosła w 
roku 1934, w którym w 5-ciu pier- 
wszych miesiącach wywieźliśmy 
już do Xiszpanji jej za 8 m.ljony, 
gdy rok przedtem w tymże okre- 
sie tylko niewiele ponad pół mi- 
ljona. Hiszpanja przedstawiała 
dla polskiego wywozu jajczarskie- 
go coraz lepsze możliwości. 

NIE STANIE SKÓRKA 

ZA WYPRAWY... 


Ale nagle cd maja się to urwas, 


jo. Mowe zarządzenia celne rzedu 
hiszpańskiego sprawiiy, że w cię 


ca do listopada) wywieźlicmy jaj 
do Hiszpanji tylko za 10 tys. wo- 
bec 3.3844 tys. zł. w takimże okre- 
sie roku poprzedniego. Ba — zma 
lał też przeszło o połowę wywóz 


niej pojawiły się także inne kra- siarczanu amonu i nasze czynne 


je, mrównię Palestyna. 
ROTRURENCJA MIEDZY 

KISZPANJĄ A PALESTZNĄ. 
~ I tu rozegrała się ciekawa par- 
tia m.ędzy tymi dwoma konkuron 
temi. Pemaralicze hiszpańskie, 
dzięki niższej cenie i krótszej dro 
dze transnortu morskiego, kalku- 
lują się 20 — 30 procent taniej 
od palestyńskich, a mimo to ry- 
nek polski coraz pstężniej zdoby-| 
wa inport z Palestyny. I tak w 
roku 19582 na 2.000.000 kg. przy” 
wozu do Folski przypadło na Hisz 
panię 1.209.000 kg., na Włochy 
1.100.000 kz., a na Palestynę 350 
tysięcy kg., w roku zaś 1932, gdy 
ogólny przywóz do Polski spadł o 
409000 kg., Włochy utrzymsiy 
stan poprzedni swych dostaw, Pa 
lestyna zwiększyła go do 400.000, 
a cała strata zmniejszoncgo im- 
portu spadła na Hiszpanię, która 
wwiozłą do Polski "niewiele po- 
nad 800.009 kg. 

POLITYKA IURTOWNISÓW. 

A przecież Hiszpanja sprzeda- 
wała w Gdyni na okręcie swoje| 
poraarańcze po 52 grosze za kg. 
gdy kilczram pomarańcz palestyń | 
„skich kosztował 64 grosze. <le 
cóż znaczy takich 2 groszy rózni 
cy tam, gdzie koszt własny impor 
tera wynosi wraz z ciem 3 złota 
i gdzie £0 proc. jego kalkulaej 
opiera się na stawce celnej, a tyl 
ko 20 proc. na koszcie zakupu. Ta 
ką różnicę można sobie bez trudu! 
ocbic zwłaszcza jeżuli się ma Sy- 
tuację monopolisty. 

A tak właśnie jest z naszym 
handlem hurtowym owceami po- 
łudniowemi, który w calości spo 
czywa w rękach żydowskich. 
Więc żydowscy hurtownicy wy: 
zyskali ten swój 
przedewazystkiem popierać, choć 
droższe, pomarańcze palestyńskie. 
Niech Hiszpanja płaci... 

NIC NIE POMAGA... 

W roku 19384 przywóz do Peisk 
pomarańcz (jak i innych produk- 
tów krajów południowych) wzró-ł 
o 50 proc. i sytuacja Hiszpanii 
nieco się poprawiła. Ale giówne 
korzyści zagarnęła Palestyna, któ 
ra wysunęła się na pierwsze miej 
sce. W ciągu 5-ciu miesięcy od) 
stycznia do maja (a to jest, po- 
za grudniem ! częściowo listopa 
dem, główny sezon importowy) 
przywieźli śmy pomarańcz z Pale-! 
styny 947.800 kg. po cenie 63 gro-, 
sze za kg., z Włoch 935 900 kg. po 
81 groszy (z Wloch importuje się 
jobecnie tylko gatunki droższe), a 


IE 
I 
monopoi, 


saldo z Iiszpanją w ciągu tych 
6-ciu miesięcy spadlo do pół mi 


| ljona zł, podczas gdy w czasie od 


stycznia do maja wynosiło 5 mi 
licnów. Strata olbrzymia. A eđ- 
loroczny import pomarańcz hisz- 
pańskich przedstawia wariość za- 
iedwie pó: miliona złotych... 

Na tem tle doszło do rokowań, 
zakończcenych wzajemacmi ustęp- 
stwami, które ustalono ostatecz- 
nie i podpisano 14 grudnia, po- 
czem w niepraktykowanie szyb- 
kiem tempie, bo w ciągu tygod- 
nia nastąpiła ratyfikacja, a w ty- 
dzień po niej weszła w życie ob- 
niżka ełą dla Hiszpanji aż o 80 
procent. 

REWOLUCJA NA RYNKU. 

To przewróciło calkowicie do- 
tychczasową kalkulację, bo gdy 
za cło płaci się tylko 48 groszy od 


kilograma, to już poważną różni- 


cę stanowić będzie, czy sam to- 
war kosztować ma czterdzieści 
parę groszy. czy też ponad 60. Hi- 
szpanja cdzyskała szanse i Wy- 
słafa do Polski ogremne transpor 
ty, wynoszące (jeśli wierzyć obie 
zającym pogloskom) 11 i pół mi- 
ljona kg. czyli ponad całoroczne 
maksymnelne zapotrzebowanie Pol 
ski z najlepszych lat. 

Oczywiście mogą z tejże zniż- 
ki korzystać i inne kraje, zdaje 
się jednak, 


sportów hiszpańskich nastąpią o- 
graniczenia przywozu, aby nie do! stanie Rhode Island stwierdzają, 


Taietn.cze 
amb lorsu YEW 


TRZEMESZNO, 3.1. Wczoraj wic- 
około godz. 21, wyjechał z 
poezty w Trzemesznie wóz pocztowy, 
zamknięty na zamek i kłódkę. Na 
wozie jechało 2 listonoszy i cywilny 
woźnica. Gdy zajechano przed dwo- 
rzece i otworzono wóz, skonstanto- 
wano ku niemałomu przerażeniu, że 
zginęła z nicgo w niewytłumaczony 
sposób paczka, zawierająca przeszło 


M.ZCU zł. 


EST 
saor 


Tajemniezość kradzieży potęgował 
akt, że zarówno zamek jak i kłódka 
były nietknięte. 

Zaalarmowano natychmiast pocztę 
craz posterunek P. P., który tejże 
nocy obchodził na sali p. Mikulskie- 
go wieczorek sylwestrowy, a następ- 


że po nadejściu ia o 


puścić do normalnego „zalewu“ 
' Polski przez pomarańcze. 
A KTO ZAPŁACI KOSZTY? 
Oto, jakie skutki pociągnęła 
„polityka“ żydowskich hurtowni- 
ków, forytująca nadmiernie Pale- 
stynę. A kto zapłaci koszty? De- 
taliści (również przeważnie ży- 
dzi), którzy teraz pośpiesz=*+ ob- 
niżają ceny, by wyprzedać zapa- 
sy, choćby ze stratą, zanim nie 


nadejdą nowe transporty, aa 


taniej się kalkulujące. 


= „ SiB 


| Skarb na cmentarzu wojskowym 


Jak ponysiowy śluszrz n'cią ną! przemysłowca 


TARNÓW, 3.1.  Łatwowierność 
niektórych ludzi nie ma granic, gdy 
im ktoś podsunie projekt łatwego 
wzbogacenia się. 

Takim łatwowiernym okazał się 
przemysłowiec, Wiadysław Brach 
znajdujący się w dużven tarapatach 
finansowych. 

Dowiedziawszy się o jego kop" 
tach, zgłosił się do niero  Śnsarz 
Jan Gogowski i opowiedz:ał mu ba- 
jeczkę, o zdobyciu w czasie wojt 
nolsko - bolszewickiej plecaka z boz- 
cenną biżuterją, który zakon} na 
cmentarzu wojskowym w PBiadali- 
nach. 

Uradowany nagłym przeblyskiem 


szezęśliwego losu, Brach dał się Ro- 
zowskiemu naciągnąć na zaliezkę, 
elem zdobycia złotego rura w łącz- 
:ej kwocie 8.000 zł. 

Pewnezxo dnia robotnik istotnie 
„rzymósł do Bracha walizo w której 
miał się ów skarb znajdowa*. Prosił 
'ednak, by walizki tej Bra*h nic ©- 
uwierał. aż dopiero po «go powrocie. 
Gdy jednak po kilku siniach Rovow- 
ki się nie pozazał, Brath sam otwo- 
rzył walizkę i znalażł w niej tylko 
same puste flaszki. 

Za ten kawał Sąd Okręgowy w 
Tarnowie skazał Rog ywskieq6 na ka- 
“ç 1 roku więzienia z utratą praw 
ubywatciskich na 3 lata. 


Goering w 


obawie 


zamachu 


zzbrorn i lotów mac Berinrem 
w CzsSie zjsziu nrze saw cieli n riri 


BERLIN 3.1. (PAT.). Na zle- 
cenie ministra lotnictwa Goer:n- 
ga, wydano zarządzenie, zabrania 
jace w dniu dzisiejszym od godz. 
15-ej do 24-ej wszystkim samol>- 
tom przelotu nad obszarem m. 
Berlina. Normaina komunikacja 
lotnicza dozwolona została tylko 
w obrębie ściśle oznaczonej trasy. 
| Zarządzenie to, według wersji 
oficjalnej, stać ma w związku z 
zapowiedzianemi na dziś w Berli- 
nie ćwiczeniami obrony przeciw- 
lotniczej. W kołach dobrze poin- 
formowanych jednak twierdzą, że, 
chodzi tu o środki ostrożno 2io-|! 
we, wydane spowodu zwołania 
przez rząd Rzeszy na dziś godz. 
15-tą do sali Opery państwowej 
w Alei pod Lipami wielkiej ma- | 
niestacji, która ma wskazać na- 
rodowi niemieckiemu i światu, 
że wszystkie wiadomości o rzeko 
mych.tarciach w łonie gabinetu. 
partji `i partyjnych związków u- 
mundurowanych są nieprawdzi- 
we. 

Na zebranie, które będzie mia- 
io charakter zamknięty, przybę- 
dą wszyscy członkowie rządu, kie 
rownicy okręgewi partji, komen- 


z całej Rzeszy oraz przywódcy S. 
S.iS. A. Ministrowie, bawiący 
na uriopie, musieli przerwać swój 
pobyt i wróc'ć do ‘Berlina, Min. 
dr. Goebbels przebywał w 
Schwarzwaldzie. 

Na manifestacji kanclerz Hi- 
tler wygłosi mowę. Minister Goej 
PRĘ odczyta orędzie programowe. 


anci tajnej. policji „państwowej. 


partji, minister Hess omawiać 
będzie stosunki w łcnie partji na! 
rodowo - sccjalistycznej. 

Od godzin rrzedpo udniewych 
Wilhelmstrasse i Aleję pcd Lipa- 
mi obszdzeno niezwykle silnemi | 
kordonami pelicji i S. S. | 
ZEBRANIE POD OSŁONA 10.090 

SZTRUMOWCÓW. | 

BERLIN, 77 (PAT), — Wiel- 
kie zebran:e w sali epery berliń- 
skiej zakończona zostało o gedz.! 
17-ej. Kordon szturmowców, zło- 
żony z ok, 10 tys. członków S, A. 


i 8.5, pcedwójnym sznslerem 
zamkną: Wilhalmstrasse i Aleję 
Pcd Lipemi od pa!acu kancler- 
skiego aż po gmach opery. Sstki 
pelicjantów mundurowych po cy 
wilnemu kontvolowaly w godzi- 
nach ropełudniowych ruch ulicz- 
ny, nie dcpuszcznjąc do tworze- 
nia się więzszych grup. Komuni- 
kacja kotowa skierowana została 
na boczne przecznice. 

Wygłoszone w czasie zebrania 
przemówienia nie zostały jeszczę 
opublikowane, 


Porozum eve ang'eis to--rlandzkie 


osiari polsk: 


LONDYN 81, (PATI A- 
gencja Reutera donosi, że zawar- 
ty został między (Irlandją a W. 
Drytanją „gontlemans agree- 
mont“, na którego podstawie Ir- 
landja bzdzie kupowała większe 
ilości węgla angielskiego wWza- 
mian za e!':sport do Anglji na tę 
samą sumę bydła irlendzkiego. 
Przewidywane jest, że eksport wę 
gla brytyjskiego do Irlandji wzra 
śnie o przeszło 1 miljon tonn rocz 
nie. 

Z chwilą. gdy 
kontraktów 


upiynie termin 
wolnego paistwą z 


Ratac 


Niemcami i Polszą, Irlandja prze 
stanie zakupywać węgiel 
krajach. 

W wiclu kołach wyrażane jest 
przekonanie, że uklad brytyjsko- 


w tych 


wywóz wegla 


irlandzlLi stanowi poważny etap - 


w kiorunku przywrócenia r «mał 


nych stosunków między obu kra- 


jami. 


(zy weźmem' udział 
w p rys ie wystawie 
19 7 r.? 
=Włladze franeuskie, organizują: 
ce międzynarodową wystawę w 
Paryżu w roku 1087, wystosowały 
io Polski zaproszenie, celem wzię- 

cia udziału w tej wystawie. 
Sprawa urządzenia polskiego 

pawilonu na wystawie paryskiej 

nie zostałą jeszcze rozstrzygnię- 


Zatoniecie okretu w porcie nowolorskim 


IEO pasażerów uratowano 
dziexi br:hatersiwa z ługi i crk estry 


NOWY JORK, 3.1. 
Parcwiec szwedzki „Jane Chri- 
stenson* zderzył się w porcie no 
wojorskim z parowcem „Lexing- 
ton“, który kursował na linji No 
wy Jork — Rhode Island. j 

Parowiec „Lexington“ zatonąlj 
w 10 minut po wypadku. Na po- 
kladzie jego znajdowało się 130 
pasażerów i 52 ludzi załogi. Z wy, 
jątkiem 5 osób wszystkich udało 
się uratować. Wśród rozbitków 
jest 20 rannych. 

NOWY JORK, 8.1. (PAT). — 
Naoczni świadkowie katastrofy; 
parowca „Lexington“, który zdą- 
żał z N. Jorku do Providence w 


okrzdzenie 
eg0 w Trzemesznie 


| 
mi na miejsce. Obstawiono wszyst- 
xie diogi i przejścia i rozpoczęto po- 
szukiwania, które trwały całą noc, 
jak i dzień następny. Poszukiwania 
te nie dały jednak rezultatu. Nara- 
zie przytrzymano owych 2 listonoszy 
i woźnicę, oraz czwartą jeszcze oso- 
1 


ę. 


SZOPEL. 


Przed dwoma tygodniami w amba- 
sadzie niemieckiej wobec licznych 
zaproszonych gości zaprodukowano 
nowy film niemiecki p. te „Szopen'., 
Film ten zyskał ogólny poklask. Jak | 
słychać, film ten ma być wyświetlo-, 
|ny w najbliższej niedzieli w Belwe- 


(PAT). — że zderzenie z parowcem nerwes- ofiar oprócz 


kim „Jane Christiansen“ było tak 

waliowne, iż „Lexington“ zestal 
prawie przecięty na dwie polowy. 
Pośród pasażerów zapanowała pa 
nixa. 

Katastrofa nie przybrała groź- 
niejszych rozmiarów dzięni zim- 
nej krwi i przytomności umysiu 
za.ogi, która z niesłychanem po- 


święceniem zorganizowala akcję 
ratunkową. 
Orkiesira, która grała na po- 


kładzie statku nie przerwała kon- 
certu, dopóki ostatni pasażer nie 
włożył na siekie pasa ratunkowe- 
go. 

Na brzegu urządzono niezwło- 
cznie punkt opatrunkowy, gdzie 
otrzymało pierwszą pomoc 20-tu 
rannych. 

„Lexington“ spcczywa obecnie 
na g.ębokości 4U stóp. Ponad wo 


dą sterczą wierzchołki jego Ko- 
minów, 
Zderzenie pomiędzy parowcz 


mi nastąpiło niedaleko cd miej- 
sca, w którem w r. 1904 zatonąi 
parowiec „General Slocum“. WW 
ówczesnej katastrofie utraciło ły | 
cie 1.021 osób. 

LONDYN, 8.1. (PAT). — Z No 
wego Jorku doncszą, że dziewię-. 
ciu nurków zbada dziś okręt „L.e 
xington", aby stwierdzić, czy nie | 
ma na zatopionym statku innych; 
czenie to może być nieścisie. | 

Istnieje przypuszczenie, że w 
kabinach luksusowych mcegli so 
zustać podróżni, którzy zatonęli. ' 

Urzędowe dcchodzenie rozpocz 
nie się niebawem. Narazie stwier 
dzono, że w chwili zderzenia pa- 


nie zawiadomiono telefonieznie poi dorze na życzenie p. marszałka Pił. "Owca „Lexington“ z parowcem 
iele z Mogilna i Inowrocławia, któ- sudskiego. 


ta niebawem zajechała samochoda- 


„Jane Christiansen“ nie było ani, 
wiatru, ani mgiy, 


czterech brakują: 
zych dotąd csób. 

Kapitan okrętu sądzi, że na po 
iiądzie było 180 pasażerów i 52 
osoby zalegi, ale wobec tego, że 
Katastrofa nastąpiła nagle, obli- 


- G'ożny reżar 

w Now m J rku 
NOWY JORK. 31.1. (PAT). W a- 
piętrowym domu, zamieszkanym 
przez 7 rodzin murzyńskich, z nie- 
znanych przyczyn wybuchł pożar. 
Straż ogniowa, która niezwłocznie 
po alarmie pospieszyła na ratunek, 
zdołała wydosać z płonącego domu 
wszystkich mieszkańców, w chwili 
jednakże, kiedy strażacy jeszcze raz 
przesznkiwali płonący budynek, dom 
zawalił się, grzebiąc w sruzach dwu 
uczestników akeji ratunkowej. 1d-tą 

strażaków jest ciężko rannych. 


MIN. LAVAL 


ij 


Sma  — 


przyczynia się do unadku rzemiosła 


Przypływ nowych sił do rze- 
fniosła na przestrzeni’ ostatnich 
lat w zastraszający wprost spo= 
sób maleje. W porównaniu z la- 


tami przedkryzysowemi liczba ter, 
minatorów zmniejszyła się o prze-. 


szło 60 proc. Spadek liczby ucz- 
niów w poszczególnych zawo- 
dach występuje 
skrawo po wejściu w życie nowe- 
go prawa przemyslowego, które 
mówi o zakazie bezpłatnego za- 
trudniania uczniów  przemysło- 
wych i pobierania opłat za nau- 
kę. 

Wskutek tego, jak również spo- 
wodu przymusu 


kowany uczeń psuje znaczną 
część danego mu materjału, nara- 
żając majstra na straty. 

Nic zatem dziwnego, iż mistrz 
rzemieślniczy, narażony z jednej 
strony na straty, z druziej zaś 
zmuszany do płacenia świadczeń 
socjalnych i zwiększonych podat- 


szczególniej ja-| ków, odmawia przyjmowania ucz- 


niów. 

Czy stanowisko ustawodawcy 
jest w tym wypadku słuszne to 
sprawa do dyskusji, której wynik 
zgóry jest przesądzony. Skoro to- 
leruje się płatnych korepetyto- 
rów, pomagających tylko w nau- 


ubezpieczania |ce, nie narażonych absolutnie na 


łoby — zakończył p. D. — wpro- 
wadzić jedną z dwu rzeczy: Ze- 
zwołić mistrzom na pobieranie 
opłat za naukę, bądź też dać rze- 
mieślnikom zajmującym się nau- 
ką terminatorów daleko idące ul- 
gi przy płaceniu podatków pań: 
stwowych i świadczeń socjalnych. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zakaz pobierania opłat od terminatorów! Olbrzymi wzrost bezrokoci 


Nr. 4 


408 tysiecy w końcu grudsia 


Bezrobocie przybiera w Polsce 


coraz większe rozmiary. Mimo za-, osób. 


powiedzi zeszłorocznych, że na ró 


żnych robotach publicznych, oraz| nych me notowano nigdy poprzed! 


wspieranych przez akcję walki z 
bezrobociem, miało znaleźć pracę 
około 200 tysięcy ludzi, najmniej- 
sza |liczba bezrobotnych, jaką 
mieliśmy we wrześniu i paździer- 


röt fowarowy Gdyni 


wyniósł w r. 1934 zoórz 7 miljonów ton 


Wzrost o 16 proc. w stosunku do roku poprzedniego. 


Według prowizorycznych obli- 
czeń, zamorski obrót towarowy 


jtonny) i w wywozie węgiel eks- 


portowy 5.158.100 tonn (4.427 974 


uczniów od wypadków i na wypa-| żadne koszty, jest rzeczą wysoce 
dek choroby mistrzowie poszcze- | niewłaściwą zakazywanie pobie- 
gólnych gałęzi rzemiosła bardzo | rania opłat od terminatorów. 
niechętnie przyjmują terminato- UPADEK RZEMIOSŁA 


rów, nie chcąc dokładać do,kształ- 
cenia swych następców. 
OPINJA RZEMIEŚLNIKA 


W rezultacie wszystkie przyto- 
czone wyżej 


portu gdyńskiego w ciągu r. 1934 tonny), bunkier — 208.000 tonn 
wyniósł ogółem 7.185.500 tonn, a | (180.867 tonn), koks — 195.700 
w tem w przywozie 991.100 tonn. |tonn (57.284 t.), drzewo 198.100 
w wywozie 6.194.400 tonn. Ana- | tonn (251.200 t.), cukier — 100 
logiczne cyfry dla r. 1933 były: |tys. tonn (93.871 t.), szyny kole- 


trwa już u nas od szeregu lat, 4 
z każdym dniem napięcie 
jego wzrasta. 

Trzeba zaś brać przytem pod ®% 
nio w tych miesiącach. Nawet w wagę, że te 408 tysięcy bezrobot- 
1933 r., kiedy bezrobocie stało się nych to nie jednostki. Każdy z 
klęskowem, mieliśmy w tym okre- nich reprezentuje mniejszą lub 
sie 202 tysiące i 215 tysięcy bez- większa rodzinę. Jeżeli przyjęli- 
robotnych. A mimo to pod koniec| byśmy więc, że przeciętna rodzi- 
zimy klęska bezrobocia ogarnęła| na każdego bezrobotnego wynosi 
nas jeszcze bardziej tak, iż noto-| wraz z nim cztery osoby, to nie 
wano w lutym 1934 r. około 409| będzie w tem przesady. Wynika z 
tysięcy bezrobotnych. tego, że dziś klęska bezrobocia do 
Tegoroczny okres zimowy zapo- tyka bezpośrednio w Polsce prze- 
wiada się jednak jeszcze gorzej., szło miljon 600 tysięcy ludzi 
W połowie grudnia 1934 mieliś-| młodych, starych i w sile wieku. 
my już 369 tysięcy ludzi, usunię-| Innemi siłowy 
tych z warsztatów pracy, a w koń| około 5 procent ludności naszego 
cu grudnia liczba bezrobotnych | państwa nie posiada dziś żadnych 
wzrosła do 408 tysięcy, a więc doj śrcdków, aby przeżyć najscrszy 
najwyższego poziomu z ubiegłej okres roku, jakim jest zima. 
zimy. A przecież jeszcze przez) Jak w tych warunkach skrom- 
styczeń i luty bezrobocie dalej bę| nie przedstawia 


niku ub, r, wyniosła 289 tysięcy 


Tak wielkiej ilości bezrobot- 


się cała akcja 


względy — mówił | 6.105.870 tonn, 870.700 tonn i|jowe — 47.660 tonn (26.012 t.), 


dalej nasz rozmówca — doprowa- | 5-235.160 tonn. Procentowo zatem jnne wyroby metalowe — 49.040 


Na ten temat przeprowadziliś-| dzają do tego, iż niema w rzemio-! WZTOSt obrotów w stosunku da 


my rozmowę z Jednym z wybitniej 


szych szewców warszawskich p. 


śle nowych sił, a bardzo znaczna 
ilość młodzieży, liczonej już nie, 


'3 roku wyraża się. w przywo- 
„« 11,5 proc, w wywozie 18,3 pro 


Władysławem D., który sprawę tę na setki ale na tysiące, nie może | 97" Í w ogólnym ruchu 16 proc. 


oświetla w następujący sposób: 
— Na wstępie należy sobie u- 


dostać się do terminu. Następ- 
stwem zaś tego stanu rzeczy jest 


Do powyższego należy doliczyć 
jeszcze obrót przybrzeżny i dro- 


przytomnić fakt, iż terminator |chylenie się rzemiosła do upadku £3 WOdNĄ z krajem, który za rok 


nie jest robotnikiem, a termin 
nie jest pracą lecz nauką, nie przy 
noszącą mistrzowi danej gałęzi 
rzemiosła absolutnie żadnych ko- 
rzyści. Przeciwnie, niewykwalifi- 


oraz powstawanie olbrzymich! 
rzesz młodzieży pozbawionej moż-' 
ności nauki fachu. 
ŚRODKI ZARADCZE 
— Aby złemu zaradzić należa- 


Spłata zorowiązań 


obligacjami Pożyczki Narodowej 


Bank Gospodarstwa Krajowe 


1938 a nieprzekraczających kwo- 


go, Jak donosi ajencja Iskra, bę- | ty zł. 1.000. 


dzie przyjmował obligacje 6 proc. 
Pożyczki Narodowej w dziale po- 
życzek budowlanych i długotermi 
nowych Banku bez ograniczenia 
wysokości kwoty, na zapłatę za- 
ległych po dzień 31 grudnia 1933 
r. procentów od pożyczek budo- 
włanych z Funduszu Budowlane- 
go, oraz na spłatę zaległości z ty- 
tułu pożyczek dlugoterminowych 
Banku włącznie z ratą płatną 31 
grudnia 1988 r. 

Z ograniczeniem do kwoty zł. 
300 będzie B. G. K. przyjmował 
obligacje Pożyczki Narodowej na 
spłatę zaległych procentowych po 
Życzek budowlanych udzielonych 
\2 własnych funduszów Banku. 


W dziale kredytów krótkotermi- 
nowych Banku obligacje Poży- 
czki Narodowe? będą przyjmowa- 
ne tylko na pokrycie wierzytelno- 
ści Banku Gospodarstwa Krajowe 
go, znajdujących się w windyka- 
cji, płatnych najdalej 31 grudnia 


Obligacje Pożyczki Narodowej 
kędą przyjmowane po kursie, kaž- | 
docześnie ustalonym przez p. 
ministra skarbu po 96 za zł. 100 
im. wart. plus wartość kuponu, 
bieżącego. 


ubiegły wynióst około 125.000 
tonn, tak — że łączny obrót por- 
tu gdyńskiego wyniesie około 7 
miljonów 300 tysięcy tonn. 
Główniejsze pozycje towarowe 
w zeszłorocznych obrotach portu 
były następujące: w przywozie 
złom żelazny 314.650 tonn 


i wełna — 92.000 tonny (93.103 
toun), nasiona oleiste —- 81.300 
tonn (46.606 tonn), piryty — 
67.100 tonn (43.026 tonn), ruda 
żelazna — 26.900 tonn (32.331 
tonn), fosfaty 59.500 tonn (39.564 
tonn), tomasyna 40.900 tonn 
(44.997 tonn), ryż — 44.950 tonn 
(53.798 tonn), owoce świeże i gu- 
szone 28.900 tonn (30.890 tonn), 


śledzie — 24.900 tonn (20.635), 


|różne -— 210.000 tonn (144.492 


Gbacny sian 


Polskiej flsty handlowej 


W chwili obecnej polska flota han- 
dlowa liczy 55 jednostek morskich 
(o poj. powyżej 100 brt.), mających 
iączną pojemność 64.358 t. Polska 
flota handlowa utrzymuje 8 regu- 
łarnych linij na łąezną ilość 40 linij 


regularnych portu gdyńskiego. 

W r. b. tonaż naszej floty handlo- 
wej wzrośnie o 38 tys. t., czyli o po- 
łowę po wykończeniu znajdujących 
się w budowie statków. 


0 wykreślenie z re estru handloweg0 
wniosło podania 2020 firm 


Do sekcji rejestru firm wydzia 
łu handlowego Sadu Okręgowego 
w Warszawie wpłynęło w ostat- 
nich dniach około 2.000 podań 


A O z ACE NE CAC CZEDCT ACC 


Karty okretowe do Palestyny 


połanialy 


Od b. tygodnia potaniały o 10 
proc. bilety okrętowe klasy Iil-ej 
na przejazd statkami linji Gdynia 
— Ameryka z Constancy do Jaffy 
i Haify (Palestyna). Cenę karty 


o 10 proc. 
okrętowej obniżono z 220 złotych 
na 200. 


Emigracja do Palestyny powin- 
na więc wzrość jeszcze bardziej. 


Paryska Kronika filmowa 
Moskiewskie Noce 


Paryż. w grudniu. 

Czy nieustannie wisząca nad Eu- 
ropą groźba wojny czyni, że wszyst 
ko co ją przypomina staje się obec- 
nie interesujące i pełne jasby aktual- 
ności? — trudno twierdzić, w każ- 
dym jednak razie nowo wyświetlony 
film wytwórni Pathe - Natan pod ty- 
tulem Noce Moskiewskie (Les Nuits 
Moscovites), doskonała realizacja a- 
tmosfery lat 1914 — 1018 jest jed- 
nym z najlepszych filmów tego se- 
zonu. 

Świetna inscenizacja i różnorod- 
ność obrazów po mistrzowsku wywo: 
łują dawne nastroje wojenne, dając 
złudzenie prawdy: Na frontach hu- 
czą działa, sieja zniszezenie, w gru- 
zy padają miasta i wioski, pola za- 
słane są trupami, na staejach pocią- 
m zbroczone krwią rannych, w szpi- 
talach jęczą chorzy, w zmierzchu po- 
rannym słychać miarowe kroki 
maszerujących wojsk. A w miastach 
spekulanci robią złote interesy na 
dostawach, szpierowskie knowania 
rozsnuwają swe sieci pajęcze, w re- 
stauracjach loja się strugi szampana 
przy oszałamiającej muzyce cyzań- 
skiej i ogłuszajacych śpiewach. W 
tej zatrutej, gorączkowej atmosferze 
rodzę się i umiorają nagłe miłości, 


zazdrość; szaleństwo i zemsta! 
Śmierć i życie zmagają się z sobą! 
Wojna! 
OD WOŁGI DO MOSKWY 

Z nad Wołgi ciągną do Moskwy 
pociągi ładowne zbożem, dostawa dla 
wojska. Właścicieł tych bogactw, ku- 
pice Briukow, ma łat czterdzieści 
pięć, pełno kieszenie złota i miłość 
w sercu. Kocha się w młodziutkiej 
Nataszy, siostrzenicy pułkownika, 
czynnej armji. Któż jego zachciance 
będzie mógł się oprzeć? Wszyscy 
przed nim chylą ezoto, miljoner, pro- 
tegowany przez wyższe władze woj- 
skowe, dohroczyńca szpitala. 

Właśnie w tym szpitala przenje 
Natasza, jako Siostra miłosierdzia, 
ze słodkim uśmiechem pochyla się 
nad majaczącymi w gorączce ranny- 
mi. Jeden z nich, oficer Ignatew, 
jest przedmiotem podwójnej pieczo- 
łowitości i starań. Pomiędzy Tznate- 
wem i Natasza stanęła — miłość. 

Dostrzegają ją wszyscy, nawet 
zwiedzający szpital, narzeczony Na- 
taszy, kupice Biunkow. Tymczasem 
lenatew przychodzi do zdrowia, rie 
morge jeszcze powrócić na front, 
zostaje mianowany na wysokie sta- 
nowisko przy odbiorze żywności dla 
armji 


przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, które zabiegają o 
wykreślenie ich z rejestru. 


Jak wiadomo, w myśl przepi- 
sów nowego kodeksu handlowego, 
mogą nie figurować w rejestrze 
przedsiębiorstwa, których obrót 
ustalony został poniżej 100.000 
złotych. Ze zmiany tej chcą sko- 
rzystać liczne firmy, które w ten 
sposób unikną rygorów  związa- 


nych z rejestracja sądową, jak o- 
bowiązków prowadzenia ksiąg i 
CWE: 


W SALI GRY 
Na stanowisku tem był poprzed 
nio oficer Potrow, który zagrożony 
aresztowaniem za nadużycia, popeł- 
nin samobójstwo. 


Na tem stanowisku obeeny jest 
przy otwieraniu worków. — To zbo- 
że jest stęchłe, kto jo dostawia? 
Sprowadzić dostawcę! — rozkazuje. 


Dostaweą jest Briukow. Mężczyźni 
z nienawiścią mierzą się wzrokiem. 
Brinkow cofa się upokorzony. 

Ale zemsta nie kazała długo cze- 
kać na siebie. W klubie dokąd Igna- 
tew udaje się dla zagłuszenia nie- 
szczęśliwej miłości (Natasza nie mo- 
gge oprzeć się woli matki, ma zostać 
żoną Briukowa), przy stole gry spo- 
tyka znów bogatego kupea. Ten o- 
siatni zachęca go do gry, narazie 
Ignatew odmawia, a potem wiedzio- 
ny jakąś szaloną nadzieją wygranej, 
przyjmuje rzuconą rękawicę. 

Gra trwa krótko. Kiedy oľicer po- 
wslaje — winien jest sześćdziesiąt 
tysięcy rubli Bsiukowowi. O oddaniu 
tej sumy mowy być nie może, pozo- 
staje mu więc tylko śmierć. 

ŚMIERĆ CZY MIŁOŚĆ? 

W rozmowie z Nataszą, Ignatew 
dowiaduje się, że młoda dziewczyna 
kocha go nuprawdę i że gotowa by- 
taby wszystko rzucić dla niego — 
my“ śmierci staje się dla niego po- 
dwójnie tragiczną. Spotyka przygod- 
ną znajomą p. Stalin, która obiecuje 
zapoznać go z pewnym lichwiarzem. 


(320.809 tonn w 1938 r.), > 


| tonn (3.040 t.), bekony 25.000 t. 


(38.265 t.), makuchy — 24.000 t. 
(17.176 t.), nawozy azotowe — 
24.500 t. (23.804 t.), różne 164.400 
tonn (96.339 tonn). 


Ograniczenia dew'zowe 
w Niemczech 

W najbliższym czasie ma być prze- 
prowadzona w Niemezech kodyfika- 
cja wszystkich dotychczasowych 
przepisów dewizowych oraz rozpo- 
rządzeń wykonawczych. 

Przed dokonaniem kodyfikacji 
przewidywane jest wydanie jeszcze 
pewnych zarządzeń, które miałyby 
uzupełnić luki, jakie dają się zauwa- 
żyć w dotychczasowem ustawodaw- 
stwie. 


Rekordowe połowy morskie 
w roku 1934 


Połowy ryb morskich w Polsce, w 
roku 1934 osiągnęły nienotowaną 
dotychczas liczbę 9.851 tonn. O roz- 
woju naszego rybołówstwa morskie- 
g0 świadczą liczby połowów z lat po- 
przednich (w tonnach): 1928 — 
2521, 1929 — 2.7838, 1900 — 5.724, 
1932 — 7.184, 1983 — 7.629. Poło- 


Ruch statków na Wiśle 


pod Toruniem w r. 1934 


TORUN, J.1. Cickawa jest staty- 
styka statków, które w r. 1934 mi- 
nęły Toruń, rozwożąc pasażerów i 
towary. Ogólna ilość statków, które 
phnąc w dół rzeki zawadziły o To- 
ruń, wynosiła 4.134, w tem 125 stat- 
ków pasażerskich. Przybyło lub wy- 
ruszyło w dół rzeki 907 holowników 


Nowe 2-złolówki 

W b. tygodniu pojawiły się na 
rynku pieniężnym pierwsze zapa- 
sy nowych monet 2-złotowych wy- 
bitych przez Mennicę Państwową. 
Nowe 2-złotówki opatrzone są wi- 
zerunkiem marsz. Piłsudskiego. 


dzie rosło, jak corocznie. 


wszelkich funduszów bezrobocia, 


W ciągu dwóch tygodni przy-| które zaledwo czterdziestu kilku 
było w Polsce 39 tysięcy bezro-| tysiącom bezrobotnych wypłacają 
botnych... zasiłki. Jak mała jest pomoc z 

Te liczby malują naszą sytua | Wszelkich innych źródeł. Niewspół 
cję w ponurych barwach. Świad-| mierność tej pomocy  bezrobot- 
czą one ó tem, nym wobec potrzeb jest tak ra- 
jak wielka jest nędza w Polsce,| Ż2Ca, iż Już dziś zaczyna się znów 
skoro już dziś mamy tak olbrzy-| Poruszzć sprawę dania w tej, lub 
mią liczbę ludzi bez pracy, licz-| innej formie pracy i zarobku choć 
bę która spewnością bedzie nadal| Części tych, którzy nie mają pra- 
rosła i jeśli zacznie się zmniej-| CY- 
szać, to dopiero w marcu. Przypomnieć jednak trzeba, iż 

Mamy więc przetrwać z tą rze-| "1 Początku ubiegłej zimy mówi- 
szą bezrobotnych całą zimę. Trze. | '9 Sie to samo. Mówiło się I orga- 
ba im dać możność przeżywienia| 1 %0Walo niby cały szereg prac, a 
się, trzeba im dać dach nad głową | Tezultat był ten, iż bezrobocie w 
i choć trochę ciepła w tych nędz najpomyślniejszym miesiącu spa- 
nych norach, w których się gnież-| 19 zaledwie do 289 tysięcy ludzi. 

Można więc obawiać się, iż w ro- 


dżą. Rz ES 
Wkraczamy w rok 1935 z wiel- ku bieżącym będzie się działo po: 
kiem obciążeniem. _ Bezrobocie | Jobnie. Dotychczasowa pomoc 
bezrobotnym 


jest kroplą w morzu 
ich potrzeh, a nie wiele jest za 
powiedzi, aby mogła ohjąć choć 
połowę ich liczby. 

Klęska bezrobocia jest dziś 
cibrzymią naszą klęską spo- 
W ostatnich ezasach daje się zau- wenza R 0 5) i fi 
ważyć w porcie rybackim w Gdyni zycznie ludzi, będących w pełni 


trak wystarczających urządzeń, | “< - 

szczególnie dla chłodzenia i zamira- | sił żymiećny ch, wyniszcza ona mło 

żali nazi de pokolenie, ktore w warunkach 

ciągiczo braku pożywienia | w zi- 

mie nie może rozwijać się, zapa- 

da na choroby i w przyszłości nie 

będzie miała sił do wałki o byt. 
Bezrobocie w Polsce nie jest 

już tylko zagadnieniem gospodar 

oraz 1.804 be.linki. Ożywiony rów- | czem, to AE 

nież ruch panował w komunikacji | to wielkie zagadnienie państwo 

statków w górę Wisły; naliczono ich we i narodowe, 

3.387. gdyż idzie tu iuż nietylko o prze 
Wynika z tego zestawienia, że pod | trwanie jedne: zimy więcej, ale o 

Toruniem przewinęło się w r. 1084 | zdrowie moralne į fizyczne naj- 


wy w r. ub. przewyższyły więc poło- 
wy z roku 1933 r. 


kilka tysięcy statków, eo najleniej 
świadczy o znaczeniu Wisły 
drogi komunikacyjnej, 


iako | skiego 


szerszych sfer społeczeństwa pob 


W. Barcz 


Warszawska gielda pieniężna 


w tniu 3 stycznia 


Dewizy: Beleja 123,00 (sprzedaż 
124.21, kupno 123.52); Gdańzk 172,35 
(sprzedaż 173.28, kupno 172.42): He 


W najbliższych dniach ukażą landja 357.05 (sprzedaż 350.85, kup- 


A 


się równicż nowe 5 


samego typu. 


Zamiast lichwiarza, mającego po- 


życzyć mu sześćdziesiąt tysięcy, 
Ignatew zastaje Stalin samą. Piękna 
kobieta podsuwa mu pieniądze, pro- 
ponując w zamian... pewne informa- 
cje odnośne do systemu: 3prowizacyj- 
nego. Ignatew zrywa się i b.egme 
do telefonu, żcby wydać szpiega, ale 
w tej chwili zjawia się policja, aresz- 
tować Stalin. Oficer jest skompromi- 
towany. 


SĄD WOJENNY 

Ignatew staje przed sądem wojen- 
nym. Wszystko obraca się przeciw- 
ko nicmu. Na dobitek Briukow, na 
prośbę Nataszy, żeby nie plamić ho- 
noru oficera, przysłał był w czasie 
nicobecności Jgmatewa poświadcze- 
wie odbiora długu. Skąd Ignatew 
mógł wziąść taką wielką sumę? — 
pyta prokurator. 

Wezwany na sąd Briukow, ma ze- 
znać, czy istotnie otrzymał sześćdzie- 
siąt tysięcy rubli. Następnie chwila 
tragieznej grozy. Kupiec może się ze 
mścić. Namyśla się, widzi padającego 
pod kulami Ignatewa, słyszy śpiewy 
kościewy. Uczciwość bierze górę, 
spuszcza głowę i wyznaje prawdę. 
Jenatew jest uniewinniony. 

Film kończy się szezęśliwie dla 
młodej parv, Brlukow zaś powraca 
do swoich nocy moskiewskich, pija- 
tyk i kozaka przy dźwiękach muzyki 
i ś$piewach cygańskich. 


Sraycine. 


zlotówki tego |no 357.05); Kopenhaga 11€20 (sprze 


daż 116.60, kupno 115.00); Łcendyn 
25.09 (sprzedaż 26.12, kupno 25,80); 
Nowy jork (kabel) 5.26 i pół (zprze- 
daż 5.29 i pół, kupno 5.23 i pół); 
Paryż 34.04 (sprzedaż 35.03, kupno 
34.85); Praga 22.09 (sprzed. 22,14, 
kupno 22.04); Szwajcaria 171,73 
(sprzedaż 172,16, kupno 171.20): 
Włochy 45.32 (sprzedaż 45.44, kupno 
45,20); Berlin 212.60 (sprzedaż 
213.60, kupno 211.60), 

Obroty średnie, tendencja przeważ- 
me słabsza, Banknoty dclarowe w o- 
brotach pozapiełdowych — 5.25, Ru- 
bel złoty: 4.58 i pół — 4.58 i trzy 
| ano ct ne EC” O E 


Warszawska 
GIEŁ A ZBOŻOWA 
w dniu a szycznia 


Ogólny obrót 4.064 tony, 
Żyia 2.9y ton. Notowanə za 100 kig.: 
pszen.ca jednolita 18.50 — 19, jara 
czerwona szkusia 19.50 — 20, zovie- 
rana 1750 — 18. 


w tem 


Żyto l-szy standart 14.50 — 15, 
l-gi 14.25 — 14.50. 

Uwies l-szy st. 14.50 — 15, Il-gi 
13.50 — 14.0, Hl-ci 13 — 13.50, 


browarny 20 — 21.50, 


Jęczmień 
Ill-ci 15 — 


gan ll-gi 17.20 — 18, 
10.50, tv-ty 15.50 — 16. 

Ziemniaki jadalne 3.50 — 4, 

Mąka pszenna gat. I-B 31 — 33, 
C wu — JI, D 27 — 23, £ 25 — 27, 
gat. II-B 23 — 25, D 22 — 23, gat, 
r 2l — 22, gat, G 20—2I, gat. 
HILA 15 — ub, 

Mąka żytnia gat. I-szy do 55 proc. 
23 — «4, do bw proc, 22 — 25, ga. 
l-gi 17 — 18, razowa 17 — 16, pù- 
śicun.a 14.20 — 15. 

Otręby pszenne grube 11 — 11.50, 
średnic 10 — 10.50, miałkie 10 — 
10.50, żytnie 9 — 9.50. 


czwarte. Dolar złoty: 891 į jedna 
czwarta — 8,21 i pół, Gram czystego 
złota — 5.0244. Marki niemieckie 


(banknoty) w obretach prywatnych 
— 105.75. Funt sterl. (banknoty) w 
obrotach prywatnych — 26.02, 

Pzpitry proczntowz: 3 proc. budo- 
wiana 46; 4 proc. dolarowa 53.25; 5 
proc. konwersyjna 65.25 — 65; 5 pr. 
kolejowa 0.2.0; 6 proc. dolarowa 
13.20 — 73.75; 7 přoc, stabilizacyjna 
68.50 — 68 — 68.25; cdcinki po 500 
dolarów =- 63.75; 4.5 proc. ziemskie 
51.75 — 52.38; 7 proc. ziemskie dula 
rowe 48.50; 4,5 proc, Warszawy 67; 
5 proc. Warszawy Stare 70,75—71.23; 
nowe 59.50 — 59.75; 5 proc. Łodzi 
nowe 51.75; 6 proc. obligacje m. 
| Warszawy IV emisja =— 64. Tranzak= 
cje dokonane a nienotowane: 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 115.50, 8 proc. 
dillonow,ka 88 — 88.23; 7 proc. ślą- 
ska 68.25; V proc. warszawska dola- 
rowa C6.50; 5 proc. Piotrkowa no- 
we 48. 

Akeje: B. Polski 96.50 — 96.25; 
Węg.el 15.00 —- 14.50 — 14,75, Lib 
pop 10.00; Nerblin 31.00. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych i Listów zastawnych przeważ- 
nie mocnicjsza, dla akcyj słabsza. 


Dalszy sped.k dolara 
i funta 


Na wczorajszych giełdach europej- 
skich trwała w dalszym ciagu zniżką 
dolaia i funta, która tvm razem 
przybiała bardzo poważne rozmiary. 

Obniżenie dolara wynosiło: w War 
szawie (5.2614) 1Yyg punkta. w Zu- 
rychu (3.06%/,), to samo w Paryżu, 
przy otwarciu (15.0434) 314. 

Dawizę na Londyn notowano w 
Warszawie (25.69), o 10 p. niżej, w 
Zurychu (15.18) o 734 n.. w Paryżu 
(44.40), o 21 p. Spadek funta nie- 
tylko idzie w patrza ze spzukiem do- 
lara, ale nawet go wyp:zedza. 

W przeciwieństwie do walnt an= 
glo - saskich frank szwajcarski 

—=nenił się (w Warszawie 0 3 p.). 


= Nr. 4 


Skarga kasacyjna Maczugi| 


wpłynęła do izby karnej Sądu Najwyższego 


W dniu wczorajszym do izby obronę Maczugi. 
karnej Sadu Najwyższego wpły-| Proces Maczugi 


przed Sądem 
nęły akta sprawy głośnego ban= | Najwyższym 


oczekiwany jest w 


dzty  Maczugi, skazanego na|pierwszych dniach lutego. 
śmierć przez sąd przysięgłych w 5 ; 

< raw b ią Ma 
Roe roiie, rawdopodobnie Maczuga otrzy 


ma obrońcę z urzędu w osobie je- 
dnego z wybitniejszych przedsta- 
wicieli palestry stołecznej, 


Sad okręgowy w Rzeszowie prze 
kazał 4 tomy akt, wraz z wywo- 
dem kasacji, wniesionym przez 


Otruła dziecko z litości | 


Żota przemysiowca luo wskiego 


LWÓW 3.1. — Przed kilku mie- 
siącami opinją Lwowa wstrząsnę 
ła tragiczna wiadomość o wyjąt- 


dopuściła się młoda żona zamoż- | 
nego kupca. Jest to typowy mord 
z litości. 


kowem dzieciobójstwie, którego Mimo względnie pomyślnych 
warunków materjalnych, szczęś- 
Stają przed s.dem [cie rodziny Greifów  przytłaczał 
IC aaao NZ |los młodej ich córeczki, która 


N.ebezpieczne ŻW.ĄZKi cierpiała skutkiem niedorozwoju. 

Poglądy mężczyzn i kobiet na jed: | Matka całemi dniami i nocami 
mą i tọ sama sprawę bywają nieraz czuwała u loża nieszczęśliwej 
bardzo różne. |dziewczynki, którą pewnego dnia 

Jeżcli naprzykład kobieta żyje bez znaleziono nieżywą. Tegoż same- 
slubu z mężczyzną cztery lata, uwa- go dnia do policji zgłosiła się mat 
ża, że to już jest ustalone, że tak bę- ka i z płaczem tłumaczyła, że nie 
dzie nadal, łudzi się, że upływ czasu mogąc patrzeć na męczarnie có- 
zalegalizował ich związek. Mężczyz- reczki, dała jej wiekszą dozę środ 
na natomiast może być zdania, że ka nasennego, co pociągnęło za 


L. Ciechanowiecka 


Wystarczyło zajrzeć do trzech 
czy czterech izb na annopolskim 
padole płaczu, aby wyjść stam- 
tąd z dławiącem uczuciem żalu, 
że się nie ma w ręku talizmanu, 
który zaraz, natychmiast odmie- 
ni los tych wszystkich byłych iu- 
dzi, wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa, żyjących jakby 
na drugim brzegu wielkiej, głę- 
bokiej przepaści przez którą tyl- 
ko jedna podniebna wiedzie kład- 
ka — chrześcijańskiej 


dzi — nigdy nie przedostanie się 
na drugi brzeg. 

Nie sądźcie jednak, że w r"zęp- 
nych rezerwatach nędzy, będą- 
cych znakiem epoki-—ludzie nie 
umieją się śmiać, że każdy 
wilkiem patrzy na drugiego. W 
świecie ludzi sytych stokroć wię- 


cej jest złości i zawiści, aniżeli 
na Annopolach i „Syberjach'. 
Wspólna bieda łączy. Gdy 


się płynie na tratwie, rzuconej na 
wzburzone morze, to się jeden 
drugiego chwyta kurczowo, by 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


cztery lata to dosyć i że już najwyż- 
szy ezas z tem skończyć, 
Te rozbieżności zdań nieraz przy- 


sobą zgon ukochanego dziecka, nie stracić równowagi. Ne za u- 
| czego sobie podświadomie ży- ezy ludzi cenić każdy jaśniejszy 


W BARAKACH I SUTERENACH WARSZAWY 


mieszkańcami baraków) nie cenią 
sobie tego wszystkiego, co przy- 
padkiem stało się ich udziałem.— 
Zmniejsz swoje wymagania do 
zera — powiada Carlyle — a bę- 
dziesz miał świat u stóp... 
OPTYMISTA 
Spotkałam w jednym z bara- 
kowych domków optymistę, któ- 
(> żeby nie wiem co, nie da się 
zmóc losowi. 
| W izbie aż czarno od ludzi, ty- 


miłości jle w niej lokatorów (żona i mnó- 4 
bliźniego. Kto tej kładki nie wi- stwo dzieciaków). Wysoki broda- ! 


| mężczyzna z zapałem p.luje 
deskę. Lecą wióry jak wstążki 
złociste pachnące żywicą, r 

— Łóżko naprawiam — powisa- 
‘da — znalazłem deskę akuratną. 
Starczy do reparacji łóżka, a i pół 
ka do kwiatów będzie. Ruchem 
głowy wskazuje na okno, na któ- 
rem zakwita cały ogród. Chry- 
zantemy i rozmaite gatunki kak- 
tusów. Jak u ogrodnika. 

Czy był ogrodnikiem? — Nie— 
ale ojciec pracował na wsi. On 
sam jest z Litwy, żona tutejsza. 
Bezrobotny — rozumie się. 

— Kim byłem przedtem? — 
śmieje się, odrzuca hebel i robi 


Str» 5 m 
się szelmosko. -— Ho — ho! Le- 
piej spytać, czem ja nie był. —| — Osiem lat już minęło. Ale 


Człowiek był i ża numerowego |2 psem nigdy nie wiadomo. A nuż 
(wzdycha tęsknie). Dooobre byli |był wściekły. Niby nic — a nagle 


czasy. Wiesołe. Numierowy, ro-|zacznę szczekać i gryźć. Pasteura 
zumie się, dystrakcji rozmaitejimi zastrzyknęli ze dwadzieścia 


dużo ma. A przedtem był ja arti- |razy. Potem ja nawet furje miał. 
sta. U Driatkina w Adessie był. Potrzymali, potrzymali i wypu- 
W cyrku — znaczy sia. ścili. Ale o pracy już ani mowy. 
Na drucie tańczył — czy może |Każden jak powiem — pies uka- 
tresował lwy — myślę sobie. sił —.ucieka. Świadectwa zdro- 
— Siadam — bywało —- mię-| "2 dostać niemogę — bo zaufa- 
zy publicznością. A potem wy- Fig wzi 
chodzi klown i tego pana, niby to | WŁASNY ROZUM — TO GRUNT 
mnie, po łbie wali. Wszyscy w| Ale co tam — jakoś się żyje. 
śmiech, a ja obrażony. Gniewam | Czlowiek własny rozum ma, O 
"się. Myślą, że ja także publicz-|ty — dodaje stuknąwszy się w 
ność. A ja ichniej kompan. Ale|wypukłe, białe czoło. — Ważna 
artistyczny zawód niepopłaca — |rzecz własny rozum mieć. Nie 
dodaje miarszcząc brwi — więć |zginiesz. Ot my naprzykład — 
bilieterem było sia. A Driatkin dziękować Bogu, radę sobie daje- 
zaprótegował do jednego ukrain-|my tą własną chitrością. Raz ja 
skiego tieatra, to ja tam w każ-|znalazł chrczanteme.  Rozsadził 
dej sztuce grał. ją w cztery doniczki. Patom pa- 
-—— Tak? a jakie role. trze. Rosną. Nu — dobra. Pocze- 
— Zawsze jak jewreja w szyn-|kał aż podrosły, poszedł na cmen 
ku po twarzy bili — to ja go od-|tarz na Bródno, jednej wdowie 
stawiał — dodaje swoim niepo- |sprzedał dwie, a takim co z po- 
równanym rosyjsko - warszaw- grzebem przyszli także dwie i za- 
skiem narzeczem. robił osiem złotych. Z tego kupi- 


CZYŁA. | promyk. Tylko rozrvzutniey, hojnie 


— A jaby mógł do pana marszał 


A a 4. : s ło sia włosów anielski e- 
kro się kończą, jak zdarzyło się wła- | Dnia 24 b. m. odbędzie się roz+ |obdarowani przez los (nawet u- szeroki ruch ręką. Zdrowe zęby ka Piłsudskiego iść i prosić olat i jazda a targ xP ANÓJI 
śnie w wypadku Matyldy M. mani- prawa tej niezwykłei dzieciobój- |rzędnik trzynastej kategorji jest błysnęły w gęstwinie czarnej prutekeje. da przecież Ne wówie 10 owószy, a ja PE or E 
kurzystki i Władysława B., szofera, czyni, * wielkim panem w porównaniu z brody, niebieskie oczka mrużą , 


Panna Matylda, chociaż przekro- 


czyła $0-tkę, (a więe pewną dozę do- 
świadczonia musiała już mieć za so 
ba), nio zdawała sobio sprawy z te- 
go, że kobieta, decydując się na wol- 
ną miłość zyskuje wiele przywilejów, 
których prawowita małżonka nieraz 
nie posiada, jednakże nie otrzymuje 
majcenniejszej rzeczy, jaką ma każ- 
da żona, tego zapewnienia ze strony 
towarzysza: „i że cię nie opuszczę 
aż do śmierci'. Brak pewności i o- 
pareia wiekszość kobiet odczuwa 
bardzo dotkliwie. Nicktóre z nich, 
tak, jak p. Matylda nie zdają sobie 
sprawy zo swej niepewnej i niewia- 


nisty niemieckicgo. Sam również był = = P = No tak Wi "A 4 ` à 

4 SEA Rui ag i Te. - Więc pan porucznik| W toku dalszej rozmowy oka 
domej przyszłości. Nic też dziwnego, | z pochodzenia Niemcem. Ślub zawar? 0 K4 A K || D każ $ Az + wł: a a 

żo jakogrom spadła na nieszczęśliwa | z wielkiej miłości. Henig zmarł z o- SZU aRCze an ruc WD ernawa woła — Wańka chodzino tu. A ja |zuje się, że bredaty optymista _ 


kobietę wiadomość, usłużnie przynię- 
tona przez skrzętne kumoszki, że 
pan Władysław zakochał się i ma 
zamiar się żenić ze swą nową dama. 
BYYTCR. 

Duch bojowy wstąpił w p. Matyido 
i zaczęła walczyć o swoje szczęście. 


MWMorderczy kieliszek wódki 


W październiku 1938 r.. kolonja 
Siedlisko, w okolicach Piaseczna, 
wstrząśnięta została zagndkową Śmier 
cią Ludwika Ileniga, miejscowego 
kowala. Henig przed 10 miesiącami 
ożenił się z córką miejscowego kolo- 


bjawami zatrucia. 


W: kilka dni pe wypadku, pomię- 


przez swą młodą żone, która niena- 


widzik go „od dnia ślubu, 


ślubienia go przez kochaną kobiete. 
Zdaniem obrońcy, w danym wypad- 
ku zaszło coś podobnego. Henig prze- 
konawszy się, że żona go nie kocha, 
w histerycznym napadzie pozbawił 


Uciekł z rodziną do Beriina 


POZNAŃ, 8.1. —- Wielkie poz 
ruszenie wywołała sprawa oszu- 
kańczego bankructwa firmy „Der 
now“ przy ul. Pierąckiego 8, zało- 
żonej przed 5-ma laty przez Niem 


urula miekochanmego meža 


chcąc wrócić do przyjzciela z lat dziecinnych 


Eię życia. zacehowniące w tajemnicy 
swój zamiar. 

Sąd Apelacyjny uznał winę Heni- 
gowej za dowiedzioną 1 wyrok Sądu 
Okręgowego utrzymał w mocy 


Kicdvagostawcy.. z Warszawy i 
Łodzi zażądali spłacenia zamó- 
wień i w celu uregulowania ra- 
chunków przybyli do Poznania, 
zdołali tylko stwierdzić, że Der- 


„nika. Uważanie wielkie miał. 


był. W wojsku służył. Na ochot-| Ale temi włosami po łbie dosta- 
nę. No — nic — powiada po na- 

Odchrząknął, otarł usta i uspo |myśle — z resztki desek zabawki 
koiwszy ruchem ręki gromadkę |porobie, to znowu się odbije. Tyl- 
dzieci stłoczoną w kącie i chicho- |ko, że — śmiech powiedzieć — je- 
czącą — opowiada. nerały i poruczniki dla' mnie u- 

— W wojsku dobrzy strasznie i ważanie miały. no — policjanci 
dla mnie byli. Całkiem inaczej |żadnego uwdźżania nie mają. Za- 
traktowali, jak zwykłego Żołnie- |wsze tylko przykrość z tego, jak 
rza. Nigdy salutować nie potrze-|chce się uczciwie zarobić parę 
bował. Nieraz bywa pan porucz- |groszy. Kraść nielzia, a znowuż 
nik krzyknie: Wańka chodź bli-jjak się powie komu — szukam 
żej! To ja z szeregu wychodzę.|pracy, a mieszkam w baraku, za- 
Wańką mnie zwali. ra spojrzą tak, jakby się im zły 

-—— Bo na Rośjana wygląda — | duch objawił. Oj — niemądze, nie 
odpowiada głos z głębi izby. madre ludzie... 


idę, a tu wszyscy już za brzuchyjwierzy w możliwość usunięcia 
się trzymają, bo ja tak potrafię kryzysu. Jest na to sposób. 
maszerować, że rozśmieszę każ-| -—— Żeby każdy z nas dostał 


dego” Uch —"jney" *byli* dobrzy swój ogródek i mógł pielęgnówać. 


dla mnie. Na -rszwiedku nigdy |a to buraczki, a to kartofelki, to 
nie posyłali. Każdy — tylko nieji ptaki mógl trzymaćby i jeść 
Wańka, bo nie umie serjozny być. | miałby dość. U mnie i teraz na 
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, e a na małżeństwo zgodziła się jedy* Tak mówił pan porucznik. Ajtej grządce pod. oknem  bu- 
dakie formy a W ją 71 nie, ulegając namowom rodziców i w | cai Dernowa, a trudniącej się| now jeszcze przed świętami wyje-| poz na rewji to pan jenera} pe-' raczki  niezgorsze byli. Teraz . 
wa mega 47 a) p obawie, że Henig, który swego czasu | sprzedażą  wytwornej bielizny | chał z rodziną do Berlina i we-| Wiada: „rób ty rewje Wańka”, U- | kaktusy hoduje — co wyjdzie £ 
nie wiemy, wiemy tylko z zeznań |; si 2% Kore 1 kiej 1ł szelki wdopodobień- : ; ; 3 . = mę 5 í 

E cezył się w zakładzie dla nerwowo -} damskiej. dlug wszeskiego prawdopodo > Sia wie 
świadków, żo zakochany p. Włady- M ie kioniłem się grzecznie, znaczy Sia jnich niewiadomo. Co Pan Bóg 


sław nieraz musiał w miejscach pa- 
blicznych wysłuchiwać różnych 
brzydkich słów z ust swej byłej ko- 


chorych, popełni samobójstwo. Na 
skutek takich wieści władze zarzą- 
dziły ekshumację zwłok i prof. Grzy- 


Pozornie zdawało się, że firma 
prosperuje znakomicie. W rzeczy- 
wistości firma sprzedawała towa 


stwa już nie wróci. 


YWierzyciele, których pretensje 
sięgają 60.000 zł, spowodowali o- 


i powiadam — dziękuja, 
pan jenerał sam robi. 
— Pan dawno stracił prace? 


niech da. Aby do wiosny przetrwać. Zi- 
ma najgorsza. Zima to piekło — 
chociaż zimna — rzuca dowcip, z 


chanki. Gdy do epitetów dołączy „iwo - Dąbrowski przeprowadził sek- | vy poniżej cen rynkowych, co spo- | pieczętowanie przez sąd sklepu| Znowu machnięcie znaczące którego całe towarzystwo zaczy- 
się groźby wypalenia oczu, czynione +77 badając w szczególności żołądek | woqowało jej niewypłacalność, Dernowa. dłónia. na sie śmiać. 
się g zu, €Z 


w taki sposób, że „wzbudziły we 
mnie obawę spełnienia tej zapowie- 
dzi, zwłaszcza, że zachodziło praw- 
dopodobicństwo wykonania tej groź- 
by“ — jak kunsztownie wyraża się 
oskarżony, — Władysław B. nie wy- 
trzymał. Postanowił w sposób rady- 
kalny załatwić swe porachunki z 
przeszłością. W praktyce przedsta 


i jelita zmarłogw. Ekspertyza wyka- 
zalan, że Henig został bezwątpienia 
otruty, w kiszkach bowiem znałlezio- 
no trujące zwiazki barowe. Pomimo 
skrupulntnych poszukiwań i badań 
vie stwierdzono jednak, 
trucizny zginął Henig. Rewizja w 

grodzie małżeństwa nie wykryła żad- 
nych środków trajgeych, a zapyty- 


dzy okoliczną ludnością poczgła krą- 
żyć pogłoska, że Menig otruty został 


od jakiej 


'wana o przyczynę śmierci męża, E- 
' milja Henigowa platata się w swych 
| zeznaniach. To zadecydowało, że zo 
l stara aresztowana, a dalsze śledztwo 


wiało się to w ten Sposób, że ndał 
się do mieszkania narzeczonej i zbi! 
ja. Pobił — mówi język sądowy. 
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T. Kuszel 


i E. Bałucki „Przegrana“. 


strzegł, że w dziewczynie zaszła dość znaczna zmiana: 
przybladła, zmienne usposobienie świadczyło wymownie 
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T Kuszel i 


Balucki „Przegrana“, 


ście, nie szukał spotkania z nią, ani próbował rozmówie 


się telefonicznie. 


Wiedział, że póki 


jest Nina, 


byłoby 


Z pobicia wyniknęły konsekwen- 
cje — lokarze, kuracja, koszty. O 
zwrot tych kosztów właśnie zwróciła 
sie Matylda M. do swego „narzeczo- 
nero“ (tem dosyć dziwnem w tym 
wypadku i niewczesnem mianem o- 
peruje stałe powódka). Cóż kiedy 
„narzoczony* był bardziej skory do 
bicia, niż do płacenia. Znown wyłe- 
dował swój temperament w ręko- 
rzynie. ` 

Sąd zapoznawszy Się Ze sprawą, 
słanał oczywiście po stronie kobiety 
i krowkiego Władysława ukarał 50 
zł. grzywny. 

Wymowną jest ta Suma. Bo to jest 
nietylko epilog sprawy sądowej. To 
jest wyrównanie wiclkiego rachunku 
życiowego. Cztery lata wspólnego 
życia: kobieta wniosła tu jako kapi- 
łał, wszystkie swoje wartości, wszy- 
stko, co miala najlepszego, bo ona 
nie myślała, że ten związek będzie 
trwał parę lat, przystępowała do 
niego tak, jskby miał trwać zawsze. 
Popełniła błąd — miała zbyt wielkie 
zaufanie, lekkomyślne zaufanie. 1 
mężczyzna skorzystał z tego, skorzy 
stał z tej dobrowolnej lekkomyślno- 
ści. Wziął z wspólnego życia wszyst- 
ko, eo mu było przyjemne i wygod- 
ne. A gdy okazało się, że gdzieindziej 
jest mu przyjemniej i wygodniej, od- 
szedł. Nie mial przecież żadnych for- 
malnych zobowiązań. Bez skrupułów 
pożernał się z przeszłością. I 50 zł. 
skwitował wspólne życie. To był o- 
ttatni gest w stosunku do swej do- 
tyehczasowej towarzyszki. 

Eses. 


ustalilo, że krytycznego dnia namó- 
wita męża do wypicia kieliszka wód- 
ki, po której odrazu się rozchorował. 
Hoowa kochała sią w niejakim 
Antonim ISacperskim, z którym zna- 
la się od dziecka. Ponieważ Kacper- 
ski nie posiadał majątku. nie mogła 
wyiść za niero zamąż i uległa presji 
rodziców, poślubiwszy zamożnego 
Meniza. 


Wobec poszlak przemawiających 
za winą HMenigowej, została oskarżo- 
na przed Sądem Okręgowym o zabój- 
stwo męża. Henigowa do ostatniej 
chwili uparcie broniła się, że jest 
niewinna. Przewód sadowy wykazał 
jednak, że zbrodnicza żona od dłuż- 
szego już ezasu planowała zgladze: 
tie męża, wygrażająe się przed sg- 
sisdami, że więcej z nim żyć nie be- 
zbyt mało trucizny tak, że Ienig 
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dzie. Co więcej, na 3 dni przed fa- 
tulnym poczęstunkiem wódką usiio- 
wała otruć męża przygotowaną przez 
siebie marchwią. Wsypała jednak 
dostał tylko silnych boleści i torsji. 
W trzy dni później zwiększoną daw- 
ką trucizny zabiła męża. 

Sąd Okręgowy wymierzył Henigo- 
wej surową karę 12 lut wiezienia, 
podkreślając, że nie zasługuje ona 
na żadną litość. Od wyroku odwołała 
się ilenigowa i w Sadzie Apelacyj- 
nym prosiła o uniewinnienie, Obrońi- 
ca stworzył oryginalna konceneię, że 
Hen'= nopełnił samobójstwa. Wiado- 
mo było, że był on osobnikiem nię- 
normalnym i usiłował pozbawić się 
życia. spotkawszy sie z odmowa po- 


o dolegliwościach moralnych, pytan jakby często nie 
aoslyszała; zdarzyło się też, że odpowiedziała nie do 
rzeczy. 

Widywał się dość często z lwla i zbyt był przenik- 
liwy. by niedomyślać się wielu rzeczy. Sądzjł, że to prze» 
mijające, ale ostatnio Zagierski, poinformowany do- 
xładnie przez panią Alę, wyjaśnił mu wszystko. 

Kochał pannę Wyszowiecką, pragnął się z nią oże- 
nić, lecz miłość jego miała w schie wielką dozę tkli- 
wości, tak zrozumiałej u starszego człowieka 

Pragnął ją widzieć szczęśliwą. 

Usiadł naprzeciw niej i powiedział: 

— Pani coś jest, panno Lolu — i przenikliwie spoj 
rzał jej w oczy. 

— Nie... nie... — odpowiedziała cichym głosem i od- 
wróciła głowę, unikając iego wzroku. 

— Widzę, że pani cierpi. Chciałbym pomóc. 

-— Pan.. nie może mi... pomóc... 

Częsty i przerywany oddech przeszkadzali jej mó- 
wić. Jeszcze niżej pochyliła głowę. 

— Pam mnie zawsze darzyła zaufaniem, panno Lo- 
lu, nazywała przyjacielem. Na kogóż można liczyć 
w ciężkiej chwili, jak nie na przyjaciela?... 

Zbliżył się do dziewczyny i ujał ją za 
zimna i lekko drżała. 

— Pani mnie zna — mówił przekonywującym, mięk- 
kim glosem — nie jestem natrętny, nie mam zwyczaju 
zaglądać do cudzej duszy... — zakończył ciszej... — 
jeśli ona nie obchedzi mnie bardzo. 

Dziewczyna podniosła oczy. pełne łez: 

— Nie mozę powiedzieć... Chcę, ale nie mozę. Niech 
pan zrozumie, panie Adamie... Tak mi źle teraz... 

Oczy Dromera zgasły, po twarzy przemknął 
ostrego bólu. 

Wypuścił bezwładną rękę Loli. Tłumione przeczucie 
stało się pewnością: 

- Barczyński?!... 


rękę. Była 


cień 


to bezcelowe. 

Starecki nie pomylił się w swoich przewidywaniach: 
zarówno Barczyński jak i „Nedda”, którą udało się od- 
kupić niespodziewanie łatwo i tanio, rokowali świetne 
nadzieje. 

Stary wytrawny sportsman trzymał się zasady, że 
droga pochwały niewiele się uzyska, więc bez ustanku 
narzekał na klacz, która według niego robiła znikome 
postępy, a z jeźdźcem obchodził się jeszcze gorzej i pie- 
nił się ze złości. Tarmosił wąsy, klął 1 przyzywal na 
świadków wszystkich Świętrch, że takiej ofermy w ży- 
ciu nie spotkał. Swoje uznanie wyrażał w tej formie, że 
po skończonym treningu klepał Barczyńskiego po ra- 
mieniu i stale powtarzał: 

— Djabli mnie biorą, jak słyszę, że ta zwarjowana 
baba, Smecka, opowiada, że jesteś z zawodu malarzem. 
czy jakimś tam innym artystą rysownikiem l. 

— Bo tak jest w rzeczywistości. 

— Glupię gadanie! — ucinal Starecki. — Żadna 
praca nie hańbi. Można ulice zamiatać, jak człowiek nie 
ma z czego żyć, ale ty masz pieniądze, talent do konia. 


Powinieneś rzucić wszystko do djabła i tylko jeździć... 


* 
* . 
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Do konkursów hipicznych, których otwarcie wyzna- 
czono na niedziele 12 czerwca, zostało zaledwie dwa 
dni. Konie już były zameldowane na wtorek do między- 
narodowych zawodów o „Puhar Pokoju". 

W Warszawie można było zauważyć wzmożony ruch, 
pisma codzień omawiały szanse poszczególnych zawod- 
ników, wśród których obok. wielkości zupełnie niezna- 
nych widniały nazwiska jeźdźców o ustalonej sławie, 
na ulicach miasta spotykało się grupy oficerów armij 
obcych; bardzo żywe dysputy toczyły się w pewnych 
sferach towarzystwa stołecznego, interesujacych się 
tym sportem częściawo ze snobizmu, częściowo ze Bzcze- 
rego zamifowania. 

Starecki latal jak opętany, skrupulatnie zbierał im 
fFarmacie zakulisowe, ciągle się wahał miedzy różową 
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1—52| 0-8 
SREEKETE ZEK aj 0 MTT OUpY "ma 
Dziś św. Tytusa B. 
Jutro św. Telesfora, 


znaczony do oprowadzania gości, 
lz duma pokazuje 
korytarze 1 widne, 
czystości, sale. 

— Poziom szkoły dostosowuje- 


szerokie, ciche 


owoce „mistycznych małżeństw“ 

marjawickiego duchowieństwa. 
Nie jestże ten „klasztor“ raczej 

zródłem morałnej zarazy? 
Przyciskam braciszka „do mu- 


aż lśniące od ru“ obcesowem pytaniem o te... gardzanych naogół, instynktów za 


ipewnić moze wewnętrzną równo- 
— Przesada! Tylko tak ludzie | wagę! 


mistyczne dzieci. 


ma Y do wymagań min. W R. i O.|gadają!... 


Ovady śneżna 


Wczoraj rano trwała w Polsce po- 
goda pochmurna, miejscami z opada- 
mi, przeważnie w postaci. śniegu. 
Napływ powietrza pochodzenia po- 
larnego spowodował w zachodnich i 
środkowych dzielnicach lekkie ochło- 
dzenie, przesuwanie się powietrza 
polaruo - morskiego na wschód kra- 
ju wywołało tam lekkie ocieplenie. 
O godz. 7 temperatura wynosiła od-— 
1 st. do — 3 st. w zachodniej połowie 


wschodniej, w górach notowano od 
— 4 st. do — 8 st. 

Opady za dobę ubiegłą ogarnęły 
cały kraj, sięgając ponad 5 m. w Wi 
leńskiem | Małopolsce zachodniej i 
środkowej, ponad 10 mm. na Pvdkar- 
paciu i Podhalu, a do 83 m. w Ta- 
trach. 


Szata śnieżna leży na obszarze, po-= 
łożonym na wschód od Wisły, oraz 
w górach. Grubość jej sięga 10 cm. 
w Wileńskiem i na Podkarpaciu, do 
20 cm. na Podhalu, w Bieszczadach i 
Gorganach, a do 52 cm. w latrach. 
Naogół w górach śnieg puszysty, do- 
bry do jazdy na nartach. 

Przewidywany przebieg pogody dv 
południa _ dzisiejszego: Pomorzt, 
Wielkopolska i Polska Środkowa — 
zachmurzenie zmienne z przelotnem, 
opadami śnieżnemi. Mrożno. Dość 
siine i porywiste wiatry północno- 
zachodnie. Pozostałe dzieinice — po- 
chmurno z opadami śnieżnemi. w 


P. Szczególny nacisk kładzie się 
na naukę religji. Słowo Boże — 
mówi z powaga — objawione na- 
szym kapłanom, jest najważniej- 
jszym pokarmem duchowym dzie- 
i! 
ATMOSFERA „DUCHOWEGO | 
POKARMU“. | 

W tej chwili twarz 
mu się 
'właśnie obok nas szara siostrzycz! 


rozjaśnia 


Ika, w dziwacznego kroju białym ciaż trudno byłoby uzgodnić z tem wojewody Henryka Józew- 
| marjawitami przyjęte powszech-, 
Polski, od — 2 st. do — 10 st. wel Znam ją już. To siostra Nadzie- nie pojęcie 


czepcu na głowie. 

. . pa . U 
ja — jedna z najbardziej „wta- 
ijemniczonych' i zarazem... 


' daje mi się jednak niewłaściwa w 
Itym dziwacznym klasztorze, które 
|l go reguły pozwalają obu płciom! 
stykać się zupełnie swobodnie. 
Ba! Pewnego rodzaju takie 


- = z «4 ; j ` pr 1 i 1 » . . . i B 
„zetknięcia“ należa nawet do ob- bejrzenia pracowni hafviarskiej. w Duńskiej Woli zamknięte prawie 


Irzędów... Do tej sprawy powróci- 


s) F : z : z . +21 . 4 
my jeszęzęć Narazie wracajmy do dotąd równie pięknego 1 Z równą warsztaty tkackie. Pracę straciło 
szkoly, którą nam braciszek poka- starannością wykończonego haf- 5.000 robotników, w 


zuje. 

— Tu jest internat. 

Trzask otwieranych drzwi spło- 
szył kilku chlopców, bawiących 
się z dziewczętami. Zerwali się 
szybko i stanęli w pozie pełnej 
uszanowania. 

Zakonnik pogroził im palcem. 

=~- Idźcie się bawić na Świeże 
powietrze, jak macie przerwę, nie 
tu, w dusznej sypialni!... 5 


Jest zaczerwieniony i zły. Nie 
nalegam, chociaż z innych źródeł 
wiem dokładnie, że tak jest. 3% 
puszczam, że dzieci z klasztornej 
szkoły wiedzą również wszystko 


lo małżeństwach zakonnych. Może 


nawet, przy okazji, bawią się w 
„Siostrę Nadzieję i ojca Fili- 
PAM 


uśmiechem. Przechodzi CZYSTOŚĆ, PRACA I... DESSOUS im. Słowackiego na Wołyniu" na 


Bądźmy jednak bezstronni. Cho! 


czystości moralnej, | 


stwierdzić należy, że na wszela-, 


naj- ką inną czystość zapatrujemy się całym Wołyniu i obecnie w Łue- 
Iprzystojniejszych marjawitek. Ob jednakowo. Cały klasztor robi ta- ku ukazały Aa afisze, SODOWE 
serwacja urody zakonnicy nie wy- kie wrażenie, jakby nie można by-, dające na dzień 3 stycznia nową 


ło w nim znaleźć jednego pyika 
kurzu. 

Drugą zaletą mieszkańców sto- 
licy świata mariawickiego jest 
pracowitość. Miałem możnuiść o- 


Muszę przyznać, że nie widziałem 


tu. Bajeczne były zwłaszcza róż- 
ne szaty liturgiczne. Ale... 


Jakieś „ale“ musi jednak być. 


Oto przy jednym stole widzimy 
dziewczęta, haftujące pod K:erun- 
kiem dwóch zakonnic jakieś 
jedwabne szmatki. Właśnie jed- 
na przygląda się swemu dziełu, 
unosząc je oburącz pod światło. 

Ależ to koszulka darzcka! Wy- 
tworna przejrzysta, robiąca wra- 


| tury — mówił — tylko intensywne 


Jak sie Ksztalcą marjawickie dzieci? 


teresówanych, zakonników, niż 
marjawici! Upraszczanie obycza- 
jów, dbałość o doczesną fortunę, 
kult życia seksualnego, propa- 
ganda nudyzmu — to ma być po- 
wrót do natury. Nic widocznie w 
niej szlachetniejszego osławiony 
wódz sekciarzy nie znalazł! 


Kowalskiego zresztą zupełnie pry- 
watna. 

— Zbyt oddaliliśmy się od na- 
wyżywanie 


się po linji, tak po- 


Chyba nie było jeszcze, bar- 


dziej ziemskiemi sprawami zain- | JOB: 


Teatrowi Słowackiego w Łucku 
przywrócon) dawną nazwe 


ŁUCK 3.1. — Jak już donosiliś premierę, na afiszach zaś widnie 
my, w pierwszych dniach gru-|je tytuł teatru: „Teatr wołyński 
dnia zmieniono nazwę „Teatru | im. Juljusza Słowackiego”. 

Te ciągłe przemiany nazwy są 
sprawą niesłychanie tajemniczą, 
gdyż, jak się okazuje, ani Towa- 
rzystwo krzewienia kultury tea- 
tralnej na Wołyniu, ani dyrekcja 
teatru nie wydały dotąd żadnego 
komunikatu. 

Należy przypuszczać, że nastą- 
piła szczęśliwa rejterada. 


„Teatr wołyński pod protektora- 


skiego". 
Sprawa tej niesłychanej zmia- 
ny odbiła się głośnem echem na 


Zamknięcie zakładów przemysłowych 
w Zdińs ciej Woli 


ŁÓDŹ, 3.1. — Wczoraj zostały | płac, co ma nastąpić w ciągu sty- 
cznia, 

W związku z nieprzestrzega- 
niem warunków umowy sąd staro 


wszystkie zakłady przemysłowe i 


Wycieńczeni górnicy 
opuszczają podziemia 


kopalni 

SOSNOWIEC, 3.1. — Około 30 
górników spośród przebywają- 
cych od tygodnia w podziemiach 
kopalni „Baśka“ w Gołonogu o- 
puściło kopalnię w stanie zupeł- 
nego wycieńczenia. Zony górni- 
ków zwróciły się do starostwa z 
prośbą o interwencję w sprawie 
wypłaty górnikom zaległych za- 
robków. 


Manja nrześadowcza 
przyczyną samobó's.wa 

CZĘSTOCHOWA, 3.1. Od dłuż- 
szego już czasu skarżyła się na róż- 
ne utrapienia 65-letnia staruszka, 
Salomea Tnabaczyńska, robotnica jed- 
nej z miejscowych fabryk. Ostatnio 
opowiadała ona, że w czaste snu zo- 
baczyła widmo, stóre za rękę popro- 
wądziło ja do rzeki, mówiąc: „Tu- 
taj skoczysz*. Niezowodnie Taba- 
czyńska popadła w manję  prześla- 
dowczą i rozstrój nerwowy, które 
spowodowały, że onegdaj w czacie 
pracy wyszła z warsztatu tak żak 
stala, pobiegła do rzeki 1 na oczich 
licznej publiczności skoczyła z 
mostu. Z wody wydobyco już tylko 
zastygłe zwłoki. 


Zwzrjował ze strachu 
GDYNIA, 3.1. Syn kaszubskiego 
rybaka z Jastarni, Michał Dremla, 


tem 2.000|ściński nałozył na przemysłow-| powracał późnym wieczorem prze 
chalupników. ców liczne grzywny, wobec czego | 125 do domu. Nagle na zakręcie ścież- 
Unieruchomienie fabryk na- ki wyłoniła się z mroków nocnych 


stąpiło z iniejatywy przemysłow- 
ców, którzy dążą do obniżenia 


ponować zmianę umowy i do tego 
czasu zamknąć swoje zakłady. 


Wniosek o zmianę biegłych 


w sfruw.e „riecw.0 sprawcom Katasiiofy 
goa MrzeszOWiICAaMmi 


KRAKÓW, 3.1. ==- Akt oskarże-, bie czynnej, a więć w odniesieniu 


dzielnicach wschodnich możliwe za- s 
wieje. Umiarkowany mróz (do—15! — Chłopcy sypiają osobno — 
st.). Dość silne i porywisie wiatry poŚpieszył mię uspokoić co do pa- 
północno - wschodnie i wschodnie. jnujących w klasztorze obyczajów 


Deana NASZ przewodnik. — Przyszli tyl- 
ko pobawić się do koleżanek... 
„MISTYCZNE* DZIECI 


Katastrif1 
w wopaiui ng Ĉia 


KATOWICE, 3.1. W kupaini wẹ- 
gla „Matylda w Lipinach, z nieu- 
stalonej dotąd p.zyczyny przerwała 


Te prawie dorosłe „dzieci“, ba- 
wiące sie bez. kontroli w sypial- 
niach to wyraz charakterystycz- 
nej atmosfery, panującej w kla- 
sztorze. Czyżby marjawici dążyli 
do helleńskich wzorów „uLrosz- 


się tama, wskutek czego _ nastąpiła | czenia“ obyczajów? Wiemy z hi- 
eksplozja gazów, której ofiarą padło gstorji, że była to poprostu — 
8 górników. rozpusta, która doprowadziła 


wkońcu do „wykulturzenia“ i u- 
padku Hellady. 
Refleksje te 


55-letni Jan Golik ze Świętochło- 
wie został zatruty gazami, ranny „est 
48-letni Franciszek Urbanek. In 
górnicy odnieśli lżejsze rany. Wszyst 
kie ofigry katastrofy zdołano wydo 
być na powierzchnię. 


nasuwają się ze 


zdwojeną silą, gdy przechodzimy 
dv klasztornego sierocińca, gdzie 
|wychowują się, 


między innemi, 
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nadzieją, a skrajnym pesym zmem; w przeciwieństwie 
do niego Barczyński był tak spoko,„y, jakby kto inny 
miał brać udział w ciężko zapawiadającej się konku- 
rencji. 

W piątek około południa w pokoju Perkinsa zjawił 
się z niecierpliwością oczekiwany Archie. 

— Już wiem wszystko! — zawołał gospodarz, po- 
trząsając w powietrzu jakimś papierem. — Łamaliśmy 
sobie głowy, dlaczego Gordon tak pilnie trenował pra- 
wie cały miesiąc i teraz zapisał dwa konie do konkursu 
wtorkowego. Co za wyrafinowana bestja! 

Archie metodycznie przyrządził fajkę i znając swego 
szefa, czekał, aż się wygada. 

— Dziś rano otrzymałem wiadomości. Nadeszła 
szyfrowana depesza agenta sowieckiego, że 17 czerwca 
Gordon ma być w Moskwie. Teraz rozumiesz chłopcze? 

Archie wyjął z ust fajkę i pytającym wzrokiem spoj- 
rzał na szefa. 

— Przecież to jasne, Archie. Zgłosił udział w kon- 
kursach hipicznych jedynie poto, aby uśpić czujność 
nasza i wywiadu polskiegc .. Zobaczysz, że będzie jeź- 
dził 15-go!... A potem. korzystając z zamieszania, bę- 
dzie próbował zwiać, żeby na termin znaleźć się w Mos- 
kwie.. Widzisz, chłopcze — ciągnął spokojniejszym 
glosem. — Gordon często używa kilku sposobów naraz, 
dla zamaskowania swoich zamiarów i do zacierania 
śladów. Ale się zdradził. 

— W jaki sposób? 

— Wiesz, że Andzia wzięła się dobrze do roboty. 
Sprytna dziewczyna. Wszystko wie, co się u niego dzie- 
je. Otóż wczoraj podstuchała, jak wydawał polecenia 
tej pannie, co z nim mieszka, a która, zdaje się, jest 
jego agentką. 

— Za glupia — zauważył Archie 

-— Wszystko jedno. Kazał jej jutro wyjechać, a rów- 
nocześnie wyraźnie jej powiedział, że 16-go sam wy- 
jeżdża zagranicę. Adres ma jej podać listownie. Jednem 
słowem  depesza z Moskwy i ten wyjazd wyjaśniają 
wszystko: gwałtowny zapał do konkursów hipicznych 
ł zmianę w usposobieniu. Zapomniałem ci powiedzieć, 


żenie dwóch, zszytych z sobą spo*! _; A $ 
y. : Pi t SPO" nia przeciwko czterem osobom, 0- 


rych i pięknie haftowanych... chus: cians $ JENA 
,skarżonym ð przyczynienie się do 
stek do nosa. R A R 


A - ` | katastrofy kolejowe] pod Krze- 
Więc ayau złociste kapy i| szowicamı został już oskarżonym 
stuly? Więc 


) aa kę - egl 
IE e nie wioSiennice. | doręczony. Początek rozprawy wy 
'Więc pod tym klasztornym da- znączono na 14 stycznia. 


chem kultywuje się blahostki do- | Rozprawa rozpisana została na 
czesności, 1 to — nieco frywoln:j? g dni, w kołach prawniczych 
| = To nie na nasz użyte .74-, przypuszczają jednak, że pociąg- 
pewnia mnie, zażenowana trochę, nie się ona conajmniej 2 tygod- 
kierowniczka. To zamówienia Z nyę, 

miasta... Obrony oskarżonych podjęło 
| POWRÓT DO NATURY się kilku adwokatów, z których je 
, Jakoś trudno pogodzić te po- den zgłosił wniosek, by na niej- 
,włóczyste, zakonne szaty, jakie sce powołanych do sprawy 7 bie- 
noszą marjawici, z tem wszyst- glych z inż. Bunczalskim z Min. 
kiem, co dotychczas widzieliśmy i Komunikacji na czele. wezwano 
|co wiemy o tej dziwnej sekcie Z czterech innych biegłych. W moty 
sensacyjnych procesów o podłeżu wach tego wniosku podano, że po- 
mocno drastyczncem., 
| Pewne światło 
rzuca enuncjacja 


na te sprawy wprawdzie fachowcami, jednakże 
„arcykiskupa” pozostają jako urzędnicy w służ- 
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że zauważyłem ją dość dawno: już nie gwiżdże, nie 
śpiewa, często całemi godzinam łazi po pokoju z kąta 
w kat. 

W hallu obaj Anglicy rozminęli się z Barczyńskim, 
który stale o tej godzinie wracał z treningu. 

— Dzieńdobry panu — przywitał go Skałkowski. — 
Jak tam poszlo dziś?... źle pan wygląda — dodał z led- 
wo dostrzegalną nutką życzliwości przyjacielskiej. 

— Tak, panie Skałkowski. Kiepsko. Panna 
jutro wyjeżdża 

W istocie Barczyński doprowadzony do ostatecz= 
ności, zdobył się wkońcu na energję. Zawiadomił Ninę, 
że w najbliższych dniach wyjeżdża z Polski. Obdarował 
ją sporą sumą pieniędzy przeprosił za wszelkie przyk= 
rości i na zakończenie wytwornie pocałował w rękę. 

Nina nie robiła żadnych scen. Obiecała szybko się 
wyprowadzić. Dziękowała nawet szczerze Barczyńskiemu 
za wszystko. Nie kosztowało jej to w.zle, gdyż miała 
już poważne widoki na pewnego fryzjera, u którego się 
czesała. 

O tym ostatnim szczególe wiedział dobrze pan Skal- 
kowski. Dlatego też, gdy się dowiedział o wyprowadzce, 
uśmiechnął się mimowoli poda wąsem. 

Barczyński to zauważył, uśmiechnął 
i dodał: 

-- A gdyby się pytała, to proszę powiedzieć, że ja 
również wyjeżdżam pojutrze. 

— Jakto! Pan wyjeżdża! 

— Ależ nie. Nic podobnego. To tylko dla niej. 

Nagle przyszło mu do głowy, że ze wszystkich zna- 
jomych jeden jedyny Skałkowski darzy zo bezkrytyczną 
i szczerą życzliwością. 

-— Kiedy pan będzie wolny? — zapytał, mając ochotę 
porozmawiać z nim. Pierwsza konfidencja ośmielała go 
do dalszych. 

— O siódmej, proszę pana 

— Może pan wstąpi do mnie 

-—- Bardzo dziękuję, przyjdę. 

O tej samej porze w salonie państwa Wyszowieckich 
siedział Dromer, czekając na Łolę. Od dawna już spo- 


Nina 


się również 


do jednego z poszkodowanych, to 
znaczy do Min. Komunikacji, w 
stosunku zależności służbowej, 
niektórzy zaś z nich brali udziai 
w Śledzuwie początkowem po kata 
strofie. Ze swej strony obrona bę- 
dzie prosić o powołanie czterech 
znawców z inż. Gutkowskim, b. 
wiceprezesem krakowskiej dyrek- 
cji kolejowej i inż. Skolimowskim 


przemysłowcy postanowili ; 
z Warszawy na cze. | 


ciemna postać. 16-letni Dremla tak 
przeraził się tajemniczej zjawy, że z 
krzykiem rzucił się do ucieczki, a 
gdy dopadł domu, przez dłuższy czas 
nie mógł wydobyć głosu z krtani. Do- 
piero po uspokojeniu przez rodziców 
opowiedział im e swcj przygodzie. 
Zdawało się, że chłopak całkowicie 
ochłonął ze strachu. Po pewnym cza- 
sie wszyscy poszli spać. Nagłe w no- 
cy rodzice Michała usłyszeli dziwne 
charczenie, dochodzące z sąsiedniej 
izby, w której spał ich syn wraz z 
małą siostrzyczką. Gdy zapaliwszy 
świecę, wbiegli do izby, nuirzeli z 
przerażeniem, że Michał dusi swą 
siostrzyczkę za gardło. Chłopca z 
trudem obezwładniono i wezwano po- 
mocy sąsiadów. Jak się okazato, pod 
wpływem doznanego z wieczora stra- 
chu chłopak postradał zmysły. 


|  Prozram palskich radjostacyj 


WARSZAWA 
Piątek, dn. 4 stycznia 
6.45 Kolenda. 6.48 Miuzyka (pt). 


| 


wołani przez oskarżenie biegli są 0.02 Gninastya. DAG ABE xe muzyki zyka tan, 24,00 


U(pt). 715 (bz. poranny,  7.25DL c. 
muzyki (pł.). 495 Cnwuka pan do- 
mu. 1.40 zapowiedź programu, 7.50 
Koncert rceamowy. &0u Przerwa. 
11.57 Sygnai czasu. 12.00 Hejnał! 
12.03 w.ad, meieor. 12.0o Przegiąd 
Prasy. 12.10 koncert, 12.45 „Kara w 
życiu dziecka. 13.00 Dz. połuunio- 
wy. 15,05 D. c. Konceriu. 15.U Frzer 
wa. 1550 Wiauomości o eksporcie. 
laG5 rrzegiad g.ełdowy. 15,40 Muzy 
ka lekka. 10.45 Audycja aa chorycn. 
1/.15 Koncert kamer. lf.ov a rze- 
giąd wycawn.ctw”, 18.0) Wiad., rol- 
n.cze, 18,10 „życie kusuraine i art. 
siuiicy”. 18.15 Recial tort, ' 18.45 
„<.mowce łowy”. 19.00 Arje i peśni. 
13.20  Pogauanka  aktua.na. 19.30 
Muzyka tan. 19.45 Program na dz.eń 
nast. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 
„Jak spędzić św.ęto?”. 20,05 Poga- 
aanika muz. 20.15 Tr. z Pah. Warsz, 
22.20 Recytacje poczyj. 22.40 Kon- 
cert rekl. 23.00 Wiadomości meteor. 
23.05 Muzyka tan. z rest. Gastrono- 
mja. 
Sobota, dnia 5 stycznia 

6.45 — 6.48 Iolenda. 6.48 — 6.52 
Muzyka (pł). 6.52 — 7,0/ Gimnauiy- 
ka. 107 — 7.15 D. c. muzyki (pt.). 
145 — 7.25 Dzienn:k poranny. 7.25— 
7.95 D. c. muzyki (pł). 7.9% =- 7.40 
Chw.ka pań domu. 7.40 — 7.50 Za- 
powiedź programu. 7.50 — 8.00 Kon 
cert reki, 8.00 — 11.57 Przerwa. 
11.57 — 12.00 Sygnał, 12.00 — 1203 
Flejnał, 1203 — 12.05 Wiadomości, 
meicor. 12.05 — 12.10 Przesąd Pra- 
sy. 12.10 — 13.00 „Znane marsze”. 
13.60 — 13.05 Dziennik poiudniowy. 
13.05 — 13.30 Muzyka (pr.). 13,50 —, 
1550 Przerwa, 13.30 — 15.35 Wia- 
domuści o eks. pol. 1555 — 15,45, 


po ZZE m nĆ 


Przegląd giełdowy. 15.45 — 16.30, 
Najnowsze nagrana na pł, 16.50 — 
IVO Tear Wwyobra.n. 17.00—1 7,50; 


Nabożeństwo z Ostrej bramy, 17.50— 
18.00 „Sztuka obcowama z łudźmi”, 


| 
| 


IRGU — 18.10 „PFrzegiąd prasy. 
1810 — [8.15 „zyce kuuurawe i 
art. stolicy”. 18.15 — 18.45 Cezar 


rranck: Sonata na skrzypce, 18.45 — 
19.00 „iKob.cia pracnyąca w Rosji So-| 
wieck.ej”. 19.00 — lv.żu wieśm. 19.20 
1950 „Ostrów w:eikopo.„ki ',| 
19.50 — 16.49 F.osenk, „„arleny Die- 
trach. 19.45 — 1950 Program na 
dzień nast. 19.50 — 2000 Wiadomo- 
ści sport. 20.60 — 20.45 Muzyka lek- 


ZW | ZNA” 


ka. 20.45 — 2055 Dz. wieczorny. 
WW.wo — 210v „jak pracujemy w 
Polsce”, 21.000 — 21.45 Koncert. 
|21.45 — 22.000 „Los — bohaterem 


dramatu”. 22.00 — 22.15 Koncert re-, 


klamowy. 22.15 23.00 Muzyka 
ran, z danc, „Faradis”. 23.00 — 23.05 
Wiadomości meteor, 23:05 — 23.35 
Loża Szydercow. 23,35 — 24.00 Mu- 
1.00 Muzyka ran. 
z rest, Hotelu „Powna”. 


PROGRAMY NA SOBOTĘ 5 B M 
KATOWICE 


7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reki. 15,35 Z życia Katol 
Stow, Młodzieży. 15.40  „Siażak 
śiąski”. 18.00 Skrzynka poczt. 18.15 


— 19.30 tr. z uznania. 19,30 Muzy- 
ka ludowa (pt.). 19.45 Program. 
19.50 Wiadom. sport. 22.00 Koncer' 
reki. 
KRAKÓW 

7.40 Zapowiedź programu. 12.10 
Znane marsze — wyk. orkiestry kae 
merainej. 13.05 — 13,50 Koncert so- 
listow 15,55 „liarcerska wawa”, 18.00 
Co słychać w świecie. 18.10 Wiadom. 
bież. 19.50 hkiosenki. 19.56 Lokaine 
kom. sport, 22,60 Koncert reki, 22.15 
Konczri życzeń. 23.35 D., e. koncer 
życzen. 


Lwów 
7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reki. 13.05 Muzyka  wegier- 


ska. 18.00 „Lwow.ann w Bernie”. 
18.10 SAva rerum, 18.15 — 19.30 Tr. 
z Poznania i Warszawy. 19.30 płyty. 
19.45 Program. 19.56 Lokalne wia- 
dom. 22.00 Koncert reki. 
ŁóDŹ 

1.40 Zapowiedź programu, 7.50 
Koncert reki, 11,57 Hejnał. 15.55 Prze 
giad giełdowy. 18.00 — 18.10 Muzy- 
ka (P4.). 18.15 —- 19,45 Ir, z FGEna- 
nia. 19.45 Program. 19.59 Wiadom, 
sport, 22.00 Koncert reki. 22.15 Kon- 


l cert życzeń. 23.35 — 1.00 D. c. kon- 


curiu życzen. 


POZNAN 
7,40 Program. 7.50 Koncert rekk 
1555 brzeg.ąd gitiuuwy. 17.00 — 


18.00 Wr. z walna. SUU „Oryamzowa 
mę spokoju wewiię.rznugo '. 18.10 Zy 
cie ktul. 18.15 Cezar rranck; Sona- 
ła na skrzypce, 19.209 „Jsirow Wiel- 
kopusk: 19.45 rrogram., 19,50 Wia- 
doin. sport. 22.60 Koncett r1ekiamuwy, 
-3.35 muzyka tan. 
wiLNO 

7.40 Prograiu. 7.50 Koncert rek 
75a Geida. 12.10 — lvU5 U raunm, 
Z krukowa. la.00 Uiwufy DA.e=SACH 


sa. IDso Ludz. 0uc. puw. 17,00 Nas 
bożeńsiwo z Usurecj bramy, 150 
rrzegu prasy rom. 1840 lyyvanx 
Ltewstk:, 1805 — 1800 fir, z rozna- 
ma « Warszawy. 19.00 Pieśni. 19,45 
Frogram na neust 19,50 WiL 


wiau. spore. 22.09 Koncert reki. 23.95 
„Echa 3 dawnycir iat”. 24.00 — LUO 
Iransm. 


== 


Nr. 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Jasnowidze w służbie sprawiedliwości 


Semsacjine doświadczenia policji francuskiej 


Niejednokrotnie przekonana się 
Że zastosowanie t. zw. sił medjel- 
nych oddało duże usługi we wszel 
kiego rodzaju śledztwach krymi- 
nalnych. Jako przykład można 
przytoczyć ciek: ..y eksper: ment, 
jaki wykonano ostatnio we 
Francji. 

Objektem medjalnym była mło- 
da służąca jednego z urzędników 
więziennych. W obceności osób 
wiarogodnych — sędziego śledcze 
go i prokuratora Republiki oraz 
łekarza — rozpoczęto szereg eks- 
perymentów. Lekarz uśpił dziew- 
czynę, puczem podał jej małe pu- 
dełeczko  Uśpione medjum ze 


wstrętem odrzucało pakiecik. Za-|4ą się do rady 


a która zarazem jest właścicielką 
broszy, zachowała zupełny spokój 
i nie przyśpieszała specjalnie po- 
szukiwań. Widzę, co się dalej sta 
nie z przedmiotem: będzie włożo- 
ny między karty starego dzienni-| 
ka, a następnie, niby przypad- 
kiem, zrzucony ze stołu w długim 
pokoju, który w tej chwili widzę. 
Jest to, zdaję się, hall. Jeśli v- 
kradziona pani zachowa się we- 
dług moich wskazówek, odzyska, 
klejnot już po upływie paru go-i 
dzin. Złodziejka jest bardzo zde- 


nerwowana. Jest to kobieta naj- mówiła o śmierci 


młodsza w całym domu. 
Właścicielka broszy zastosowa- | 
jasnowidzącej i 


nach, w zupełnej ciemności, podał 
medjum zwinięty w klębek mater- 
jal. Fo chwili medjum zaczęła 
mówić: stwierdziła, że tkanina, 
którą trzyma w ręku — jest to 
sukienka 1$-letniej dziewczynki, 
na której popełniono zbrodnię, 
przyczem nie jest to ta sama su- 
kienka, którą dziecko miało na 
sobie w chwili zbrodni. Następnie 
opisała dziewczynkę z zadziwiają- 
cą dokładnością — było to dziec- 
ko jusnowłose e bardzo regular- 
rych, subtelnych rysach. Dalej 
dziewczynki. 
Twierdziła przytem, że przyczyną, 
bylo zaduszenie. Nie było: to jed 
nak zaauszenie wskutek jakiejś 


pytana przez lekarza, co pakiet, rzeczywiście po paru godzinach | dziecinuej choroby. To bylo mor: 


zawiera, odpowiedziala, że jest W| jedna ze służących przyniosła jej 
zabicia zę zdziwieniem broszę, którą — 


nim coś, co służyło do 


człowieka. Następnie stwierdziła | jak twierdziła — znalazła w hal- 
szereg faktów autentycznych: ŻE jy, 


jest to krawat, na którym powie- 
sił się niedawno jeden z więś- 
niów w obawie przed wyrokiem. 
Następnie opisała szczegółowo 
przebieg zbrodni,  popein/onej 
przez szmobójcę. Śledztwo por 
twierdziło jej stawa. 
BROSZA PLATYNOWĄ. 

Eksperyment z młodą dzięwczy= 
ną nie jest odosobniony, jeśli cho- 
dzi o pogiłkowanie się jasnowi- 
dzeniem przy śledztwach krymi 
nalnych. Jednej z mieszkanek 
Neuijlly - guy - Selue zginęła wgra 
niała brosza 


kiwanie 


| 


platynowa. Zrozpae | 
czoną właścicielka poleciła poszu| tutu metapsychieznego, 
klejnotu domownikom. | nj} się do wykrycia mordercy 12- 


Właśrie w tym momencie przy- 
byłą i policja. Właścicielka od-! 
zyskznej broszy powtórzyła to, coj 
uslyszata çd wróżki. Komisarz po- 
Hcji nię przykładał do tego więk- 
azej wazi į poprowadził Śledztwo | 
na własną rękę. W rezultacie :ed-| 
nak osazejo się, że przebieg kra- 
dzieiy hy) imdentyczny ze słowa- 
mj jasnewjdzgcej Morel. 


MORDERCĄ DZIEWCZYNKI. 

Inny eksperyment, przeprowa- 
dzony przez dr. Eugene Ostie, dy- 
rektara międzynarodowego insty- 
przyczy” 


Natychmiast zgloaiła się do miej letniej dziewczynki. Doktór pod | 
pokajówka, B-letnia Anna Teresa, | ezag seansu przy zasłoniętych ok-' 


która oskarżyła o kradzież gUWEU* REZ SEE S EO 


Przysięga „przy czarnych 


ważniejsza od są: owej 


nantkę da dzieci, W parę minut 
po adejściu służącej zjawiła się 
tażsama  guwernantka, zręsztą 
wdowa po polągłym na wojnie o 
ficerzę | matka trojga dzięci, któr 
re zeznała, że była świadkiem, jak 
zabierałą breszkę pokojówka, An- 
na Teresa, Po otrzymaniu tych 
dwóch doniesień właścicielka skra 
dziońęj broszy zwróciła się do 
komisarza -policji i zameldowała 
o kradzieży, Jednocześnie idąc za 
radą swojej: przyjaciółki, zwróci- 
ła- sie do instytutu metupsychicz- 
nego. Tam dr. Geley wskazał jej 
jako odpówiednie medjum nieja- 
ką panią Morel, która w stanie 
hipnozy * pbsiada nadzwyczajną 
zdolność jasnowidzenia. 

BROSZA ZNALAZŁA SIĘ. 

Do p. Morel 5 pęździernąka *. 
tb. zgłosiła się ta właśnie przyja- 


ciółka okradzionej. Miała na so- 


Gaja żydowska Indność Pragi, jak 
podaję wezorajsze „Warszawer Ra- 
dja”, jest niezwykle podniecana i za- 
interęsowąna następującem zdarze- 
rdezniyzy dre: i i 

Niejaki, Puterman rozpoczął przed 
pewnym czasem budowę dużego do- 
mu -ną Pradze. Do wykończenia. bu- 
dowli zabrakło mu 25.000 zł, wo- 
big. gzogo zwrócił „się. dą. znajoniego 
pośrednika, Szat Bergholca (Szero- 
kh 83), aby ten wystarał mu się o 
pieniądze, aa co otrzyma 2 procent. | 
Berzhole znalazł odpowiednią sumę, 
tez pomimo te Futerman, zamiast 
obiceatych 2 procent od 25.000 zt, 
dnł mu iylko 120 zł. Pośrednik za- 
gknrżył Futermana do sądu. Futer- 


bie jej futro i poprosiła medjumi man oświadczył w czasie rozprawy, 
o udzielenie wskazówek, gdzie moj że jest gotów przysiąc, iż Z procen- 


że znajdować się klejnot, należą- tów 


cy do właścicielki futra. 

P. Morel potrzymała przez chwi 
lę dłoń na futrze, a następnie 
zaczęła mówić: 

— Jest to kradzież. Widzę dłu- 
gi błyszczący przedmiot, tak 
mniej więcej około 15 cm., bardzo 
cenny. Tep klejnot znajduję się 


Borehcleowi nie  obiecywnł. 
Berghele zgodził się na przysierę, ja- 
ko na dowód ze strony Futermana, 


Zarżnąż brzytwą dziewczynę 


„semenjał, niemal bez zmian pozosta: 


derstwo. W pewnym momencie 
medjum zaczęło jęczeć, zaczęła 
się skarżyt ną ściśnięcie gardła, 
na to, że pet uderzą jej na skro- 
nie, że czuje. że oczy pod wpły”; 
wem ucisku na gardlo wychodzą, 
jej z głowy. — Jednem słowem| 
przeżywała te same cierpienia, 
które przeżywało dziecko przed 
śmiercią. Skolęi lekarz zapytał ją 
o mordercę. Qpisała go jako czło» 
wjęka wysokiego i gilnego. Poza: 
tem udzielifa szeregu wskąsówek, 
które pozwoliły policji natratić 
na trop mordercy. 
LIST POŚMIERTNY 
PORUCZNIKA. 

Inny eksperyment, dokępany 
przez dr, Qstie był niemniej eie- 
kawy. Wręczył medjum mme Vi- 
viannią pewien list. Medjum ujęła 
list, a jednocześnie drugą dłoń 
położyła na dłoni lekarza. Pa 


świecach” 


lecz z zastrzeżeniem, aby przysię: 
gn ta odbyła się nie w sądzie, lecz 
w synagodze, i przytem przy zasto- 
sowanią ° ceeremonjału  „ozarnych 
dwico“ R 

Bad adroczyi-rozprawę, godząc się 
un propozycję Bargholca i przysięga 
przy „czarnych świecach“ ma _ się 
odbyć w najbliższy piątek. 

Przysięga taka. posiada: ponury <40e 


ły z czasów środniowiecznego ghetta 
i wywiera na przysięgające strony, 
| także na widzów, niesamowite, 
wstrząsające wrażenie. Oczywiście na 
ceremonję przysięgi przy „czarnych 
świceach* wybiera sig cała żydow- 
ka Praga? 

Nie od rzeczy będzie przy sposob- 
ności zapamiętać jedna: widocznie 
żydzi uznają dwa rodzajo przysię- 
gi — zwyczajną sądową 1 „przy 
czarnych świecach, ważniejszą... 


Z R E O O Z EE Z Z A Z w ZZO ZZ ZE CODE ZZZE Z Z Z Z ZZ Z EE OZ 


ponieważ nie c ciała z nim zatańczyć 


GNIEZNO, 3.1. — W gospodzie 


w domu. Skradła go kobiętą nie! w Niechanowie pod Gnieznem od- 


wysoka, bardzo 


młodą szatynka | bywała się świąteczna zabawą, W 


Jest ona w tej chwili silnie z3 czasie której jeden z jej uczest 
niępokojona i nie wie, eo ma pe- ników, Władysław Kucharski, rzu 
cząć dalej. Poprostu obawia się cił się nagle z brzytwą na Stefa: 
następstw kradzieży. Najlepieiby nję Robaszkiewiczównę, zrani ją 
byłe. gdyby ta osoba, do której W rękę i poderżnął jej gardło, po- 


należy futro, 


J. B. 


mną zrobić? 


+= Jeszcze dokladnie nie wiem. Sądzę, że dostgrczę 


panu najpierw trochę rozrywek. 


ww Nie każe mi pan chyba wygłaszać mów, ani nie 
w tym rodzejy? «= Charlie był zaniepokojony 


dę. Był van Już kiedy w Londynie? 
— Tylko raz, trzy lata temu, na rozerywkach 9 pu- 
har. Niewiele wtedy widziajem, a ta, co widzialem, nie 


Pr: esiłey 


OHATER 


— Dobrze, proszę pana, ale cę pan myśli teraz ze 


23) 


nek redakcyjnych zapyta pana o kilk- rzeczy. 
Taka perspektywa nie uśmiechała się Charliemu: 


szyją. Oboje rannych odwieziono 
da szpitala w Gnieźnie, gdzie do- 
konano operacji. $tan jednak o- 
bojga jest bardzo ciężki. 
Robaszkiewiczówną nie cheia- 
łą zatańczyć z Kucharskim i ta 
jej odmową spowodowała szaleń- 
czą zemstę ze strony Kucharskie- 


którego dotykam, czem sam również podciął się W] go. 


— Ma się rozumięć, Nie potrzebuję wealę kłamać, 
tak jest naprawdę, 
== Moga się pana zapytać także, co pan myśli e pań- 
stwie, o rządzie, czy coś w tym rodzaju. ._ 
— Ale powiedzą mi, jak odpowiedzieć, co? 
— Qczywiście, będą panu pomagali, 
sobię pan sam rady. Potem nastąpią bardziej osobiste, wieczorami. 
pytania. Być może któraś z naszych uroczych koleża- | jazdą do Londynu; także sprawiłaby mi większą przy- 
jemność, gdybym miał ze ssbą swoją dziewczynę. 
dowali 


=» Wolałbym nie. 


U 


to wiedzieć. 

— Nie, nie mogę tego pewiedzieć; nie mam takiej, m- 
odpowiedział Charlie tak ostrożnie i pawoli, jakgdyby sjami — ta nie w moim guście. 
przewróciwszy uważnie kieszenie mógł jednak wytrzą- 


chwili twarz jej przybrała wyraz 
zdziwienie. Mówiła, że czuje wy- 
raźnie nie dotyk ręki normalnie 
zdrowego człowieka, tylko, że ra- 
zi ja dziwna suchość skóry. — To 
człowiek, który ma gorączkę == 
stwierdziło medjum, a po chwili 
dodała: — Ten człowiek już u- 
mari. To był żołnierz, ale nie zgi- 
nai na wojnie, tylko poprostu u- 
marł na goryczkę. Następnie po- 
dała dokładny opis miejsca, w któ 
rem przebywał umierający, oraz 
dokładny jego rysopis: — Był ta 
wysoki brunet, szczupły, o ciem- 
nej cerze, ale ta ciemność pocho» 
dziła tylko wskutek opalenia. 


Słowa jasnowidzącej okazały 
się potwierdzeniem autentycz- 
nych faktów, w istocie list, który 
jej wręczono, pisany był przez 
zmarłego przed paru laty porucz- 
nika Legji Cudzoziemskiej, który 
zmarł w Afryce na złośliwą go- 
rączkę, 

Coraz częściej przy śledztwąch 
praktykowane jęst uzgadnianie 
badań. dokonanych za pomocą 
wszelkich posiłkowych badań kry- 
minologji z relacjami  jasnowi- 
dzów. Ostatnjo w prasie francyer 
klej zaczęto ęaraz bardziej doma- 
zać się zagtosowania tego peso" 
bu da sprawy zabójstwa Prin- 
ce'a, 


A propos 


Str. 7 


Prawdziwe przep?wiednie na r. 1930 


Ponieważ do dobrego tonu należy 
w tych dniach ogłaszanie przepowied 
ni na rok przyszły, niżej podpisany 
nie uchyla się od tego miłego obowiąz 
ku. Podkreśla tylko, że o ile wszySt- 
kie inne przepowiednie, publikowane 
przez naukę oficjalną, mają to do s.e=, 
bie, że sprawdzają się, albo nie — © 
tyle wróżby pon'ższe są gwaranto- 
wane, jako murowane pewniaki, Ży- 
wą gotówką, srebrem, wypłaca Się 
dwa złotę każdemu, kto dowiedziec, 
że choć jedna wróżba chybiła. 

A więc, incipiam, jak mówił pan 
Zagłoba, 


W r. 1935 zawartych będzie kilka 
traktatów handlowych, koszty utrzy- 
mania zaś zmniejszą sig o 0,37 pro- 
cent, 


W tymże samym roku, w jednem 
z państw zachodnio - europejskich 
wybuchnie wielki skandai finansowy, 
przyczem okaże się, że w aferę za- 
mieszanych jest mnóstwo deputowa- 
nych i kilku ministrów, Gabinet po- 
da się do dymisji, nowy gabinet 
przyobłęca surowe ukaranie korupęjo 
nistów, kilku zaś najważniejszych 
świadków popełni _ samobójstwo. 
Skutkiem tego śledztwa utknię na 
martwym punkcję. 

W kwietniu r. p, jedne tąwarzy- 


stw» podróżniczę urządzi wyęlęczkę 
da Palestyny p, t „Wielkanoc w Zie 


mi Świętej”, a drugie zorganizuje po 
dróż do Ziemi Świętej p. t. „Święta 
Zmartwychwstania w Jerozolimie”. 


Anylja ograniczy kontyngent imi 
grantów do Palestyny, 
Biura Badania Konjunktur wyda 


dzą biuletyn, że kryzys się kończy. 

Sejm uchwałi nowy podatek oraz 
zreformuje system ubezpieczeń. 

Dyrekcja Loterjj wprowadzi nowe 
zmiany w systemie ciągnienia i nowe 
udógodnienia dla grających, Monopol 
Tytoniowy wypuści nowy typ papie 
rosów i specjalny gatunek cygar. 

W lipcu całą prasę obiegnię wia- 
domość, że w pewnych okolicach pew 
nego kraju sposirzeżono potwora 
morskiego, wobec którego potwór z 
Loch Ness, to szczeniak. 

Całą opinię publiczną zelektryzuje 
wielki proces sądowy, z którego spra 
wozdania bedą zamieszczać wgzygi» 
kie dzienniki na czołowych kolum- 
nach. 

W Genewie zbierze się konferencja 
rozbrojeniowa, która rozpocznie s% 
kanie formuły. Nie mogąc znależć 
formuły, konferencja odroczy się do 
następnej sesji. 

Kwestja wystawy  międzynarają” 
wej w Warszawie będzie gzeroko 
komentowana w prasie, przyczem y7 
każę się wiadomość, że wstępnę Kfa 
ki są już w toku, 


Very 


10-letni brydż i rekord oszczędności 


Czwórka niezwykłych rekordzistów 


w pogoni za jednodniową sławą 


W dzisiejszych czasach, Żyjących 
Pod gnakjem ciągłego współzawad- 
„iętwa, każdy dzień przynosi coraz 
ta nowe rekordy. Ludzie jakby z 
ust do ust powtarzają sobie hasła: 


prędzej, wyżej, dalej, więcęj, - ta- 
niej — i załodwie osiągnie ktoś 
punkt szezylowy, już następnego 


dnia zdystansują go nowym wyczy- 
nem, | 

Oto prof, Piccard zdobył w swym 
lorie do stratosfery rekord wysoko- 
gei 15.000 metrów, I zaraz w róż- 
nych krajach: zaczęto budować ba- 
lony stratosferyczne 1 wzniosłe się 
w górę kilku zazdrosnych rywali. 
Głośny rekord lotu Londyn — Mel- 
bourn, wynoszący 56 godzia, już 
podlega dyskusji i zapewne nie mi- 
nie rok, jak zostanie pobity. Coraz 
to nowe rezultaty ludzkiej zręczno- 
ści siły £ wytrwałości starają sią so- 
bie zdobyć miano rekordu. Rekor- 
dziści mnożą się jak grzyby po de- 
SzeZU. 

Ale obok takich, o których mówi 
cały świat, są właściciele rekordów 
mała znanych, nicraz bardzo dzi- 
wacznych, bodących zabawną ilustra- 
cją obecnej ciągłej walki o pierwsze 
miejsce we wszystkiem. Gdv okaza 
ło się, że najzwyklejszy człowiek my- 
że jakimś rekordem zdobyć chsćb 
krótkotrwałą, lecz za to, przynaj 
mniej na jeden dzień, światową sła 
wę = zapanowała istna psyehozn, 


Najlepsza stużąca 


Dziennik holenderski „De Tele- 
graf“, przynosi nową tabelkę dzi- 


wacznych rekordów. Właściwie gene 
mą tylko pierwszy z nich, t'rządzo- 
no konkurs na najlepszą służacą, a 
warunki konkursu wymagały, sżeby 
laureatka potrafiła w jeknajkrót 
szym czasie dokładnie sprzątnąć ws; 
znaczony lokal. Był to korytarz sze- 
roki na 2 metry, a długi na 7 i pół 
metra. dy a A 

Edna Asselin, która zdobyła na- 
grodę, zdążyła wytrzeć go z kurzy 
w ciągu 38 sekund. Oczywiście wy 
cieranie ż kurzw bywa rozmaite, Raz 
polega poprostu ua tem, Że przenosi 
się kurz z jednego miejsca na dru: 
vie, kiedyindziej jest to sprzątanie 
bardzo dokładne, ale też i trwające 
bardzo dłnro. Panna Edna Asselin 
nietylko zdążyła załatwić się 
wszystkiem w 35 sekund, ale komi: 
sia konkursowa starannie zbadała 
potem korytarz i orzekła, że jest na- 
prawdę porządnie sprzątuięty. 


Kobieta — głośnik 


W Ameryce, w Ort, stanie Lebra- 
ska, żyje inna rekordzistka, pami 
Aagorvd, która słynie z donośnero 
*łosu. Jest to jakby żywy głośnik, 
Ponieważ mieszka -w małem mia- 
słeezku, nie potrzebuje posługiwać 
się telefonem, wystarczy jej otwo- 
rzyć okno 1 zawołać koto zechce. 

Ciekawzcy zbiegają się z calveh 
Stanów Zjednoczonych, ażchy tvlke 
usłyszeć kobietę, która mogłaby 
swym krzysiem konkurować z syreną 
olkrętową. Kiedy jeden z reporterów 
zapytał jej, komu najwięcej zawdzie- 
cza w żęeiu, pani Aaazord odpowie: 


— A teraz, nie ma pan nikege? 


— Nie, nikogo. Jestem całkiem sam, 


== Czy jest pan z tego zadowolony? 
rr Ano, chyba tak, 


proszę pana. Chotiaż gdybym 


znglaz) taką, jak się należy, chętnicbym się nawet eże- 


glibyśmy sobie 


jeżeli nie da nil. Czasami dokucza człowiekowi samotność, zwłaszcza 
A teraz naprzykład taka sprawa, jak ta 


Mo- 
porozmawiać q tem, o owem. 


Niewiem. co mi się Łam zdarzy, kiedy mnie pan już do- 


== Czemu? Czyżby pan nie lubił młodych pięknych wiezie do Londynu, ale tak sobie myślę, że nu nijako 
I kybiet? O, właśnie takie pytania będą patrzebne, Czy tam będzie samemu. 
— Nie będziemy pana do niczego zmuszali, niech niema pan narzeezonej, przyjaciółki? Będziemy musieli 
eię man nie ohawia. Zostawimy panu calkowitą swęko- 


© W Londynie nie brak chyba młodych kobiet, — 


zapewnił go Kinney. — Tylko wybierać. 


"m Wiem. Ale takie wielkomiejskie damy z preten- 


-— Niech pan posłucha, Habble, co panu powiem po 


pedabalc mi się. Jedzenie talcżę było da niczego. Pamię: | snąć z nich jakąś zapomuianą dziewczynę. — Zresztą, przyjacielsku. Te bardzo piękna zaleta skromneść, po- 


tum: dali jakieś paszteciki w herbaciarni; nie smako- jeśli o to idzie, to ta, z którą mieliśmy 


waly mi zupełnie. 


—. Tym razem będzie inaczej, mój chłopcze. 


wyszła zeszłej soboty zamąż. 


— Rozumiem, proszę pana. Ale chcialbym wiedzieć, | Porzuciła? 


eo ja będę robić po przyjcździę dv Londynu 

— Zaraz to panu powiem, — odparł Kinney z wy*|tym samym ostrożnym tonem, który zwykł przybierać 
laniem. ~~ Najpierw zabieram pana do redakcji „Try: specjalnia przy tego 
buny* i przedstawię naczelnemu redakterowi. Tam pa- wzajemnie trochę ochłódli. 
na jeszcze parę razy sfotografują I odpowie 


kilka pytań. 


— Ale chyba nie o tem, co się działo tęj nocy? 


rodzaju tematach. =-~ 
Przęniosłem się 


pan ną miasta, bo ona nie mieszką w Utterton, a tamten zaczął 
z ma chodzić; cddawna już miał na to chęć. Ją się nie 
lubię chwalić, wie pan, ale onaby mnie wolała. 
— Nie. Z tem już skończone. Zapewne, zapytają pa-|wnościąby mnie wolała. Tylko, że mnie tam nię kyło... 


— Zawsze byłem 
ra} wydawać 
Obojeśmy 
ue innego 
Bo włdzi pan, proszę 


Spe- 


na od jak dawna czytuje pan .Trybunę", jax się panuji takeśmy jakoś ochlódli... a tamten był przy niej, AAC przekąsili? 


podoba. Musi się panu oczywiście podobać, Habble. 


się zdecydowała. 


— Dziekuje bardzo 


się ku gebie, ehwaliłem już pana za to, ale nie należy przesadzać. 
Niech pan zrozumie, że teraz jest pan kim 6, 
— A teraz pewnie już tego żałuje. Zwiedła pana, ee? |można dopuścić, żeby ktokolwiak a tem zupumniał, 


i nie 


kimś, — zapewnił energicznie 


— Nie, nie mogę tego powiedzieć, — ciągnął weiąż | Charlie — a jeśli pan myśli, że się będę dla pozoru sta- 
lepszy niż jestem, tę mnie pan nie zna. 
Nie służyłem nigdy na dwóch łapkach przed nikim. to 
i teraz nie zacznę. Ale co innego chciałem powiedzieć. 


pana, ci londyńczycy żyją sobie 


po swojemu, jak pun naprzykład, a ja znowy pọ swoją: 
mu, inaczej. | to się nie da ze sobą pogodzić. 
== No, zobączymy. A mozehyśmy się tak użego napili 


<©. d. n). 


działa dźwięcznym į deonpśnym ge 
30m: 

= Mojej matee, ponieważ maja 
maika, kiedy jeszcze byłam dziec» 
kiem, nigdy nie zabraniała goi dowoli 
bawić siç, biegać i krzyczeć, W tee 


sposób mogłam nattżycie rozwiięó e. z 
swój rodzony talent = dodała z dur“ 


4 


rae 


mg. 
Brydż. z mii onem - 
punktów 


` į Innego *rodzaja rekord ustamawiła 
żzwórka zapalonych partnerów- brid- 


żowych w Cincinnati. Dwie rodziny, 


jedna nazwiskiem Linquist, druga 


hnzywająca się Lee, rozpoczęły par- 


tje bridża w r. 1924 z tem założe- 


dopóki trzech z partnerów nie osiąg- 
Lie miljona punktów. Czwarty part- 
ner, majacy zapis poniżej miljona, bę 


dzie musiał wygranych zaprosić na. 


wystawny obiad. 

Partja skończyła się doptero w 
rio: wazych dniach nowego roku, Pa. 
mi Linqnist osiąqnęła 1.006.118 punk 
tów, podczas gdy przegrywający, Jo- 
rzy Loe, zebrał ich tylko 991.548. 
W czasie trwania rozgrywki umarł 
Jerzy Lee — ojciec, a w partji sa- 
stąpił go Jerzy Lee — syn. 

Rekord oszczę iności 

Najpraktyczniajszym chyba z tych 
wszystkich rekordów jest rekord Da- 

t wida Waldęe, również Amerykanina, 
i któzy osiągnął chyba szezyt oszezęd- 
uości w noszeniu ubrania. Nosi on 
mianowicie od 32 lat jeden i ten sam 
płaszez, który zanim stał Bię jego 
własnością, należał jeszcze przedtem 
do jego ojca... Płaszcz jest nadal w 
doskonałym stanie i syn rekerdzisty 
może się chyba spodziewać, że edzie- 
dziczy go po ojcu. Pozatem p. Wal- 
dec nosi od 20 lat ten sam kapelnsz 
iod 15 lat tę samą parę obuwia. De- 
dujmy do tego, że ulubioną laską 
Dawida Wałdce jest laska dziedzi- 
czena w jego rodzinie zgórą ad 
trzech wieków. , 

Rekordy tego rodzaju, jak re- 
kord oszezędności, powinny Hf 
ba zakazane, jeżeli chcemy napraw- 
dẹ zwalczyć kryzys. Nie można bo- 
wiem powiedzieć, ażchy p. Waldea 
Bosy przyczyniał się da aży- 
wienia ruchu w handlu o 
tekcją. ZAS 


Samobdistwo 
dwóch kobiet 


LWÓW, 3.1. Dziś tarenęta sią na 
życie Anna Bukawska, 52 'etma sta- 
ruszka, wdowa po _ restauratorze, 
skoczywszy w zamiarze samobójczyrą 
z balkonu II piętra wa pedwórze. 
Denatką doznaia ególrege notlucze- 
nia i po godzime zakończyła życie. 

W tym sami:m dnin, drugą kobte- 
ta, 85-letnia Marja Jaciuk, taksame 
skoczrła w zamiarze samobójczym z 
ganku II piętra i doznała bardza 
ciężkich abrażeń ciała. 


ze | niem, że partja trwać będzie dopóty, | 
f 


Str. 8 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


7TAGADXI RASY 


10 ras ludności europejskiej 


ej rasy malieżysz? 


Charakterysłyczne cechy rasowe 


sy armenoidalnej ze śródziemno- | nos, głowa okragła, wzrost niski. 
morską. Opis wyglądu poszczególnych 
Ja. ` d3 czterech głównych i sześciu mie- 
di wygią ią rasy szanych typów rasowych jest zu- 
zasaćn ze? 


pełnie wystarczający, ażeby moż- 
A teraz, żeby każdy z nas mógł| na było, oczywiście w sposób po- 
określić do jakiej rasy należy, po 


pularny, a nie Ściśle naukowy. o- 
dajemy szczegółową fizyczną cha| kreślić przynależność rasową. 
rakterystykę czterech głównych | Nauka jeszcze rozporządza bar- 
ras. dziej Ścisłemi metodami i o przy- 

Rasa nórdyczna — wzrost Wy-; należności do jakiejś rasy orzeka 
soki, smukła budowa cia.a, krót- | na podstawie pomiarów czaszki 
ki tułów, dlugie kończyny, waskie | całego ciała, 
dłonie i stopy, biała skóra o różo | W praktyce najłatwiej jest 
wym odcieniu, jasne, porielate zwrócić uwagę przedewszystkiem 
wiosy, niebieskie oczy, wąski, pro na kolor włosów, oczu i ewentual 
sty nos, wydłużona głowa, podluż ną smuk:ą budowę ciała, i od te- 
na twarz. go zacząć próbę określenia swej 
MBaluiczych ras, a Enz p SE4 x -mn przynależności pasowe] 

z uła > ; i wzi śni ra, ciemn 
przez prof. Czekznawskiego. Typ sublsponcidalny: miesza- s ać e Sroda ge a TEN ę 4 
ee ich małżeństwach, | a 3 7.a e d włosy o kasztanowatym odcieniu,! W numerze jutrzejszym „ABC— 
: „a aizenstwach, | niec rasy laponoidalnej i śródzie, „; Ą . , . u . 

il Ja ; leża doń ; 8 ciemne oczy, dość wąski nos, ©œ Nowiny Codzienne zamieszczą 

o ile rodzice nie należą do jednej | pnomorskiej. 4 k | R 
T arena + kachodni ARE: walna twarz, bardzo długa g.owa. mowy artykuł z cyklu „Zaga..i 
YP PO e Rasa armenocidalna — średnio- rasy“, z którego czytelnicy będą 


i tej samej rasy będą nrieszańca- 
rosła, skóra biała, matowa, włosy mogli poinformować się o fałszy= 


mi, poczem same wydadzą już po | szaniec rasy śródziemnomorskiej 
tomstwo, w którem odezwie się ; 
ordyczną. s $ SN sk (AP PORE SE A 
z nordyczną i oczy ciemne, krótka głowa, trój- wem niemieckiem przekonaniu o 


Nauka polska opiera swój po- rech głównych rasach, mamy 6 
gląd na pedział rasowy ludności, meżliwości skrzyżowań. Zasługą 
europciskiej na twierdzenia zna-, prof. Czekanowskiego jest, że ©- 
komitego antropcloga prof. 1. kveślił cechy charakterystyczne 
Czckancewskiego o istnieniu 6 ras! mieszańców i ujął ich właśnie w 
zasadniczych. owe sześć grup. 


Jak pisaliśmy wczeraj, są to: 6 ty 36N m'eszańfców 


rasa nordyczna, armenoidalna, 
Teraz zarysował się przed na- 


laponcida!lna,, austrcafrykańska, 
nigrycka i średziemnemorska. mi całokształt tej części systemu 


Pedstawą do uznania tych rus razowego, która dotyczy Europy 
za zasadnicze jest fakt, że dzieci! Pozostaje wyliczyć typy miesza- 
mieszańców należą do jednej z, ne. 
nich, czyli że typ mieszany w dru Typ dynarski: mieszaniec rasy 
giem pzkoleniu rczszczepią się, nerdycznej z armencidalną (typ 
odwrotnie nigdy nie obserwuje | częsty w małżeństwach nordycz- 
się zjawiska rczszczepienią u dzie | no - żydowskich). 
ci ludzi należących do jednej z 8, Typ alpejcki: mieszaniec rasy 

wyznaczonych | zpmencidalnej z lapon<idalną. 


Nr. 4 


m 
Co sie stało? 

Mówmy otwarcie: ludzie bywają leniwi. Miłość bliżnie- 
go nakazuje nam troszczyć się o nich i dlatego jeśli ktokol- 
wiek z ludzi leniwych, nie będzie miał ochoty trudzić się 

i męczyć czytaniem całego dziennika, niech przeczyta na... 
8 stronie „ABC - Nowin Codziennych* „Co się stało” Jest 
to dziennik w dzienniku. Streszczenie wszystkich aktual- 
ności. A więc 


Wczoraj był wzrost zachmurzenia. 
Pim mówił: śnieżne opady. 
Minister Buresch z Beneszem 
W Taborze odbyli narady. 
Chodzi o Małą Ententę 

: wielki pakt gwarancyjny, 
„na temat „status quo“ — Ducs 
nie chciał być tolerancyjny. 
Więc tylko go sfilmowali: 

z przodu i z tyłu, z profilu — 
profilaktycznie — w mundurze 
(bo brzydko mu jest w cywilu). 
To był komunikat P. A T-a, 

i drugi bvł — niepokojący: 
generał Wieniawa — emeryt 
par excellonce — czarujący. 
Pozatem: że książe Walji 

też został już generatem, 

zaś generalną klapę 

zrobił „Citroen“. Stanialy 

także i funty angielskie, 

giełda poprostu szalała, 

w.New - Yorku miss Betty zdobyła 
nagrodę za piękny — funt ciała. 
Ponadto w teatrze nad Wisłą 


czysta rasa dziadka i babki. Stad| Gdyby narysować kwadrat i i- 


kątna twarz, wąski, orli nos. 


Niemcach, jako narodzie czysto- Typ A — w swym repertuarze, 


naprzy:ład pochcdzi znane zjawi| gąc za ruchem wskazówek zega- 


| Rasa laponoidalna — niski nordyczhym. Artykuł jutrzejszy 


 -6łoćowy straik z m łości 


sko, że meelistwo z'ożone Z MQŻ |pą oznaczyć wierzchoiki kwadra- 
czyzny - Polaza i kobiety „Pół-Pol tu punktami 1, 2, 3, 4 — przy- 
ki pół żydówki, może mieć dziec-| czem pierwszy odpowiadałby ra- 
ko o wyraźnym typie żydowskim. | sie nerdycznej, drugi — rasie \r- 
4 zas£dnc:e rasy E ropy | menoidalnej, trzeci — rasie lapo- 
Oczywiście w Eurcpie prawie noidalnejy czwarty — razie Śród- Wyilzd $ 168 
ńiema ludności rasy nigryckiej i ziemnomorskiej, to wtedy odpo- yt <a mieszańców 
alstroafrykańskiej, w każdym ra-4 wiednie boki łączące poszczegól-  Skolei za prof. 
` , „May La a z 
zie nie wchodzi ona w poważniej- ' Te rasy, będą nam oznaczać w notujemy charakterystykę wyglą- 
NRM 1 SO _|schemacie typy mieszane. Pozo- du 6 typów mieszańców. 
szej ilości w sklad żadnego na R P n St E ŃĆ b RY 
rodu europejskiego. Zatem dla | St2JA jeszcze dwa skizyžowanie: yp Subnordyczny średnio 
Europy mamy tylko cztery rasy, "ASY nordycznej z laponoidalną i rosiy, szerokolicy, nos średnio-sze 
y c. 7 - 
zasadnicze: nordyczna, armeni-| TaS$ armeno:ćalnej ze 3 R y 2... É 
SE osobóldalną "l śródziemjj | MioMorską,„Na kymdrdcę ozna- nodcido odcieni ciemniejszycit a 
$ i (Po cs od 
morską. Tworzą one szkielet raso | CZYMY Je prowadząc przekątne nordycy. 
dz WE SĘ i mi wiedniemi ktami.!. Typ aynarski — skóta jasna 
wy, na którym opiera się budował ORY edpewizdniemi punxtam!. . 1yp u) 5 a, 
dosta Europy W ten sposób przybywają piąty ciemne włosy, szerona skala od- 
Da latwo niżtńiążieć i szósty typ mieszany, a mianowi cieni oczu, wyscki wzicst, krótko 
związków małlżeńsxich nię zaw: nren JETES PS z aeg 
zk L AR NEJ 1 : 
rano tylko wśród ludzi jednej ws | Typ subn?rdyczny — miesza* AA >. Fifa * 
sy. Cztery rasy europejskie nieu- niec rasy nordycznej z laponoidal T > AA senodi A 
t „no z "SE 
stańnie krzyżują się z sobą, two- ną, i | SAB eny sw 
: JA” y ; : sna skora, różnica w zabarwie* 
rząc typy mieszane. Przy czte-' Typ litoralny — mieszaniec ra: 
| 


wzrost, krępy tułów, małe, szero 


płaska twarz, dość szeroki mos. 


niskie oczodoły. 


niu oczu i wiosów (np. niebieskie 
oczy, ciemne włosy), głowa wy- 
dłużóna, dość szeroka twarz, wąs- 
ki nos, smuaia budowa. 

Typ litorainy — wyższy od 
śródziemnomorskiej, cięższa bu- 
dowaciału pośredniogłowy Z 
nego, który ją porzucił i zamierza twarzą szerszą i szerokawym no- 
wstąpić w związki małżeńskie Z sem. 
inną. Dla zaprotestowania prze-, Typ sublaponoidałny — niskó- 
ciw temu porzucona narzeczona rosiy, oczy piwne, Wicsy czarne, 
zastosowała niespotykany dotąd lub szatynowe, skóra płowa, zao- 
środek, a mianowicie głodówkę. |krąglona głowa, nos średni, dość 
szeroki. 

Typ alpejski — skóra dość ja- 
oczy piwne. 


porzucznei narzeczonej 


aWAIENO. 5.1. Goel wł.)., Do 
szpitala św. Jakóba przywieziono 
z rozporządzenia .doxtora Brodz. 
kiego oryginalną pacjentxę, szwa- 
czkę, Antoninę Kacew, która od 
.27 grudnia odmawia przyjmowa-, 
nia wszelkiego pokarmu czy też! 


3 e Jest to zapewn ierwszy Wwy- 
napoju 1 ma być wskutek tego w Pewne PDA W3 


padsk giodowego strajku z miło- | 


śródzie- roki, kolor skóry i wicsów—skłon ` 


) będzie zatytu”""any: „Prawdziwi 
kie dłonie i stopy, płowa - żółta- | nordycy w Europie". 
wa skóra, okrągia g.owa, szeroko > 


w Berlinie — A. Hitler poprawi? 
swe do „Mein Kampf“ komentarze. 
M. L. n. 


xxo | Sam cadyk z Międzyrzecza rozsądzi 


spr:ws miedzy rabnem a żytami Mińsza Mszowieck e30 


Jak donoszą wczorajsze „Hajn- 
tyge- Najes*, w Mińsku Mazżowiec 
kim toczy się już od dwóch lat za- 
jadia walka większej części miej 
scowego społeczeństwa żydowskie 
go z tamtejszym rabinem, Mojże- 
szem Szpiro. 

Przed 5 laty zmarł w Mińsku 
Mazowieckim rabin Kapłan, eie- 
szący się ta.n ogólnem poważa- 
niem i sympatją. Po śmierci ra- 
bina Kapłana miasteczko zaczęło 
rozglądać się za nowym rabinem, 
sle żaden z licznych kandydatów 
nie mógł sobie jakoś zaskarbić 
poparcia ogółu, tak, że przez 3 la- 
ta Mińsk Mazowiecki był pozba- 
wiony rabina. Wreszcie, przed 
dwoma laty, zarząd kahału posta- 
nowił skończyć z tym stanem rze- 
czy i sprowadzić rabina nie oglą- 
dając się na ogół 
sporeczeńistwa. p» 

Sicdmioma głosami przeciw pię 
ciu zarzęd kahału wybrał na sta- 
nowisko Mojżesza Szpiro z Rop- 
czyc. Kiedy o tem dowiedziało się 
miasteczko, zapanowało w niem 
wrzenie Zaczęto zarzucać rowe- 


żydowskiego | wymysłów. 


wskutek tego brak mu doświad- narazili kahał na utratę poważe 
czenia niezbędnego dla piastowa- nego dochedu z opłat. Oczywiście 
nia jego urzędu. Nie licząc się z poszło to nie w smak kahałowi, 
tem zarząd kahału sprowedził ra- który też uciekł się do drogi u- 
bina Szpiro i wyznaczył mu po- rzędowej i powiadomił starostwo, 
kaźną miesięczną pensię 600 zł. że w Mińsku Mazowieckim prak- 

Co się zaczęło wtedy dziać w tykuje nieuprawniony przez ka= 
Mińsku Mazowieckim — to nie da hał rzezak, prowadząc potajemny 
się. wprost opisać! Micjzcowi ży- ubój, Nieforiunny rzezak secesjo- 
dzi podzielili się na dwa otozy. nista zeste} przez starostwo SKA- 
Chasydzi „poddani* cadyków ze zany na 3 miesiące aresztu. 
PORA i z Międzyrzeca Pedlas-| Rzccz prosta, że to dolało jesz- 
kiego stanowili obóz przeciwni” czę oliwy do ognia i, rozjątrzyło 
ków nowego rabina, „poddani“ z2Ś joszcze więcej przeciwników ka- 
cadyka z Kałuszyna i Parysowa hiły j nowom'zenowanego rabina. 
į opowiedzieli się po jego stronie.| Jak podzje  „Hajntyge:-Najes". 
pod tej pory nie przeszła ani jed- | śorawy zuszły już tak daleko, że 
na sobota. aby przy okazji Spoty”, między chesydemi. powstał za- 
kania się przeciwników R | nalary nby na sędziego. tozjemcę 
mach modlitwy nie doch*dziło dO, wezwać aż szmezo cadyka z Mie- 


(wzajemnych zarzutów, a nawet | dzyrzęca Pedleskiego. 


Zarzuty nie oszczędzały nuwct 
prywatnego życia nowemianowa- 
nero rabina. Przeciwnicy jego pe- 
stanowili zastcsować nawet w 


Pcdróżuj | 


stosunku do kahału sankcje kar- 
ne: przestali korzystać z tsłne 
urzedowego rzezaka, a wyszukali 


samolotem 


szpitalu odżywiana przymusowo. 
Antonina Kacew miała narzeczo 


żę sna, w.osy ciemne, 


twarz średniodługa, dość wąski 


$ = F CELETTE 7 m 
mu rabinowi, że jest za młody, a sobie rzezaka prywatnego, czem z 


Marek Romański 
PODWÓJNE ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


Jednakże nie dane mu było dlugo cicszyć się tem szczęściem 
fodzinnem. Żona jezo zmaria w trzy lata po urodzeniu dziceka 
"i to był pierwszy cios, jaki spadł na profesora Anatola Wrangia. 
Po śmierci ukochanej kobiety, profesor caie swo uczucie, całą 
swą milość, do jakiej jeszcze wtedy było zdolne jego serce, dziś 
ostygie już i podcbne wygasłemu wulkanowi, przelał na osiero- 
cone dziecko. 

Synek był w jego oczach najbardziej zachwycajacem dziec- 
kiem, jakie kiccy.olwiek isiniaio. Poswięczł mu wszystkie swe 
myśli — wszystkie chwile wclne cd zajęć należały z reguły do roz- 
kogsznego, szybko rozwijzjącego się chłopca. Wówczas nie myślał 
profesor Wrangel o rczdzwaniu swej szpiegowskiej gaży między 
biedne, cierpiące nędzę dzieci rocyjsuie. Wówczas pracował na 
swn niebczp.czznym posterunku, na terenie Rosji i, wydając 
Niemcom jej militarne tajemnice, ożywicny był przekonan.cm, że 
pieniądze, które tą drozą zdadywa, zdobywa nie dla siebie, lecz 
dla swego dziccka. Chciał ich mieć dla niego jaknajwięcej. Syn 
profesora Wrangla nie powinien był nigdy zaznać jakichkelwiek 
braków. 

I właśnie ten Syn... właśnie ten dzieciak najdroższy... właśnie 
to najmilsze i najgorętsze uxechanie jego życia... 

Wrangcl po dziś dzień nie mógi myśleć o ten: spokojnie i wspo- 
mnienie chłopca ilskroć wracaio, stawało się zawsze bólem tak 
wielkim, że stary pan odczuwał go prawie fizycznie. 

Ileż to lat już m:nęłe! Ileż to lat!.. Zdawaćby się mogło, że 
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los pozazdrościł profesorowi Wranglowi, że przeznaczenie posta- 
nowiło wziąć w ten sposób słuszny i sprawiedliwy odwet n2 czło” 
wieku, który z piekielną obojętnością i % zimną krwią, n.cwzru- 
szony i fanatycznie zawzięty — iniormacjami, udzielancmi nie- 
mieckiemu sztabowi — skazywał na Śmierć setki i tysięcy Żoinie- 
rzy rosyjskich i oddawał ich nieuchtownej zagładze. Każdy szpieg 
prędzej, czy później, płaci głową za swą dziaialność, — profesor 
Wrangcl m:at to szczęźcie rzadkie i nieprawdopodobne, że praco- 
wał na terenie Resji przez iata całe i pozostawał poza obięsem 
jakichkolwiek podejrzeń. Za to niezwykłe »4ezęśtie, które szp:cg 
niemiecki zawdzięczał w dużej mierze swemu sprytiowi — trzeba 
było również zapiacić. I profesor Wrangel zapiacił w sposób naj- 
bardziej potworny. 

Gdy w Rosji wybuchła rewolucją październikowa, profesor 
Wrangel bawił poza Petersburgiem, kiówy w tym czasie był miej- 
scem jego stałego zamieszkania. A właśnie tam, w Petersburgu — 
w pięknej willi, którą wynajmował pozostawił swego syna pod 
opieką wychowawczyni. Gdy pierwsze paroksyzmy kierciuiszczyżny 
wstrząsać poczęły rcsyjskicm olbrzymim — profesor Wrangel no- 
sił się przez jakiś czas z zamiarem wyalania dziecka do ncuiralne- 
go krzju. Zamiar ten jednak zarzucił, ponieważ trudno mu było 
na czas, którego nie można było oznaczyć, rozstać się z ukocha- 
nym chiopcem. Zatrzymał go przy sobie i przeklinał siebie z= tę 
decyzję, za to szmolubstwo, które tak sirasznie mialo się na nim 
zemścić. 

Wybuch rewolucji bolszewickiej odciął profesora Wrangla od 
Petersburga. Trapiony złemi przeczuciami, umierający z niepo- 
koju o los dziecka — Wrangel bodaj po raz pierwszy w życiu po- 
znał calą gorycz i bezlitosność zawodu szpiega, zrozumial tę ckrut- 
ną prawdę, że szpieg nie ma rodziny i że nie mogą dlań istniec 
żadne sprawy osobiste. 

Lęk o synka, pozostawionego w Petersburgu i świadomość, że 
w danej chwili w żaden sposób nie może zdobyć wiadomaści, co 
się z nim dzieje, poczucie własnej.bezsiły i zależności od biegu 


„wypadków — były dla Anatola Wrangla prawdziwą udręką. Oba- | 
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wy o dziceko nie opuszczały go ani na mement i stawały się cora% 
silnicjsze, Tak bardzo narzucaiy się czo myćlem, jakby byly prze- 
czuciem nieszczęścia, pukającego już da drzwi. A tymczasem pro- 
fesor w owych dniach niewypowicdzianie ciężkich, w owych dniach 
przełomu, musiał zdobyć się na sposój i czanowanie, musiał zacho» 
wywać zimna krew, podczas gdy rozprzęsały się w nim wszystkie 
nerwy. Musiał, bo sytuacja w;mzgała tego, by micć oczy i uszy 
otwarte na wszystko, co działo się w Rosji, bo ilu było agentów 
niemieckich na tercnie rosyjsx..go imverjum, tylu ich pracowała 
gorączkowo i ofiarnie, by wśród owej dziejowej zawieruchy wy- 
łowić jaknajwiększą ilość autentycznych wiademcści, by zorjen- 
tować się jaknajtrafniej w rewclucyjnym chzosie, by wyrobić so- 
bie jaknajwierniejszy pogląd na sytuację. Rząd niemiecki chciał 
być jaknajbardziej rzeczowo i wyczerpująco poinfcrmowany o tem, 
co się w Rosji działo, a warunki w jakich pracował wywiad nie- 
miecki w państwie objętem pożarem rewclucyjnych zmagań były 
niewypowiedzianie ciężkie i niebcznieczne. 

Profesor Wrangel musiał wciąż edpędzać natrętne, a złowiesz= 
cze myśli, zdobywać się na hart ducha, na rozwagę i czujność za- 
razem i pracować, jak pracowali iani. Ilekroć potem wspominał owe 
czasy, dochodził do wniosku, że nigdy nie doznał wiekszej udręki, 
jak właśnie wtedy. i 

Wreszcie dostał się do Petersburga, dostał się poto tylko, by 
przekonać się na własne oczy, że przeczucia nie omyliły go, że 
przeczucia te były rzeczywistością. Była to zbyt straszliwa rzeczy- 
wistość, by człowiek nawet tak chłcdny i trzeźwy, jak Wrangel 
mógł ją zrozumieć i pojąć odrazu. 

Znalazł swą willę w okropnym stanie, splondrowaną doszczęt= 
nie i częściowo spaloną. Mniejsza jednak było .o willę na przed- 
mieściu, mniejsza było o zniszczone i połamane umeblowanie po- 
kojów, mniejsza byio o biblictexę, która spionęła i o cenne zbiory. 
Wszystko było niczem wobec faktu, że zarówno dziecko, jak i jego 
wychowawczyni zniknęli bez śladu, jakby ich nigdy nie było 
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za miejsce wysokości 1 m limetra przez szerokość jednej sSZpal- 
ty (na wszystk'ch stron”ch po 6 szpalt): na 1 ej strone — 7 zł. 
gr., w reklamach (wśród ogł:szeń) — 50 gr, na ostatniej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł. |, korske — 30 gr. Nekrologja po 
dnże litery w cgłoszen ach „arobnyct" liczy się za oddzielne wyrazy, 
reklamowe oznacza się cyfrą (N), a komunikaty  speciane cyfrą 
(Kom). Za terminy druku ogłoszeń Adm nistracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te! 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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